zzz” | 


Opłatą pocztowa uiszczona gotówką. WYDANIE V, 
Rok XXil.. Kraków, sonata- 19: kwietnia 1939 Nr. 102 
TEENE O O OT sme i A 


Ye Ere E| 


Adres dla przesyłek pocztowych: Kraków, Skrytka 656. f 
Redakeja i Administracja: ul. Orzeszkowej 7. 


Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata), śe h N 
206-70 (inseraty), Konto czekowa P.K.O. w Krakowie 400.630 


Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


1 EE WEZ "REM" PASZ EUT WA e a 


| Maszerujemy do kas — podpisujemy. deklaracje — 
| 
h 


I 


P 


0 ną we FW cj wf 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 1Z-ej do l-ej w południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


— WF "a POJ 


Lcos 


Corws 


40 jednostek niemieckiej tloty wojennej 
wypłynie na wody hiszpańskie 


Cele ćwiczebne i „nawiązanie do dawnej tradycji“ 


Berlin, 14. 4, PAT. W związku z mającym 
nastąpić wyjazdem eskadry floty niemieckiej 
na wody hiszpańskie, ogłoszono tu komunikat 
urzędowy następującej treści: 

„18 kwietnia eskadra floty niemieckiej w 
składzie 2-ch pancerników, 2 krążowników, 2 
dywizjonów kontrtorpedowców, 2 flotylli łodzi 
podwodnych, wraz z okrętami towarzyszącymi 
«puści swe porty macierzyste i wypłynie za 
granicę w. celach ćwiczebnych. Podczas tej po- 
dróży eskadra zawita do portów hiszpańskich, 


portugalskich, Maroka hiszpańskiego, oraz do 
Tangeru. Z wiosennym tym rejsem na wodach 
hiszpańskich nawiązuje się do dawnej trady- 
cji marynarki niemieckiej, przerwanej przez 
wojnę domową w Hiszpanii”. 

Według uzyskanych informacji, eskadra nie- 
miecka opuści porty w Wilhelmshaven w skła- 
dzie ogólnym około 40 jednostek. Każdy dywi: 
zjon kontrtorpedowców składać się będzie z 
trzech jednostek, a każda flotylla łodzi pod- 
wodnych z pięciu jednostek. 


Nowa zwłoka w odesłaniu 
wojsk włoskich z Hiszpanii! 


Zamiast 2 maja -- dopiero 15 maja 


Burgos, 14. 4. PAT. Tutejsze koła oficjal- 
ne nie potwierdza ją wiadomości, 


wojsk gen. Franco do Madrytu. Defilada ta, 
która ma być początkiem nowej ery w Hisz- 


Co Berlin ma 
Wieikiej 


Postępowanie wobec Arabów i --- 


Berlin, 14. 4. PAT. W związku z czwartko= 
wym oświadczeniem premiera Chamberlaina 
miemieckie koła polityczne występują z szere- 
giem zarzutów przeciwko polityce brytyjskiej. 


NADESZŁY 


SUKNIE 


jerseyowe 


oryginalne modele 
| JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
or je ROPY 


panii i po której nastąpi demobilizacja wojsk 


jakoby 2| narodowych i odesłanie ochotników cudzo- 
maja miał się odbyć triumfalny wmarsz | ziemskich, odbędzie się raczej 15 maja, w 


dniu patrona Madrytu św. Izydora. 


do ARA 


Brytanii? 
szerzenie paniki wojennej 


Przede wszystkim wyrażają zdziwienie, że pre- 
mier brytyjski zarzuca innym krajom stosowa- 
nie gwałtu, skoro postępowanie władz angiel- 
skich w Palestynie w stosunku do Arabów ma 
być nacechowane szczególną gwałtownością. 
Za podważenie wzajemnego zaufania wspom- 
niane koła niemieckie składają odpowiedzial- 
ność na „rozbudzanie paniki wojennej przez 
Anglików“, Oświadczenie Chamberlaina o wy- 
siłkach, podejmowanych przez Anglię inter- 
pretuje się jako przyznanie się do uprawiania 
„polityki okrążenia”. Koła niemieckie wystę- 
pują poza tym przeciwko kontaktom między 
Anglią i Rosją sowiecką, twierdząc, że Anglia 


zamierza walczyć o swe interesy, korzystajac 
nawet z pomocy bolszewizmu. Wreszcie nie- 
mieckie koła polityczne zarzucają Anglii pro- 
wadzenie antyniemieckiej propagandy przy 
pomocy rozsiewania fałszywych wiadomości, 
co prowadzi — zdaniem wspomnianych kół — 
do zaostrzania sytuacji. Angielskie koła rządo- 
we mają wiedzieć doskonale, gdzie znajdują 
się faktycznie czynniki gatruwające atmosferę 
i źródło wspólnego niebezpieczeństwa dla ca- 
dej Europy. 


Week-end Chamberlaina 


Londyn, 14. 4. PAT. Premier Chamberlain 
przeprowadził dziś rano godzinną rozmowę z 
min. Halifaxem, po czym przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Kennedy. Po południu 
wyjechał premier do Chequers, gdzie spędzi 
„week-end“, 


Przed expose Bonneta 


Paryż, 14. 4. PAT. Przewodniczący komisji 
zagranicznej Izby Deputowanych Mistler zwo- 
iał posiedzenie komisji na środę 19 kwietnia. 
Na posiedzeniu tym min. Bonnet wygłosi prze- 
mówienie na temat polityki zagranicznej. 


Orędzie papieża do Hiszpanów 
Citta del Vaticano, 14. 4. PAT. Papież Pius 
J2-ty wygłosi w niedzielę o godz. 1l-tej rano 
przez radio orędzie do ludności Hiszpanii. 
Citta del Vaticano, 14. 4. PAT. W dniu dzi- 
siejszym papież przyjął na uroczystej audien- 
cji przedstawicielki międzynarodowego kon- 
gresu kobiet katolickich. W wygłoszonym prze 
inówieniu papież podkreślił, że zło, które gnębi 
obecnie ludzkość przypisać należy zupełnemu 
zapomnieniu o wartościach duchowych. Wszel- 
bie próby usunięcia tego zła będą bezskutecz- 
ne do czasu powrotu ludzkości do zasad chrze- 
ścijańskich. 
Goebbels wraca do Berlina 
Białogród, 14. 4. PPAT. Min. Goebbels przy= 
był tu dziś rano samolotem w drodze powrot- 


nej ze Stambułu. Po krótkim pobycie min. 
Goebbels udał się w dalszą podróż do Berlina. 


DY 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


NA POSTERUNKU: 


ZA SZKLANĄ SCIANĄ 


(D. LJ KRAKÓW, 15 kwietnia. 

Z każdą dyktaturą związane są najściślej 
elementy widowiskowe, teatralne. W teatrze 
zaś dużą rolę odgrywa nie tylko aktor, ale 
i zwykły, martwy — rekwizyt. Takim rekwi- 
zytem brunatnej dyktatury, który nieodłą- 


cznie towarzyszy wszystkim teatralnym wy-; 


stąpieniom krasomówczym „wodza”, jest ów 
słynny pulpit, na którym mowca układa dy- 
skretnie maszynopis każdej swojej mowy. 
Otóż pulpit ten kryje w sobie całą tajemnicę 
retorycznych efektów, które każdy słuchacz 
rejestrować może przy swoim odbiorniku. 
Opisywano już niejednokrotnie w prasie za- 
granieznej, a nawet fotografowano dowcip- 
ny ten mebel: jest on tak skonstruowany, że 
przy pomocy całego systemu guzików wmon- 
towanych na owym pulpicie, dających po 
naciśnięcia odpowiednie sygnały świetlne, 
może mowca dowolnie regulować przypływ 
i odpływ entuzjazmu, może sygnalizować 
swemu audytorium. kiedy życzy sobie mieć 
oklaski i jak długo mają one trwać, kiedy 
nastąpić mają głosy oburzenia, ironiczne 
śmiechy, wygrażania się i inne tego rodzaju 
odruchy emocjonalne. "Ta  mechanizacja 
uczuć, ujęcie sfanatyzowanych zwolenników 
w: karby ścisłej reżyserii, przy pomocy zwy- 
kłej sygnalizacji świetlnej, możliwe jest tyl- 
ko na gruncie niemieckim. Nie tylko dlatego. 
że dziedztna elektrotechniki zawsze posta- 
wiona była w Niemczech na najwyższym po- 
ziomie, ale też głównie dlatego, że w psychi- 
ce niemieckiej głęboko zakorzenione jest po- 
czucie sta da, ślepo spełniającego roz- 
kazy idące z góry, poczucie beżkrytycznej 
i posłusznej masy, które wyszydzał już zja- 
dliwie — pasowany świeżo na filozofa naro: 
dowego socjalizmu — Fryderyk Nietzsche. 


O tym zelektryfikowanym pulpicie wie- 
dzieliśmy już z licznych opisów. Obecnie 
przybył jednak nowy, bardziej już zastana- 
wiający rekwizyt. Mamy na myśli ową szkla- 
ną ściańę, ustawioną wzdłuż całej postaci 
przemawiającego „'wodza”, ścianę, sporzą- 
dzoną z szkła trwałego, nieprzepuszczające- 
go strzałów rewolwerowych. Można przez tę 
przeźroczystą ścianę szklaną nacieszyć 
wzrok swój uwielbianą postacią, można sły- 
szeć po przez nią wszystkie gromowładne 
i światoburcze słowa, padające z ust mowcy 
(na pulpicie dyskretnie umieszczony jest mi- 
krofon), gdyby jednak któremuś z rozegzal- 
towanych słuchaczy w przystępie najwyż: 
szej ekstazy i najbardziej rozognionego en- 
tuzjazmu przyszło na myśl ni stąd ni zowąd 
wyciągnąć broń palną i wystrzelić w stronę 
podium, na nie się to nie zda. Mówca jest 
bezpieczny i chroniony. Szklana ściana jest 
„Schusssicher”, 

Można by najrozmaitsze snuć refleksje na 
temat motywów, które skłoniły brunatny 
areopag, a przede wszystkim czujną aż do 
przesady Gestapo, do wprowadzenia tej ino- 
wacji dò tradycyjnego sztafażu wystąpień 
wodza, — tego nowego rekwizytu, który 
dzięki zręcznie dokonanemu zdjęciu, obja- 
wiony został światu po raz pierwszy po 
ostatniej mowie w Wilhelmshaven. Jeśli pul- 
pit był regulatorem uczuć mas, czymże jest 
owa szklana ściana? Dlaczego uważano za 
stosowne w szóstym roku panowania regi- 
me'u, gdy kroczy się przecież od sukcesu do 
sukcesu, gdy „wódz” zdobywa coraz to wię 
kszą popularność w kraju i na świecie — od- 
grodzić postać jego od tłumu entuzjastów 
å wielbicieli? Bo przecież nie ustawia się tej 
ściany szklanej przed audytorium złożonym 
z ludzi „niepewnych”, z mieszkańców dziel- 
nie robotniczych, z przeciwników regime'u. 
Stawia się ją na zamkniętych zebraniach 
partyjnych, gdzie dopuszczeni są tylko swol. 

W prasie zagranicznej, dobrze poinformo- 
wanej o stosunkach wewnętrznych Trzeciej 
Rzeszy, znajdujemy odpówiedź na intrygu- 
jące pytania. Okazuje się, że nie tylko wśród 
szarego tłumu obywateli panuje gorycz i nie- 
zadowolenie, aż nadto dobrze zrozumiałe na 


tle długoletniej gospodarki wojennej upra- 
wianej przez regime hitlerowski. Nie tylko 
przeciętny mieszczuch niemiecki sarka, iż 
coraz bardziej dokucza mu głód i wszelkie 
ograniczenia, podczas gdy „elita” opływa w 
dóstatkach, buduje wspaniałe rezydencje 
i wiile, urządza luksusowe biesiady, podró- 
żuje, — słowem, w pełni stosuje zasudę 
„carpe diem”. Nieżadowolenie „małego czło- 
wieka” można ostatecznie w czasach poko- 
jowych ujarzmić. Nie trzeba nawet na to 
obozów koncentracyjnych, wystarczy owo 
wrodzone poczucie zdyscyplinowanego stada. 
Trudniej jednak dać sobie radę z samymi 
pretorianami, z samą „elitą”, rozsadzaną od 
wewnątrz osobistymi antagonizmami, zżera- 
jącą się wzajemnie, skłóconą i rozdartą. I to 
dzieje się nie tylko w łonie samej partii — 
na szczytach i w „dołach” partyjnych. To 
samo dzieje się na najwyższych stanowi- 
skach w armii, gdzie każda wybitniejsza jed- 
nostka ma swoje daleko idące „koncepcje” 
i plany, gdzie jedni prą do dalszych awantur, 
inni są powściągliwi, gdzie jedni popadają 


1 
w niełaskę, inni niespodziewanig, są wywyż- 
szani i nagradzani. Zawiedzione ambicje je- 
dnych, rozgoryczenie drugich. niezadowole« 
nie trzecich — wszystko to są czynniki, któ. 
re zneutralizować ma — przeźroczysta szkla- 
na ściana. 

Niewątpliwie, można spoza tej ściany plze- 
mawiać. Ale czy można na dłuższą metę — 
rządzić? Czy w szczególności, stojąc za szkla- 
ną ścianą, odgrodzony od najwierniejszych 
kohort, można wdać się w ryzykowną i nie- 
bezpieczną awanturę wojenną, zwłaszcza, 
gdy z każdym dniem cementuje się coraz 
bardziej obronny front potężnych i zasob- 
nych w siły demokracji europejskich? Wy- 
daje się to więcej niż problematyczne. Póki 
można było zagarnąć obszary bez jednego 
wystrzału, póki miało się do czynienia z ma- 
rionetkami typu: Hacha, Chwalkowsky, czy 
'Tisso, można było jeszcze ryzykować. Z chwi- 
lą, gdy wie się, że każdy dalszy krok oznadza 
nieuchronnie wojnę, która musi być 
przegrana, która musi doprowadzić do prze- 
wrotu wewnętrznego — ryzyko wszelkie sta- 
je się już o wiele bardziej groźne. Bo kiedy 
raz przegrzany kocioł pęknie, wtedy i ochron. 
na szklana Ściana nie potrafi się ostać przed 
groźnym napórem. Wtedy nie pomoże i dys- 
cyplina długo trzymanego w ryzach — stada. 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


»PATRIA« S. 


WARSZAWA 
PL. NAPOLEONA 3 


A. 


jedyne w kraju TowarzySitwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 


Ubezpieczenia: od następsiw nieszeżeśliwych wypadków 
omawia Odpowiedzialności cywilnej = auiacgsGo. 


Oddział w Krakowie; 


U. S. A. za dostawami 


ul, Dunajewskiego 2: 


broni dla Francji i Anglii 


Nowy Jork, 14. 4. PAT. T. zw. „Instytut 
opinii publicznej” przeprowadził ankietę w 
sprawie nowelizacji prawa o neutralności w 
sensie zezwolenia na wysyłkę broni i amuni- 


cji do Anglii i Francji przez Stany Zjednos 
czone. 57 procent odpowiedzi wypadło na kos. 
rzyść takiego projektu nowelizacji. 


Rozbrajanie ludności Albanii 


Tirana, 14. 4. PAT. Agencja Stefani donosi: 
Naczelny dowódca wojsk włoskich w Albanii 
wydał zarządzenie, nakazujące wszystkim mie 
szkańcom Albanii natychmiastowe złożenie 
posiadanej broni palnej w najbliższych dowódz 
twach oddziałów włoskich lub posterunkach 
żandarmerii albańskiej. 

Rzym. 14. 4. PAT. Agencja Stefani donosi 
z Tirany, że oddział grenadierów włoskich pod 
dowództwem kapitana przybył dziś samolotem 
« obsadził m. Kukes w północno*wschodniej Al- 
banii w pobliżu granicy jugosłowiańskiej. 


Uroczyste posiedzenie Izby 
iaszystow:kiej 

Rzym, 14. 4. PAT. Jutro na uroczystym po- 
siedzeniu Izby faszystowskiej min. Ciano wy- 
głosi przemówienie poświęcone ostatnim wy* 
darzeniom międzynarodowym. Na posiedzeniu 


tym obecna będzie delegacja albańska, I:tóra 
przybędzie do Rzymu celem ofiarowania kor 
rony albańskiej królowi włoskiemu. 


Osobliwa konsolidacja 
stosunków 


Berlin, 14. 4. PAT. Organ WiIhermstyassć 
„DDPK* uważa decyzję albańskiego zgroma« 
ózenia narodowego zaofiarowania korony al- 
bańskiej Wiktorowi Emanuełowi i stworzenie 
włosko-albańskiej unii personalnej za óbjaw 
konsolidacji stosunków w Europie południó- 
wo-wschodniej. Zarzuty stawiane Włochom 
przez państwa demokratyczne ,DDPK* uważa 
za nieuzasadnione, gdyż kierownicy państw au- 
torytatywnych poczuwają Mię do odpowiedzial: 
rości uzgadniania potrzeb własnego narodu 
z potrzebami narodu, znajdującego się pod o- 
pieką ze ścisłym uwzględnieniem jednocześnie 
praw i interesów państw sąsiednich. 


Pustynia libijska -- obszarem 
wojennym 


Nadzwyczajne zarządzenia władz egipskich 


Kair, 14, 4. PAT. Rząd egipski uznał całą! 
pustynię libijską za ewentualny przyszły ob-! 
szar wojenny i w z tym zabronił od-! 
bywania tam podróży lądowych i powietrz- 
nych. Granica obszaru ciągnie się od Solumu 
na Morzu Śródziemnym, wzdłuż wybrzeża do 
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Burk al Arab, skąd skręca na południe od 
jeziora Kursum i dalej idzie równolegle do 
Nilu aż do wysokości Assuanu. Nielicznie za- 
mieszkała na obszarze tym ludność beduiń- 
ska zaopatrzona zostanie w paszporty. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


Nie wystarczy zadeklarować — trzeba niezwłocznie wpłacić 


szCcja nasza na rzecz dozbrojenia Armii 


Już ponad 57.000 złotych 
w naszej akcji zbiórkowej na F. 0. N. 


Dary na dozbrojenie naszej Armii płyną w dale 
szym ciągu ze wszystkich stron. Społeczeństwo 
żydowskie do którego zwróciliśmy się z apelem, 
bierze coraz większy udział w wyścigu ofiarno- 
ści deklarując dary na Fundusz Obrony Narodo- 
wej i subskrybując Pożyczkę Obrony Przeciwlotni- 
czej. 

W ciągu dnia wczorajszego złożyli w dalszym 
ciągu w administracji naszego pisma na Fundusz 
Obrony Narodowej: 

Towarzystwo Handlowo Węglowe 
Holzer i Ska Kraków, Św. Krzyża 5. 
(ponadto w II Komisariacie policji 

zł. 100) 
Firma M. Schenker-Gottesman, Dzie- 
dzice 

Pinkas Józef Schenker, Dziedzice 

Pracownicy umysłowi i fizyczni fir- 
my M. Śchenker-Gotiesman: Mieczy- 
sław Krawczyk zł. 20, Emil Berkowicz 
zł. 10, po zł. 5.— Baścikówna Zofia, 
Anna Peringer, Ewa Jungerowa, Maria 
Baścikówna, Bronisława baścikówna, 
Małgorzata Grunbaumówna, Artur Da- 
widowiez, Edyta Indyk, Nelly Fuch 
sówna, Ernest Fischer, Pinkas Dinis- 
man, Karol Merta, Maria Caputa, Er- 
win Gołyszny, Leon Pysne, Andrzcj 
Wizner, Maria Hryncyszyn 8 zł. po 
4 zł. Józef Buchta, Władysław Nycz, 
Paweł Michalica, Sala Knoblówna 2 zł. 
Łącznie 

Młodzież Prywatnego Gimnazjum 
Kocdukacyjnego Tow. Żyd. Szkoły 
Społecznej, Kraków Rynek główny 17. 

Rudel Jezajasz Kraków, Kolberga ł6 


zł.  900.— 


zł. 
zł. 


200.— 
100.— 


Poprzednio wykazano zł. 56.419.— 


Razem zł. 57.840. — 


oraz 10 koron w złocie, 2 obligacje po 100 zł. i 3 
obligacje po 50 zł. 


} 


Cia 4: 

Dalsze dary na F. O. N. składać można w Admi- 
nistracji naszego wydawnictwa wzgl, na kenio 
P. K. O. Nr. 400.630. 

* * * 
Wszyscy ofiarodawcy na F. O. N. składający ' 


dary w naszym wydawnictwie otrzymają za na- : 


szym pośrednictwem oryginalnie 


poświadczenia 


Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, ) 


opiewające na ich nazwiska. 


Dalsze subskrypcje 


Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe Holzer 


i Ska w Krakowie subskrybowało Pożyczzę Obro- 
ny Przeciwłotniczej w wysokości 11.500 zł. 

Społeczeństwo powiatu gorlickiego daje w dal- 
szym ciągu dowody czynnej postawy wobec do- 
zbrojenia Państwa, składając liczne ofiary na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Zarząd kopalń naftowych Jana i Tadeusza Dłu- 
gosza Biecz-Załawie, złożył na ten cel 2.000 zł., 
przemysłowiec Franciszek Rzina z Gorlic 1,500 zł., 
przemysłowiec Jakub Schmer z Krygu 1.000 zł, 
Izydor Morgenstern 1.000 zł., Stanisław Ochoński 
z Gorlic 100 zł, Laib Samuel Tennenbaum 100 zł. 

Dyr. Firmy Petro-Nafta w Jaśle J. Igler sub- 
skrybował na P. O. P. kwotę 20.000 zł, dyr. H. 
Spitzman w imieniu zarządu kopalni Petrol Monte 
Carlo i Fotogen subskrybował P. O. P. w wyso- 
kości 10.000 zł. 

Firma Jakub Gutman (Będzin), niezależnie od 
zaofiarowanego przez spółkę w ubiegłym roku na 
rzecz F. O. N. sprzętu wojennego wartości zł. 6,000, 
zadeklarowała obecnie: 1) tytułem ofiary na 
F. O. N. gotówką zł. 10.000; 2) subskrypcję Poży- 
czki Obrony Przeciwlotniczej zł. 20.000, 

Rabin prof. dr. Mojżesz Schorr subskrybował 
Pożyczkę Obreny Przeciwlotniczej na kwotę zł. 
2.000. 

Obywalel polski, zamieszkały w Brukseli p. Bc- 
nedykt Sztykgold, ofiarował na F. O. N. 10.000 
franków szwajcarskich. 

W Stowarzyszeniu przemysłowców i kupców 
drzewnych Państwa Polskiego odbyło się zebranie 
Zarządu Stowarzyszenia wraz z Zarządem Sekczj 
Eksportowych, poświęcone udziałowi przemysłow- 
ców, eksporterów i kupców drzewnych w sub- 
skrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 

Zebranie zagaił prezes Milsztejn, który zaznaczył, 
że „Polskie Towarzystwo Drzewne*, dysponują- 
ce zebranymi funduszami — przeznaczonymi na 
potrzeby inwestycyjne przemysłu drzewnego, wy- 
asygnowało jedna piątą kapitału akcyjnego Towa- 
rzystwa w sumie 300.000 zł. na zakup obligacyj 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 
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pieniądze — na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


subskrybują 550.060 


Wczoraj odbylo się na Ratuszu krakowskim pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr Klimeckiego 
posiedzenie Magistratu. Na posiedzeniu tym posta- 
nowiono, że Gmina m. Krakowa zakupi obligacje 
pożyczki na obronę przecjwiotniczą za kwotę 
150.000 zł. Wniosek ten powzięty został jednomysl- 
nie. 

W dalszym ciągu obrad Magistrat uchwalił 
wpłacie w gotowiżnie na pożyczkę lotniczą około 
400.000 zł., tj. kwotę przypadająca z subskrypcji 
pożyczki, dokonanej przez wszystkich pracowni- 
ków micjskich. Kwotę tę Gmina potrąci pracowni- 
kom z jch poborów służbowych w 8-miu równych 
miesięcznych ratach. Ponadto stwierdzono, że w 
projekcie preliminarza bndżetowego na rok bie- 
łący pozycje przeznaczone na obronę przeciwlot- 
niczą i przeciwgazową wzrosły w porównaniu z 
rokiem budż. 1938-39 o dalsze 100.000 zł. — nie- 
zależnie od uprzednio wpłaconej przez Gminę m. 
Krakowa, jako dar na FON, kwoty zł. 100.000.— 
Tak więc specjalne świadczenia Gminy m. Krako- 
wa oraz jej pracowników na rzecz obrony Panń- 
stwa wyniosą obecnie łącznie 750.000 zł. 


Nastepnie ma posiedzeniu Magistrat załatwił 


szereg spraw gospodarczych oraz powziął wnio- 
ski oo do zaciągnięcia pożyczck gotówkowych i 
materiałowych z Funduszu Pray na wykonanie 
robót ulicznych, wodociągowych 1 kanalizacyj- 
nych. Wnioski te przedłożone będą do uchwalenia 
Radzie Miejskiej. 

Przy omawianiu wniosków wysuniętych przez 
Komisję dostaw, lawnik adw. dr Zimmermann za- 
żądał ponownie, aby do Komisji tej wszedł przed- 
stawiciel ludności żydowskiej oraz aby utrzymano 
i w tym wypadku słosunek liczbowy, wynikający 
z układu sił w Zarządzie miejskim. 

Przewodniczący stwierdził, że skład Komisji do- 
staw może ulec zmianie jedynie w drodze uchwały 
Rady Miejskiej, natomiast przy dalszych uchwa- 
łach w tym kierunku zasada proporcji liczbowej 
będzie utrzymana. 


Związek Inżynierów żydów 
w Krakowie 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Zarządu Związż- 
ku Inżynierów Żydów, pnoświęcone głównie spra- 
wie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Posiedzenie otworzył prezes inż. Harband i po 
zagajeniu oddał głos referentowi tej sprawy p. 
inż. Kukukówi. 

Po dyskusji, w której zabierali głos pp. Dr Me- 
nasche, Dr Weinheber, inż. Reiterówna, inż. Gel- 
ber i inż. Harband, powzięto następujące jedno- 
myślne uchwały: 

1) W uznaniu powagi chwili pragniemy wziąć. 
udział w ogólnym wysiłku społeczeństwa, przez 
masową slbskrypcję Pożyczki Przeciwlotniczej, 
oraz składanie ofiar na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej. Równocześnie stawiamy do dyspozy- 
cji całą naszą wiedzę fachową, nasze siły i naszą 
krew na usługi Obrony Państwa. 

2) Przeznaczamy 50 proc. dochodu z najbliższej 
imprezy zabawowej na F. O. N. 

Komunikując powyższe uchwały ogółowi człon- 
ków prosi Związek o zastosowanie się do nich ipo- 
danie Zarządowi kwot subskrybowanych, celem 
wspólnego wykazania ich. 


Ofiara inwalidów żydowskich 

Zarząd Główny Zjednoczenia Związków  Żya. 
Inwałidów, Wdów i Sierót Wojennych R. P. na 
specjalnym posiedzeniu oświadczył gotowość zło- 
żenia przez wszystkich swych członków najdałej 
idące ofiary z życia, krwi i mienia w obronie ca- 
łości wszystkich granie Rzeczypospolitej, 

Zarząd Główny Zjednoczenia uzyskał jnożność 
subskrypcji P. O. P. dla ofiar wojennych na ren- 
tę inwalidzką, a to przez potrącanie subskrybo= 
wanej kwoty z renty inwalidzkiej w ratach tak, że 
przy tej subskrypcji nic zabraknie żadnego inwa- 
lidy, wdowy czy sieroty wojennej. 

Zarząd Główny Zjeduoczenia rozprowadził już 
powyższą akcję we wszystkich Związkach teryto- 
rialnych tak, że wszystkie ofiary wojenne winne 
już zgłaszać się w swoich lokalnych Związkach 
Inwalidzkich dla podpisywania odpowiednich de- 
klaracyj, na podstawie których nastąpi paragadie 
im z renty subskrybowanej kwoty, 


Apel do właścicieli realności 

Prczydium Towarzystwa  Właścicieli Realnoścy 
Wielkiego Krakowa postanowiło zwrócić się do'o- 
gólu Właścicieli Realności z gorącym apelem, aby 
spełnili swój obowiązek przez wzięcie udziału w 
wyścigu ofiarności calego spoleczeństwa i subskry 
bowałi niezwłocznie Pożyczkę Obrony Przeciwlotni. 
czej w jak najszerszych granicach swych możliwo» 
ści oraz skladali ofiary na Fundusz Obrony Na» 
rodowej, 


Opodatkowanie komisjonerów 
i handlarzy bydła 


Członkowie Zrzeszeniu Komisjonerów i Handla- 
rzy Bydła w Krakowie opodatkowali się na Fun- 
dusz Obrony Narodowej kwotą 40 gr od każdej 
sztuki bydła sprzedanego na Targowicy Centralnej 
w Mysłowicach. 


Akcja na rzecz P. O. P. wśród 
Żydów zakopiańskich 


Doceniając w pełni powagę chwili i w zrozuniie. 
niu, że silna i dobrze zaopatrzona armia jest naj. 
lepszym gwarantem granic Państwa — zwołała 
onegdaj Gmina Wyznaniowa Żydowska w Zako- 
panem specjalne posiedzenie reprezentantów 
wszystkich sfer społeczeństwa, na kiórym jedno- 
myślnie uchwalono zwrócić się z apelem do miej- 
scowego społeczeństwa żydowskiego o masowy 
udział w subskrypcji Pożyczki OPL i w akcji na 
rzecz F, O, N. Zarazem wyłoniony został wspólny 
Komitet Propagandowo-Organizacyjny, który bez- 
zwłocznie przystąpił do akcji zbiórkowej. “ 

R aiw 

Warszawa, 14, 4. ŻAT. W sobotę, dnia 15 bm. 
między godz, 19—19.15 przemawiać będą przed 
mikrofonem Polskiego Radia o subskrybowaniu 
Pożyczki O. P. L. przez ludność żydowską: pre- 
zes zarządu głównego Centrali Związku Kupców 
p. Abraham Gepner i dyrektor związku centrali 
inkasowej w Warszawie (Spółdzielnie żydowskie) 
Dr, H. Szoszkies, 
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Włoskie „rady“ 

Tygodnik „Relazioni Internazionali“ zbliżo- 
ry jak wiadomo do włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych pisząc o „błędach“ obecnej 
tolityki polskiej, zaznacza: 

„Nikt nie zagraża Polsce, najmniej(!) Niem- 
cy. Polska polityka równowagi winna być w 
interesie Polski kontynuowana. Wewnętrzna 


i: międzynarodowa orientacja Polski zwróco- 


na jest przeciw Rosji sowieckiej. Wartość: 
gwarancji angielskiej jest zupełnie 
wa.. Losy państw wschodnio- i środkowo-eu- 


vopejskich oraz państw bałkańskich związane 


są'z losami osi. Oś ta jest najlepszą realną i: 
najskuteczniejszą gwarancją nienaruszalności: 


tych państw i ich rozwoju, 


„Ponowne wprowadzenie ktosji sowieckiej: 


do Europy nie oznacza nic innego, jak stwo- 
rzenie przesłanek do nowego podziału Pol- 
ski“ 

„Głos Narodu“ pisze w odpowiedzi na tę o- 
pinię organu min. Ciano: 

=". Uwagi powyższe nie przynoszą zaszczytu 

kołom, które stoją za rzymskim tygodnikiem. 
Kto zagraża Polsce, o tym wiedzą Polacy le 
piej, niż Włosi. Specjalnie dobrze znają Pola- 
cy uczucia Niemiec... Najostrzej musimy za- 
protestować przeciw szantażowaniu (bo tak 
to trzeba nazwać) nas widmem „nowego po- 
działu Polsk?'. Gdyby się pojawiło, będziemy 
je umieli zniweczyć. I niech o to Włochów 
głowa nie boli! 

A endecki „Kurier Poznański“ zaznacza: 

Co warte „gwarancje'* niemieckie dla naro- 
dów i państw Eurpy środkowej i wschodniej, 
jest po „faktach dokonanych* Rzeszy z osta- 
tnich miesięcy tak jasne, że „Relazioni Inter- 
nazionali“ zrobiłyby lepiej, żeby się w opi- 
nii publicznej nie kompromitowały. 

Jeszcze dosadniej odpowiada włoskiemu pi- 
smu „Warszawski Dziennik Narodowy“, który 
piszę: 

„Mamy gotową odpowiedź na argument 
włoski, jakoby Niemcy absolutnie Polsce nie 
zagrażały, Streszcza się ona w wierze, że l 
Włochy przecież nie zagrażały Albanii, będąc 
z nią związane sojuszem a więc dużo ściślej- 
szymi umowami, aniżeli Polska i Niemcy. Fi- 
nał był nazbyt żałosny, abyśmy w naszej czę 
ści Europy mieli ochotę zawierzać losy wła- 
sne zapewnieniom włoskim. Zdawało nam 
się, że w Rzymie już zrozumieli niezależność 
polityki polskiej; okazuje się jednak, że to je- 
szcze nie nastąpiło". 

Wszystkie te odpowiedzi na rady włoskie są 
najzupełniej słuszne. Ale prasa endecka prze- 
żywa jeszcze jedno rozczarowanie. Włochy i 
faszyzm włoski to był wzór i ideał. Wciąż po- 


wątpli-j 


woływano się na Włochy jako na doskonałego i 


partnera. I na tym terenie endeckie koncepcje 
poniosły dotkliwą porażkę. 


Rady i żądania niemieckie 
„Kurier Poznański“ stwierdza, że wiele suk- 
cesów ma Trzecia Rzesza do zawdzięczenia 
Polsce. Przyznawała to prasa niemiecka, a w 
swoim czasie „Danziger Vorposten* wyliczał 
szereg aktów, gdzie pomoc polska była decy- 


dująca. Gdy zaś hitleryzm ugruntował się na ' 


dobre, Berlin zmienia front. O żądaniach nie- 


mieckich pisze cytowane pismo: 

„Ujawniony został w prasie niemieckiej 
program, który nazwalibyśmy minimalnym. 
A mianowicie czołowy „Völkischer Beobach- 
ier (numer piątkowy) stwierdził, że Rzesza 
zwróciła się do Polski z dwoma „skromnymi“ 
postulatami, a mianowicie: „„powrotelin do Nic- 
miec małego obszaru, zamieszkałego wyłącz- 
nie przez Niemców*, i „wolnej komunikacji 
ze wschodem Rzeszy”. Za to Berlin gotów 
był gwarantować suwerenność i nienarusza!- 
ność granie Polski na pół pokolenia, t. zn. na 
15 lat. 

Czyli: na razie pochłonąć obszar W. M. 
Gdańska, może jeszcze z jakimi „przyległościa. 
mi“, i uzyskać eksterytorialną autostradę 
przez Pomorze służącą „nowej europejskiej 
zasadzie ładu“, a po upływie okresu, wymie- 
rzonego na „pół pokolenia", zaprezentować 
na „pokojowej“ tacy dalsze pretensje 

To były „przyjazne“ zamiary Niemiec wo- 
bec Polski Tym metodom niemieckim poło- 


s 


CAFE CYG NERI A" Od dnia 17 bm. to jest od poniedziałku rozpoczyna swe wystęaj 
jk Akademicki Zespół Artystyczny z Wilna 


fGó w nowym 
atrakcyjnym 
reneriuarze 


PICCOLO 


> p” 


CZE" 23 


„Kurier Wileński* tak pisze o pretensjach 
niemieckich: j 

Prasa niemiecka pisze, że obecnie rozpo- 
czyna się walka z Polską i W. Brytanią, któ- 
ra będzie prowadzona „w taki sam sposób 
pokojowy, jak i inne walki z ostatnich cza- 
sów, które zakończyły się uczynieniem zadość 
słusznym żądaniom Niemiec“, 

„WVólkischer Beobachter“ odsłonił tajemnice 
żądań niemieckich w stosunku do Polski, o- 
kreślając je jako „skromne i umiarkowane*: 
Niemcy domagały się oddania Gdańska i wpro 
wadzenia bezpośredniej komunikacji lądowej 
z Prusami Wschodnimi przez Pomorze. W 
Berlinie wyrażane jest niezadowolenie, że 
Polska nie skorzystała z okazji ostatecznego 
uregulowania swych rachunków z Rzeszą. 

W niemieckich kołach politycznych nie 
przewiduje się, by Rzesza miała natychmiast 
wystąpić zbrojnie przeciw Polsce. Przypu- 
szczają tu, że będą stosowane takie metody, 
jak przeciw Czechosłowacji. Taktyka Niemiec 
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ma na celu wyczerpanie nerwów i finansów 
przeciwnika. „My nie potrzebujemy zarządzać 
mobilizacji — mówią tu. — Niech mobilizują 
się inni. Będzie ich to kosztowało tak drogo, 
że za kilka miesięcy W. Brytania odmówi fi- 
nansowania tych wydatków. Umiemy docze- 
kać chwili, gdy przyjdzie wyczerpanie". 
A odpowiada na to następująco: 

Słyszeliśmy już tę śpicwkę „o ostatecznym 
uregulowaniu rachunku” przy aneksji Sude- 
tów i wielu innych okazjach. Różne „ostałecz- 
ne rachunki” były regulowane już przez na- 
szych sąsiadów i zawsze się okazywało po 
tym, że jeszcze się „coś należy”. „Należność 
rosła w miarę regulowania rachunku. 

Paradoks niespotykany dotąd! 

Czyż więc się można będzie dziwić, Jeżeli 
pociągnie on za sobą wreszcie konieczność 
zdania sprawy z całej tej akcji „ściągania na- 
leżności”, konieczność zapłacenia ogólnego ra- 
chunku za wszystko. 

Jakoś tak wygląda, że ku temu idzie. Na- 
pewno nie z winy Polski, która zdaniem nie- 
mieckim tak „nieumiejętnie wykorzystuje oka- 
zje”, a właśnie z winy tych, którzy tych „oe- 
kazyj” nie proszeni dostarczają. 

I ozonowy „Kurier Poranny“ polemizuje z 
wywodami prasy hitlerowskiej, a pisząc o me- 


żony został kres dla dobra Polski i wszyst- | (odzie pogróżek, zaznacza pod adresem prasy 
kich zainteresowanych narodów, dlą dobra | hitlerowskiej: 


pokoju europejskiego, światowego” 


Próbuje ona mianowicie stosować system 
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Zdjęcie, które pojawiło się w „Daily Sketch*3 


p 


BŁ p. 


HENRYK TAUB 


ochotnik W, P. z roku 1918, podporucznik 
rezerwy 12. p. p. odznaczony „O 
za Obronę Sląska 
zmarł dnia 26. i. 1919 r. w Orłowej, wskutek 
odniesionych ran na froncie czeskim, prze- 
żywszy lat 21. 

Ekshumacja zwłok odbyła się w Orłowej 
Kondukt pogrzebowy wyruszy w niedzielę 
ania 16 kwietnia 1939 r. o godz. 15 z dworca 
kolejowego w Wadowicach na cmentarz ży- 
dowski. Gorąco kochal Ojczyznę-Polskę, wy- 
soko dzierżył sztandar honoru polskiego żoł- 
nierza-Zyda, był wzorem pokolenia Żydów- 
Niepodległościowców. Cześć Jego Pamięci! 


Lwiązek Żydów Oczestaików Walk o Niepodległość Polski. 


STAROSTWO GRODZKIĘ KRAKOWSKIĘ 

Nr. B. II. 2/Z/41/89. 

Kraków, dnia 14 kwietnia 1939. 
ZARZĄDZENIE ZAJĘCIA DRUKU 

Starostwo Grodzkie Krakowskie na podstaw 
wie art. 52 pkt. 1 Prawa prasowego z 21. XI 
1938 (Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 608) zarządza 
zajęcie czasopisma „Nowy Dziennik“ Nr. 101 
z 14. kwietnia 1939 za artykuł na str. 4 zaczyj 
nający się od słowa „Hitlerowskie* w całości, 
a to z powodu znamion przestępstw przewidzia- 
nych w art. 170 k. k. oraz art. 11 dekretu P, 
Prezydenta R. P. z 22. XI. 1938 o ochronie nie 
których interesów Państwa. 

Od niniejszego zarządzenia może zaintereso- 
wany wnieść zażalenie do tut. Starostwa grodz- 
kiego w terminie zawilym siedmiodniowym od 
coręczenia niniejszego zarządzenia, 

Za Starostę Grodzkiego: 
(Mgr. Hordziejewski) 


pogróżek. Otóż tu musimy odpowiedzieć rów- 
nież z całą szczerością i w interesje dobrych 
stosunków polsko-niemieckich. Wszelkie pró- 
by pogróżek wywolują u nas, w Polsce, wręcz 
odwrolne skulki od oczekiwanych i odmienne 
też całkiem reakcje. Leży w charakterze pol- 
skim odpowiadać ugodowością na ugodową 
i komcyliacyjną akcję, ale pogróżki budzą w, 
nas tylko opór. Tacy już jesteśmy i takim? 
zostaniemy. 

Mamy nadzieję, że prawdy te staną się Jasne 
dla opinii niemieckiej. Stanowią one nieod: 

rodną i zasadniczą część polskiej rzeczywi: 
stości. 

Cechą charakterystyczną wszystkich wystęł 
pień prasy polskiej jest niezwykle spokojna, 
ale i stanowcza postawa. Po drugiej stronie 
irontu widać tylko oburzenie, niezadowolenie 
i złośliwości. | 

KRo) 


p 


+ Dodekanezie, Z obu tych bowiem bag wypa 


7. SCHWARZBART 


„NOWY DZIENNIK" sobota 15 kwietnia 1939 


„SCHACH MAT" 


Mows prem. Chamberlaina nie przyniosła 
i tym razem decyzji — czynu. Znowu ograni 
czyła się do deklaracji, Znowu deklaracja by 
ła odpowiedzią na okupację. Bezsprzecznie de 
klaracja Chamberlaina o objęciu gwarancji 
za niepodległość Rumunii i Gręcji — znowu 
nie za całość granic obecnych tylko za nie- 
podległość — jest ewenementem ważnym, 
wprost rewolucyjnym w polityce brytyjskiej. 
Ale ostatecznie jest to znowu tylko deklara 
cja i to na razie jednostronna. Ale jednostron 
ną była i deklaracja prem. Chamberlaina w; 
sprawie Polski, zanim min. Beck przyjechał 
do Londynu. Zaczekajmy przeto na dalszy: 
bieg wypadków. Zobaczymy, czy i ta deklara | 
cja nie zamieni się na obustronną. Wtedy do. 
piero będzie można mówić o tym, że Anglia 
zdołała Rumunię i Grecję związać ze sobą. 
Na razie Niemcy drwią z deklaracji, twier- 
dząc, że ani Rumunia ani Grecja nie życzą 
sobie „kuratelit” angielskiej, że jest to gwa- 
rancja nie proszona, natrętna. 

Q ile o Rumunię chodzi, to te drwiny nie- 
mieckie mają faktyczne oparcie w wizycie 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Gafencu, który w 4 dni po deklaracji lon; 
dyńskiej zawitać ma do — Berlina. Jeśli się 
Berlinowi podczas tej wizyty uda usidlić do 
reszty Rumunię, to wówczas deklaracja lon- 
dyńska stanie się — bezwartościową. 

Co do Grecji, to wyraziła ona Mussoliniemu 
wdzięczność za zapwnienie jej integralności. 
W tym akcie mieści się dowód, że i Grecja, 
na której granicy stoją obecnie wojską włor 
skie, pragnie być ostrożną, że nie chce za- 
drażniać sytuacji z Włochami wobec pozycji 


Deklaracja ta brzmiała: 

„Musimy wzmocnić naszą gotowość do de- 
cyzji, musimy powiększyć nasze siły tak, 
abyśmy mogli bronić siebie oraz tych, którzy 
na groźbę odpowiedzą gotowością oporu”. 

Ta deklaracja stanowi, może po raz pierw 
szy w tak wyraźnej formie, autentyczne wy 
tłumaczenie, dlaczego Anglia prowadzi poli- 
tykę ustawicznych deklaracji, ustawicznych 
ustępstw, ustawicznych gróżb i wyrażania 
nadziei. Krótko mówiąc: Chamberlain sam 
przyznał, że Anglia nie jest jeszcze gotową: 
„musimy wzmocnić naszą gotowość do de 
cyzji....” 

Tu leży tajemnica całej gry, wszystkich 
porażek i przegranych bitew potężnego, cią- 
gle jeszcze najpotężniejszego imperium, 

Winą angielskich polityków jest, że Anglia 
jeszcze nie jest gotowa, ale nie jest, zdaniem 
naszym, winą obecnych polityków Anglii, że 
prowadzą obecną politykę, skoro Anglia nie 
jest jeszcze gotowa. | 

A nie jest jeszcze gotowa: ani na morzu | 

| 


imo olbrzymiej preponderancji — przy in- 
'że wojna nie oznacza dla Anglii bynajmniej 


<awsze zwycięza 


mm 
nej sposobności wykażemy dlaczego — ani 
na lądzie, gdzie dopiero rozpoczęła wzmocnie 


|nie swej armii, ani w rozbudowie systemu tylko wojny nad Renem, Wisłą czy na Mo- 


sojuszów, których zasięg miałby zdruzgo- rzu Śródziemnym, ale oznacza wojnę, dosła 
tać zwycięskie na razie państwa totalistycz- , wnie na trzech oceanach ~- Atlantyckim, Spa 
ne dopływem zasobów materialnych i pomo- kojnym i Imdyjskim, to zrozumiemy — cyta 
cy wojskowej, bo i Stany Zjednoczone pn. waną deklarację Chamberlaina i jej prak- 
Ameryki nie mogą w przededniu wyborów tyczne konsekwencje w tej chwili przedsta- 
prezydenta zerwać radykainie z ciąglę jeszcze wiające się jako porażki, klęski j upokorze- 
obowiązującą ustawą o neutralności ani wy*, mia. ł 
siłki o pozyskanie Sowietów nie są ukończo | Tym stanem faktycznym, który znalazł wy 
ne, jak o tym świadczy niedwuznacznie ostat raz w cytowanej deklaracji: „musimy wzmoc 
nia deklaracja min. Halifaxa, Jeśli zważymy nić naszą gotowość decyzji...” tłumaczą się 


jaką Włochy obecnie zajmują w Albanii i na 


dowych Włochy mogą zaatakować Grecję. A 
poza tym zapewnienia Włoch co do wyspy 
Korfu mają taką samą wartość jak wszyst- 
kie zapewnienia słowne państw totalistycz- 
mych w świetle — faktów ostatniego czasu. 

Najważniejszą częścią, wielkiej mowy 
ASE e ra nie była jednak deklaracja w 
sprawie Rumunii i Grecji. Zdaniem naszym, 
inna deklaracja była ważniejszą. 


W Panu 


wyrażają tą drogą najserdeczniejsze p 


opiekę 
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PODZIĘKOWANIE. 


Dr Eliaszowi Zwieiachowi 
ul. Piotra Michałowskiego 6 


wanie za wyleczenie kataru oraz za troskliwą ; 
pP. M. JUDOWIE. 


też pozornie nielogiczne, woli tknię 
te łamańce i niekonsekwencje polityki Wiel 
kiej Brytanii. Najniespodzianiej dla powiarz 
chownych obserwatorów wypadków żyrował 
też te łamańce w ostatniej chwili czupurmy: 
Churchill i nonszalancko opozycyjny Eden. 
Obaj wyraźnie oświadczyli, że pochwalają 
politykę rządu niewypowiadania na razie 
paktu włosko - angielskiego mimo Albanii. 
Nawet mowy opozycjonistów z urzędu maj. 
Attlee imieniem lewicy i Sinclaira imieniem 


odzięko- 


1 


54) 

— Jego wuj, — objaśniła Emilia uprzejmie, — jest 
również artystą malarzem. — Wypowiadając te słowa, 
w których kryła się iskierka zuchwałości, Emilia sta- 
nęła dzielnie po stronie Katarzyny. — To bardzo znany 
artysta. Właściwie, mamo, — pomyśl sama, co to za 
dziwny zbieg okoliczności, — tu Emilia uśmiechnęła 
się pojednawczo, — ty sama poznałas wuja, choć mam 
wrażenie, że młodego człowieka nie znasz. 

— Ja poznałam wuja? powtórzyła Madame 
monotonnie, jak papuga. A potem uświadamając sobie 
nagle całą wagę tego oskarżenia, zaprotestowała: — 
To nieprawda! Nigdy w życiu nie zamieniłam słowa 
z żadnym artystą. I nie żałuję tego. 

— Mama wybaczy. — Iskierka zuchwałości żarzyła 
teraz płomieniem poza opuszczonymi powiekami Emilii. 
— Niezawodnie mama zapomniała. Czy mama nie przy- 
pomina sobię, jak parę lat temu dzieci wyszły same 
na Heath, by się przypatrzyć ogniom sztucznym: Naje- 
dliśmy się niemało strachu... to było w dzień zaślubin 
księcia Walii... i jakiś obcy pan z największą uprzej- 
mością... 

— Czy masz na myśli, — przerwała Madame szor- 
stko, — to olbrzymie, wrzeszczące, brodate chłopisko? 

Emilia podniosła głowę. 

— Miał co prawda brodę, ale nie przypominam 
sobie, żeby wrzeszczał. Wywarł na mnie wrażenie 
miłego człowieka. Na tegorocznej wystawie Royal Aca- 
demy wiszą cztery jego obrazy. A prócz tego, — tu 
nastąpiła pauza, by słowa nabrały odpowiedniego zna- 
czenia, — malował portret księcia Walii. 

— Niech sobie nawet maluje samego Boga Stwórcę. 
Z tego bynajmniej nie wynika, by miał malować Kata: 
rzynę. 

— To nie on portretuje Katarzynę, — wyjaśniała 
Emilia z potępienia godną cierpliwością, — to jego 
słostrzeniec ją maluje, Niejaki pan Temple. 

"=À dlaczego właściwie ten siostrzeniec ig maluje? 


— 


Auioryzowany przekład 
Stelli Landy-Felihornowe| 


I gdzie? Jeśli spytać wolno? 
— W atelier swego wuja, — rzekła Emilia nio- 
śmiało, czując, że opuszcza ją odwaga 


zo aaa" A 


— Atelier, — powtórzyła Emilia bezwolnie. 

Madame nie znała tego słowa; milczała. 

— Zdaje mi się, — zaczęła Emilia nieśmiało, — 
Że tt atelier mieści się w domu wuja w St. Johns Wood. 

— Naturalnie, — ozwała się Madame enigmatycz* 
nie, kiwając głową na potwierdzenie swych myśli. ~= 
A w jaki sposób się spotkali? 

— Zdaje mi się... nie wiem właściwie... przy zaku- 
pie cygar, prawdopodobnie, — odparła Emilia z niena- 
turalnym oży wieniem. — Tak, tak, napewno przy zaku- 
pie cygar. Choć pierwotnie spotkali się jako dzieci. 

— Ha! — ten wykrzyknik mógł oznaczać wszystko 
i nic. Kiwając głową coraz to gwałtowniej Madama 
wypowiedziała swoje zdanie przy wtórze żvwej gesty“ 
kułlacji. 

— A więc patrzysz spokojnie, jak twoje dziecko — 
odrzuca — takie niebywałe szczęście —- dla jakiegoś 
— włóczęgi — łapserduka — artysty! Zwariowałaś 
chyba. — Wypowiedziawszy te ostatnie słowa Madame 
zacisnęła usta, jakby ich nigdy w życiu nie miała wię- 
cej otworzyć. 

— Boże wielki! — wybuchła Emilia, dając się por- 
wać wirowi długo tłumionych uczuć — Czy mama przy- 
puszcza choćby ną chwilkę, że nakłaniałam ją da zer 
wania z panem Roscoe? Czy nie rozumie mamą, że te 
był straszny cios dla mnie, kiedy mi powiedziała o tym 
— pożegnalnym liście? Czy mama myśli, że nie etarałam 
się przekonać jej? Prosiłam i błagałam do znudzenia. 
A może mama przypuszcza, że to ja ubiegałam aig o to, 
by ją ten człowiek malował? Zaprosiła go na herbatę — 
narzuciła mi go bez uprzedzenia — a on zwrócił się do 
mnie z prośbą, bym jej pozwoliła pozować mu do — 

Madame wytrzeszczyła oczy 

— Ce tąkioca? pls 


> 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


resztek liberałów, brzmały raczej — melan- 
zholijnie niż opozycyjnie. 

A przecież mowa Chamberlaina zawierała 
odnośnie Wałch całą sumę sprzeczności. 
Chamberlain stwierdził że Adriatyk jest in- 
tegralną częścią Morza Śródziemnego, a w 
konsekwencji, że sytuacja zachowania status 
quo została przez Włochy okupacją Albanii 
naruszona, A mimo to Chamberiain postano 
wił nie zerwać układu. 

Stwierdził Chamberlain że wbrew układo 
wi Włochy dotąd nie wycofały „ochotników” 
z Hiszpanii. Hiszpania przystąpiła do paktu 
antykominternowskiego i tym samym m 
nie przechyliła się na stronę osi Rzym — 
I i lmo e nia ywa ukte- 
du, zadowala się lirycznym stwiendzeniem, 
że jest — rozczarowany i wyraża po raz nie 
wiedzieć który nadzieje, że Mussolini będzie 
odtąd — grzeczny i słowny. 

Czy ktoś poważmie myślący przypuszcza 
na chwilę, że rząd brytyjski mie zdaje sobie 
sprawy z fikcyjności i złudności wszystkich 
tych nadziei? Czy ktoś może przypuszczać, 


że rząd brytyjski nie zdaje sobie sprawy z Do 


to, z czego zdajemy sobie my tu sprawę w 
— kawiarniach? » 

Wszystkie te łamańce i paradoksy polityki 
angielskiej znajdują wytłumaczenie właśnie 
w tej, deklaracji: „musimy wzmocnić naszą 
pozycję gotowości...” 

Przez szereg lat brakło polityce brytyje- 
kiej przebojowości, energii, przezorności. Ale 
teraz polityka brytyjska te cechy już posia-| —— 
sda. Ale znajduje się ona właśnie dopiero w 
okresie naprawienia błędów. I stąd — zwło- 
ka w decyzjach. Stąd też pochodzi fakt, że 
Francja, w rzeczy samej bardziej gotowa niż 
Anglia sekunduje tylko Anglii, bo i ona cze 
ka, aż Anglia będzie gotowa. Stąd to pocho 
dzi, że oświadczenia najmłodszego dyktato- 
ra europejskiego, Daladiera mają we wszyst 
kim charakter akcesu do oświadczeń Anglii. 
Taki też charakter miała i ostatnia deklara- 
cja Daladiera. 

Na razie — Niemcy i Italia znajdują się w 
roli krewkiego szachisty, który sprząta prze 
ciwnikowi — pionki i triumfuje, nie widząc, 
że przeciwnik, wciąga go w matnię — szeroko 
obmyślanego planu... 

A. oto chodzi kto zada: „szach mat”, a nie 
o to kto zabiera pionki, lub nawet „konia”, 

Wielka , potężna, zasobna, oparta 
o największą flotę” wojenną i handlową, o po 
tężnych sojuszników ma mimo chwilowych | ķi 
kięsk, największą szansę, aby na końcu za- 
dać — zamroczonemu buńczucznemu przeciw 


JOZEFA KETZA w TARNOWIE 


URSZULANSKA 15 


poleca swoje wyroby w najlepszym wykonaniu po cenach bardzo przystępnych 


Antyhitlerowski głos Niemców w Polsce 


Bielsko 14. 4. (R) Oceniając postawę mniejszości 
niemieckiej w Polsce, nie należy przejść do po- 
rządku dziennego nad reakcją  Niemców=socjałi- 
stów, którzy liczebnie staniowią wprawdzie małą 
grupę w porównaniu z partiami hitlerowskimi 
lecz pod względem walorów moralnych wchodzą 


BOLIWII — KUBY — MEKSYKU 
COLUMBII — PANAMY 

i innych krajów zam. 

wszelkie formalności paszportowe, wizowe i wyjazdowe 


najtaniej i najszybciej 


Warszawa 

Wierzbowa 6 
w rachubę Rz poważny czynnik, Odwaga cy- 
wilna, z jaką niektórzy Niemcy w Polsce prze- 
ciwstawiają się hasłom i czynom hitlerowskim, 
potępianie metod gwałtu i bojowego imperializmu 
germańskiego przez socjalistyczny odłam mniej- 
Szości niemieckiej w Polsce — zasługuje w dzi- 
siejszych czasach na specjalne podkreślenie. Są- 
dzi się powszechnie, że siła atrakcyjna Trzeciej 
Rzeszy sięga do każdego zakątka świata, gdzie 
| NN" "| 


NADESŁANE CZASOPISMA 


= „OKIENKO NA ŚWIĄT tygodnik dla dzieci 
i młodzieży pod redakcją dr Henryki Fromowicz 
Stillerowej i Marty Hirschprung. Treść Nru 15 
(51): Mina Silberman; Nasz marsz wiosenny 
(wiersz), Rywa Medajska: Nie znamy ich.. (po- 
wieść), E, Templer; Wiosna w Erec, Leon E. Ta- 
bak: „Nastrój wiosenny (wiersz), Masza Kaleko: 
Papuga nauczycielem, Mina Silberman; W jaskół- 
czym gniazdku. Ponadto: Okienko dzieci młod- 
szych — Wesołe Okienko — Z dziedziny techni- 
i — Rozrywki umysłowe, — Konkursy i nagrody 
da Cena egzempl. gr 20, Abonament kwar- 
talny zł 2,—, miesięczny gr 75. Adres Redakcji i 


nikowi o ile sam nie zmieni swej „polityki ”| Administracji: Kraków, Al. Słowackiego 52. Tel. 


cios: „szach mat...” 


106-76. 


Z teatru im. Jul. Słowackiego 
„Pan Damazy* 


Komedia w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Opra- 
cowanie sceniczne: Wacław Nowakowski, opra- 
wa dekoracyjna Karol Gajewski. 


Wilhelm Feldman uważa, że Bliziński „„ma ta- 
lent z bożej łaski, intuicyjną znajomość duszy 
ludzkiej i pogłębienie tak gruntowne charakterów, 
że każdy z nich do dna przed nami jest odsłonięty, 
a że istotnie jego śmiech jest dobry i zdrowy — 
uspokaja nerwy: przeto Blizińskiemu bezwarun- 
kowo należy się tytuł klasycznego realisty ko- 
medii..." 

Ponadto ma tę zasługę że ,..do dusznej atmosfery 
realistycznego Świata wpuszcza jeszcze trochę 
woni z pól i lasów, trochę pogody i dobroduszno- 
śCi...* 

I srusznie, zaliczony do okresu pofredrowskiego 

w którym tworzyli dla sceny Szujski, Bałcikowski, 
Rapacki i Anczyc, wyróżnia się znacznie spośród 
całego grona, dając niejedną rzecz o wysokim po- 
kiomie. 
+ „Pan Damazy* nie należy do czołowych utworów 
Blizińskiego — ma jednak niezaprzeczone walory, 
które kwalifikują tę komedię do zajęcia się nią 
i dziś, 

Można było ją potraktować trochę Śmielej, trochę 
poeksperymentować w sensie uwspółcześnienia jej, 
można było zastosować nieco więcej czerwonego 
płówka, aby ją przykrócić, Nie wyszłoby to abso- 
łutnie na szkodę całości. Nie mniej potraktowana 
t dużą pieczołowitością przez reżysera Nowakow- 


ikiego i starannie odegrana przez aktorów fętni- 


ła żywą krwią i często gęsto zapominało się © 
tym, że liczy sobie dobrych 50 lat, że się mówi 
„ma stronie”, że intryga jest prymitywna i nie- 
skomplikowana. 

Bo „spiritus moveus" spektaklu chytrego, a chci- 
wego rejenta Bagdalskiego, który prawie że nie 
schodzi ze sceny — grał mistrzowsko jak zwykle 
p. Karbowski, nadając tej postaci w grze i masce 
rysy iście mefistofelowskie, 

Rozgrywka idzie o spuściznę po zmarłym Żego- 
cie. Do walki stają wdowa bezdzietna po jednej 
stronie a brat Damazy Żegota i reszta rodziny po 
drugiej. Zręcznie lawiruje między nimi diabo- 
liczny rejent. 

Pani Korecka bardzo ładnie zagrała rolę wdowy 
zagrożonej z powodu braku rozporządzenia ostat- 
niej woli męża perspektywą utraty majątku. Wal- 
czyła jak lwica każdą dostępną bronią, by wre- 
szcie rozbrojona dobrodusznością szwagra mogła 
odetchnąć swobodnie i radośnie w finale, 

Panie Niedziałkowska (Helena) i Pawłowska 
(Mańka) stworzyły przepyszne typy dziewczątek 
młodych, miłych, trochę naiwnych, wychowanych 
w atmosferze dworku szlacheckiego, przy czym 
doskonale uwydatniała się różnica między kochaną 
przez ojca Heleną — a maltretowaną przez despo- 
tyczną ciotkę Mańką. 

Małe cacko stworzyła p. Zalewska w roli p. Ty- 
kalskiej siostry p. Żegociny. 

Damazego Żegotę potraktował p. Fabisiak sze- 
roko i zamaszyście, bodaj czy nie za szeroko — ale 
serdecznie. W masce był „typowym“ — choć war- 
to się pokusić o maskę hreczkosieja bez aż tak 
bardzo sumiastych wąsisk wedle utartego wzoru. 
„Dwóch braci — Seweryna (czarny charakter), 


tylko Niemiec mieszka i że macki hitleryzmu obej- 
mują wszystkie części narodu niemieckiego, pod- 
dającego się dobrowolnie lub pod terrorem. A 
jednak poza granicami „raju* niemieckiego są 
jeszcze Niemcy, którzy walczą z rasizmem, ataku- 
ją gwałtownie metody Hitlera, uważając je za 
szkodliwe i zgubne dla narodu niemieckiego. 

W Białej odbyło się przed kilkoma dniami im- 
ponującę zgromadzenie klasy pracującej, zorgani= 
zowanej w szeregach socjalistycznych, celem pro- 
psgowańmia wśród robotników bielsko-bialskiego 
okręgu przemysłowego Pożyczki Obrony Przeciw= 
lotniczej. M. in. wygłosił również przemówienie 
przedstawiciel niemieckich socjalistów, Kowoll, 
który ostro zaatakował hitlerowskie metody pod- 
boju i oświadczył się niedwuznacznie za subskryp- 
cją Pożyczki Lotniczej. Mówca wywodził m. in 
„Przed Niemcem w Polsce zamieszkałym wyłonił 
się poważny problem subskrybowania Pożyczki, 
która prędzej czy później będzie się musiała zwró». 
cić przeciw rodakom w Rzeszy. Lecz sytuacji tej 
nie wywołali Niemcy w Polsce, ani naród polski, 
tylko pangermańska żądza podbojn, jaką żywi na» 
rodowy socjalizm. Kto jako Niemiec czuje się w 
Polsce prześladowanym i sądzi, że od Adolfa Hi- 
tiera doczeka się wybawienia, temu możemy tyl- 
ko oświadczyć, że my nie mamy najmniejszego za- 
miaru powędrować z wolnej Polski w niewolę, by 
powiększyć europejski obóz koncentracyjny na- 
zistów. Nie jest naszą winą, Że zapewnieniom 
Trzeciej Rzeszy nikt dziś wiary nie daje... Jeśli 
się chce pokoju, do czego dążą wszyatkie narody, 
to należałoby „niemiecką biblię“, spalić publicz- 
nie., Jeśli oświadczamy się dziś jednomyślnie za 
subskrypcją Pożyczki Przeciwlotniczej, to nie jest 
to wypowiedzenie walki narodowi niemieckiemu, 
z którym związani jesteśmy silnymi węzłami kui- 
tury, lecz wyraa gotowości obrony wolnej Europy 
przed zaborczym nazizmem... Obrona niepodległo= 
ści Polski jest obowiązkiem każdego wolnego, 
Niemca. A tym wszystkim, którym duch zsunął się 
jakoś do białych pończoch, możemy tylko polecić, | 
by jak najprędzej wywędrowali. a nie pozostawali; 
pod polskim „uciskiem“. Kilka dni pobytu w „bło* 
giej rozkoszy Trzeciej Rzeszy“ przekona ich, że 
tam dopiero poznawają yk" uci 


Ukonstytuowanie się Miejskiego 
Komitetu P. O. P. w Bielsku l 


Bielsko 14. 4. (R) W sali posiedzeń Rady m. 
Bielska odbyło się pierwsze zebranie Mieiskiego' 
Komitetu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej z ue 
działem przedstawicieli wszystkich sfer społeczeń. 
stwa bielskiego, Charakterystyczną była nieobece 
ność wielu zaproszonych przedstawicieli mniejszoe 
ści niemieckiej. Po dłuższej debacie, której przede 
miotem było rozpatrywanie sposobów przeprowa* 
dzenia propagandy na rzecz P. O. P. tak, by miasto 
Bielski spełniło, jak zawsze wzorowo, swój obo. 
wiązek obywatelski, wybrano ściślejszy komitet 
wykonawczy w następującym składzie: burinistrz 
dr. Przybyła — przewodniczący, wiceburmistrz 
Ślósarczyk —— zast, przewodn., oraz jako członko= 
wie: pp. mgr. Hess, dyr. Przeczek, dr. Opuszyński, 
dyr. Urban, nacz. Nawratil, Mrozek, przemysłowcy 
inż. Bartelimus, inż. Josephy, inż. Sztancel, prezes 
Żyd. Gminy Wyzn. Z, Arzt, dr, Heilpern, dr. Wein- 
stein, dyr. Macura, dr. Bogaczewski, dr. Wałach, 
Danel, płk. Zagórski i Kułakowski, Komitet posta. 
nowił wydać odezwę do miejscowego społeczeń- 
stwa. 


S R GE 
zagrał p. Burnatowicz zaś sympatycznego Antonie- 
go dobrego i pracowitego rolnika p. Czajkowski. 
Epizodyczną rólkę Genia — syna rwienta — za- 
grał z werwą p. Macherski, 

Całość utrzymana w stylu.. 
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BERNARD SINGER 


olitjka wewnętrzna -- nicakíuaina 


WARSZAWA, 14 kwietnia. 
mach sejmowy opustoszał nie tylko dlate- 
go, że sesja Izb Ustawodawczych odroczona 
została na 30 dni. Inne przyczyny składają się 
na to, że Sejm usunięty został na bok i nie od- 
erywa żadnej roli w chwili, kiedy rozgrywają 
się doniosłe wydarzenia polityczne. 

Wszystkie te zagadnienia, którymi w tej 
chwili Sejm mógłby się zająć, należą do rzędu 
problemów codziennych, do spraw powszed- 
nich, nie posiadających w tym momencie pier- 
wszorzędnej wagi. Pozostał szereg nie załat- 
wionych projektów ustaw, ale odnosi się wra- 
żenie, że poszczególne ministerstwa nie widzą 
powodu do pośpiechu ani do wywarcia nacis- 
ku, aby Sejm zajął się tymi problemami w naj- 
bliższym czasie. 4 

Cisza zalega budynek sejmowy, jakkolwiek 
kilka dni temu, przed świętami, marszałek Se- 
natu, płk. Miedziński, wygłosił tam przemó- 
wienie, poświęcone polityce wewnętrznej j za- 
granicznej. Wtedy na porządku dziennym znaj- 
dowała się kwestia powrotu emigrantów poli- 
tycznych. Zdawało się jeszcze, że już nazajutrz 
nastąpi ożywienie na terenie polityki wewnętrz 
nej. Marszałek Senatu piorunował przeciw par- 
tiom, przeciw Witosowi i w ten sposób pod- 
breślił silniej jeszcze znaczenie oświadczenia, 
złożonego przez szefa Ozonu, gen. Skwarczyń- 
skiego. 

Emigranci polityczni wrócili do Polski, b. 
pos. Bagiński znajduje się w Warszawie, dr 
Kiernik wyjechał na prowincję. Przez kilka 
godzin bawił w stolicy Wincenty Witos i wró- 
cił do swojej wsi, do Wierzchosławice. Działa- 
cze polityczni, którzy wrócili do kraju, udali 
się na odpoczynek, 

Podczas ich nieobecności zaszły poważne Syra w 
zmiany. Kiedy opuścili Polskę, stał na czele TA ę 
hloku rządowego płk. Walery Sławek. On to TANKI I BANKI 
wówczas przewodził całej akcji, skierowanej Jeden z dyktatorów europejskich posia“ 


przeciwko opozycji. Obecnie, po ich ng da konta w dziewięciu bankach zagranicz. 


przeprowadzają mobilizację. Nikt nie wierzy 
niemieckim zapewnieniom, nikt nie bierze w 
rachubę zawartych pakiów i gwarancyj, niko- 
mu nawet na myśl nie przychodzi, aby powo- 


m wych 
tywać się na Locarno. Dlatego tak niespokojna l 


jest Holandia, dlatego zatroskana jest Dania. i e © i 
ło właśnie wywołuje podniecenie Grecji i ner- Wo a 
wowość nawet Norwegii. Ciężkie chwiie prze- 

żywają mieszkańcy Belgii, którzy żywo zacho* m unennnicśi Ą 

wali w pamięci groźne dni wojny światowej. 

Niepokój wywołuje również zwycięstwo nacjo- 3 
nalistów flamandzkich. że wząłędu ma ME dbać 

Najcięższą próbą, na jaką wystawiona zosta- A 
ła Europa, to powszechna obecnie wytężona O SWE zdtowie A wzmác= 


czujność. Nikt już nawet nie interesuje się tym, | 
że ten stan rzeczy doprowadza do ekonomicz- 
nej ruiny. Transakcje handlowe przeprowadza- 


ne są tylko na okresy krótkoterminowe, a kre- 
dyty są moeno ogianiczone. 

Wszyscy chcą wiedzieć, w jakim kierunku 
orientują się Niemcy i czy jest to już ostatni 
sygnał. 

W prasie zagranicznej, gdzie czołowe miej- 
sce zajmują telegramy z różnych krajów, cią- 
gle czyta się o Polsce, której popularność wzror 


"p" HR PORRR=P"x PH 


sła niebywale. Polska jest głównym przedmio- 
tem zainteresowań nie tylko prasy angielskiej, 
lecz również belgijskiej, holenderskiej, szwedz- 
kiej, duńskiej i t. d. 

Wszyscy interesują się tym, jakie kredyty, 
otrzyma Polska od Anglii. Wymienia się różne 
sumy, podnosząc, że oprócz kredytów towa” 
rowych Polska, otrzyma również pożyczkę w 
gotówce. Rozumie się, że ten stosunek Anglii 
do Polski łączy się z polityczną konfiguracją 
w Europie. Wynika z tego również, że w chwi” 
h, kiedy coraz to nowe zagadnienia wypływa* 
ja na porządek dzienny, kiedy nie ma wido- 
ków, aby w najbliższym czasie nastąpiło praw” 
dziwe odprężenie, odpaść muszą różne proble 
my wewnętrzne, które miały znaczenie jeszcze 
kilka dni temu. Na porządku dziennym znaj: 
P A duje się przede wszystkim sprawa Pożyczki 
Z tego widać, że popłaca Lotniczej. Nikogo nie ins anie: jak Paalizo? 
Na tym świecie każda praca. wany jest budżet uchwalony dopiero przed 


Wszechświatowej sławy 
telepata, psycholog i sugestioner 


W. MESSING 


odsłania tajemnice każdego człowieka 
przyjmuje od godz. 11-13 i od 16-19 


Kraków, Hotel Francuski, pokój M. 10, I. piętro 
FRASZKI AKTUALNE 


okres rządów płk. Sławka dawno już należy nych. (Z prasy) 
do przeszłości. Blok rządowy został rozwiąza: 
ny, a jego miejsce zajął Ozon. Po roku istnie- 
nia Obozu Zjednoczenia Narodowego próbo- 


wano nawiązać rozme Stronnict : ź iesiącem. 

dowym. Po wybo oB do. MN G S ba Przy torpedzie, bombie, tanku, po e temu wygłosił przemówienie przej 
vooy się ŚL opa Za każdym razem jed- Rosną funty w jednym banku. radio wiceminister Grodyński, specjalista 
mak wypływało zagadnienie emigracji polity- spraw budżetowych Opowiedział on szczegółoć 
cznej. Samoloty. Czołgi. Długi. wo, jak realizowano budżet z roku 1938/9. Słu. 


Rosną f ranki w banku dr ugit chając tego sprawozdania, naszpikowanego ró: 
Przemówienia. Hasła. Weny. fnymi cyframi, odnosiło się wrażenie, że wi: 
W trzecim banku są guldeny. ceminister Grodyński mówi o dawno zapom: 


Toczy się więc dyskusja w łonie Ozonu czy 
należy porozumieć się z poszczególnymi par- 
tiami politycznymi, a w pierwszym rzędzie ze 


Stronnictwem Ludowym, czy też należy w dal- nianej epoce finansowej i gospodarczej stabi- 
Na. ciagu oce po dotychczasowej drodze, | Groźby. Prośby. żarty. Warty. lizacji. 1 
wychodząc z założenia, że wszyscy powinni się Nikt nie będzie się wtrącał, jeśli budż 
zjednoczyć pod sztandarem Ozonu. Brzęczy złoto w basku czwartym. rok 1940 wyglądać będzie nace UMEA jg 
Należy stwierdzić, że wobec praktycznych | Kule. Srule. Wnioski. Troski. liminarz, uchwalony przez Sejm i Senat. Nikt 
zadań, problem ten znikł całkowicie. Rozpisu- Kwitną liry w banku włoskim. nie zdziwiłby się również, gdyby nowe dochos 
jąc nową pożyczkę, gen. Berbecki zaprosił do | dy i wydatki zrealizowane zostały drogą skrá“ 
komitetu przedstawicieli wszystkich partyj | Łódź podwodna. Brzuszek pusty, conej procedury, | 
polskich. Tym samym zaznaczył, że w pewnych Błyszczy dolar w banku szóstym. Za kilka tygodni znowu zbierze się Sejm. Kto 
okolicznościach wyjątkowych, praktyczniejszą M e A wie, czy wówczas rząd nie zgłosi wniosku 0 
jest droga koalicji, że znależć mogli wspólny | Kombinacje i transakcje, przyznanie nowych kredytów. 
język przedstawiciele różnych zwalczających | W banku siódmym górą akcje. Dysproporcja między sytuacją w Europie, a 


się partyj. 

Wszystko to jednak odbywa się w atmosfe- 
rze mającej pewien uroczysty charakter, wśród 
napięcia wywołanego przez falę politycznych 


projektami ustaw, które rozpatrywał Sejm kil- 
Wełna z imieka. Mleko z wełny. ka tygodni temu, usunęły Izbę Ustawwodawczą 


I już ósmy banczek pełny. w cień. Nasz parlament nie jest, jak w Anglii, 


. 2 403 tybuną polityki zagranicznej, a polityka we- 
wydarzeń, kiedy zewsząd budzi się pytanie, czy A w ostatnim, g = dziewiątym, wnętrzna przestaje być aktualna. Wydarzenia, 
nadeszła już ta chwila, w której we wszystkich | ZKÓW jak w drugim, trzecim, piątym. | -tére w innych okolicznościach musiały by 


państwach pada się stopień gotowości narodu. idać wi d wywołać silny oddźwięk, jak np. powrót Wi- 

Państwa ongiś neutralne, przeżywają obec- Z tego p ŚM ze praca tosa, dziś w nieznacznej tylko mierze omawia- 
nie głęboki niepokój. Kraje, które zażywały |Ideowa też popłaca. ne są przez prasę polską. która przez szereg 
spokoju podczas wojny światowej, obecnie M. SPIELMAN. lat ignorowała politykę zagraniczną. 


Nuncj apieski opuszcza Berlin? 
UNCJUSZ fa p p q € | muje się, iż Watykan zawiadomił rząd Rzeszy, 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) że ze względu na obecną sytuację międzyna- 

Paryż, 14. 4. (P) Korespondent „Rxcelsio- | dniach. Mgr. Orselino onegdaj miał złożyć wi- | rodową odwołuje Mgr. Orselina z stolicy nie: 

ru“ donosi z Berlina: Jak się dowiadujemy, |zytę pożegnalną ministrowi spraw zagranicz- | mieckiej, ponieważ uważa, iż jest raczej rze: 

nuncjusz papieski czyni przygotowania do ©- |nych Rzeszy, von Ribbentropowi. Rozmowa | czą wskazaną obsadzić tę placówkę przez 
puszczenia stolicy Rzeszy w najbliższych | nuncjusam 2 Ribbentropem trwała około go- | „młodszcce wiekiem nuncjusza”, 


dziny. 
W kołach dobrze polńtormowanych utrzy* 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


UCIECZKA. 


Na przykładzie najnowszej książki Ireny 
Krzywiekiej*) można zaobserwować z kia- 
syczną niemal dokładnością, jak naiwność 
i nieporadność form artystycznych dezorga- 
nizuje utwór i nawet rzetelnie pomyślany wy 
siłek twórczy idzie na marne na skutek nie- 
umiejętności odpowiedniej artystycznej kry- 
stalizacji, 


Krzywicka zajmuje się zagadnieniem prze į 


mocy. Przemocy człowieka nad człowiekiem, 
nad ludźmi, nad społeczeństwem. Stara się 
dojść źródeł powstawania tej przemocy i jej 
mechaniki. W wątłą akcję utworu, którego 
jednym z dwojga bohaterów jest pisarz An- 
toni Bonda, wbudowuje Krzywicka kilka no 


wel (napisanych przez tego właśnie Bondę), sunków. I jak długo trwać będzie ten system: 
które rozpatrują powyższe zagadnienie, in-i doprowadzony dzisiaj do ostatecznej perfek- 


teresujące przecież i aktualne. 


| 
Cóż, kiedy w całej powieści Krzywicka wyj 


FANTASTYKA NA TEMATY 


kazuje kompletną nieuntiejętność konstruo- 
wania wizji, niezdolność do przerobienia su- 
rowej rudy rzeczywistości w sziachetny kru- 
szec sztuki. Krzywicka nie tworzy sprawy, 
ale z kobiecą łatwością i elokwencją o tej 
sprawie plotkuję. Nie ma w całej obszernej 
powieści ani jednego zdania, w którym by 
znać było próbę dopracowania się własnego 
świata, trud budowy gmachów, w których 
jak w kryształowych oranżeriach zakwitają 
kwiaty poezji. Proza Krzywickiej jest reali 
styczna, ale realizmem najtańszego gatunku 
przeniesiona wprost na karty powieści z pod 
ręcznego słownika codzienności. Jest ona 
skostniała w tradycjonalnych, archaicznych 
formach, odciśnięta z paleontologicznych wzo 
rów, pokutujących po wszystkich szanują” 
cych się powieściach „z życia”. Układ słów 
w każdym zwrocie jest nieznośnie konwenejo 
nalny i wytarty. Przy rzeczowniku stoi za- 
wsze ten przymiotnik, który jest najbardziej 
w danym wypadku spodziewany, najbardziej 
tradycjonalny i łatwy. Marzenia płynęły 
„wezbranym nurtem”. Agnieszka była spo- 
kojna „rajskim spokojem”. Naiwność stylis 
tyczna posuwa się aż do pleonazmów: Kształ 
ty opisywanej pani Leontyny dźwięczały w 
„Muzycznej harmonii”, a pewien wieczór w 
Jeziorku spędziła Agnieszka z Antonim w; 
„cichym spokoju”. Są i uprzykrzone zdrob- | 
nienia przypominające szczebiotanie mizdszą ' 
cych się kochanków. Oto taki opis: „Wszed-| 
łem do ogródka zajrzałem do domku, ale tam 
nikogo nie było, Otworzyłem furteczkę w ni 
skim spleśniałym płotku i zajrzałem do sadu" 

To już niemal Rodziewiczówna, którą zre- 
sztą napotykamy niespodziewanie również i 
w samych motywach treściowych, gdy Ag- 
nieszce, organizującej na nowo rozbite życie 
mężczyzny, z ząpałem i smakiem oddajacej 
się sprawom ziemi, z drapieżnym umiłowa- 
niem walczącej o prawo do swego dziecka — 
odnajdujemy jakby jakąs nową „Macierz”. 
Skojarzenia myślowe, kombinacje słów, po- 
łączenia zdań, dokonywane są na ten sam 
staroświecki, archaiczny sposćk. Brak tej 
prozie nowoczesnego nerwu,  niecierpliwego 
rytmu, szybkich bezpośrednich uderzeń w ją 
dro spraw, w nerw zagadnień, wizjonerskim 
skrótem ujmujących splątany węzeł współ- 
czesności. Korzystnie w tym kierunku wy- 
różnia się tylko nowela „Starzec i dziewczy- 
na” o dużej sile wyrazu, dobrze namalowa: 
nym tle, umiejętnie wydobytej atmosferze 
choroby i miłości. 

Można by polemizować z poszczególnymi 
tezami utworu. Wysiłek Agnieszki dźwigają 
cej Antoniego z ciemności duchowych na 
światło, można by uważać za beznadziejny 
na dalszą metę: Trudno przypuścić, aby czuj 
na i zaborcza indywidualność Bondy mogła 


RE: 
*y Irena Krzywicka — Ucieczka z ciemności 
— fowarzystwo wydawnicze „Rój“ Sp. z o. o.b 
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nych kwestyj u Krzywickiej -— ale nie o to 
w danym wypadku chodzi. Jakakolwiek by 
łaby zamierzona idea utworu, istotne jest, że 
idea ta w żaden sposób nie podporządkowu 


się na długo zadowolić Candidowskim upra-| je się artystycznej treści i — o ile w ogóle 
wianiem swego ogródka, Można by dalej za-jistnieje — nie wnika w nią, nie wynika z 
rzucić, że kilkakrotne analizy zjawiska prze | nej, lecz jest puszczona luzem, doklejona sztu 
mocy, nie wyjaśniają ani nie tłumaczą tego | cznie. Słowo Krzywickiej nie ma metafizycz- 
zjawiska. Nie sięga bowiem Krzywieka do| nych wymiarów ogromnej oceanicznej głębi, 


jego źródeł socjologicznych, nie uświadamia 
sobie, że zagadnienie przemocy jest nierozer 


lecz jest płaskim obrazkiem, matową odbijan 


ką ze staroświeckich albumów. Nie pomaga 


walnie związane ze współczesnymi formami | ją niby nowoczesne chwyty: rozpoczęcie po 


| gospodarczymi i społecznymi. W epoce, któ-| wieści od końca, rozbicie całości kompozycyj 
rej struktura socjalna budowana jest na sto | nej przez nowelistyczne wtręty. Wiązania po 


| sunkach zależności, na hierarchii kiasowej — | łączeń gramatycznych i słownych zdradzają 
'wzajemne ciśnienie na siebie nadrzędnych i| swoje murszejące podkłady. Porównania i 
podporządkowanych warstw i ludzi, musi wy | przenośnie wydzielają zapach starzyzny. Kii 
'twarzać zjawiska przemocy, jako najelemen- | matowi utworu patronuje opiekuńczo duch 
 tarniejszego sposobu regulowania tych sto- naszych prababek. 


cji — tak długo istnieć będzie przemoc. 


Można by więc polemizować z ujęciem pew 


Powieść Krzywickiej ma zapewnione powa 
dzenie u czytelników (czytelniczek). 


HENRYK VOGLER 


AKTUALNE ) 


Wbrew modzie, panującej obecnie w młodej 
literaturze, powieść p. Straszewicza ma akcję i 
| to taką, która chwilami zatrąca o sensacyjność 
,Paul Knappe, profesor chirurgii na wszechni- 
cy niemieckiej i typowy (bo w tej powieści 
wszystko jest typowe: satyra społeczna zaciera 


ny obywatel Trzeciej Rzeszy, specjalista od 
„Hip! Hip! Hurrah!“ i „Heil Hitler“, wyżywa- 
jący się w pełni przy kuflu piwa w knajpie 
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tak wiadomo jest każdemu, że najwiçkszą 
i najlepszą w Polsce chem, pralnią jest 
„STELLA* Ska z o. o. Kraków, Gołębia 2. 


Filie w większych miastach Polski. 


„Zum Patrioten* i przy boku swej już nieco 
starszawej przyjaciółki Emmy, człowiek, któ: 
remu palenie dobrych cygar hamburskich i co- 
dzienna kapiel w Elsterze dostarcza przyczyny 
nieustannego błogostanu i poczucia wyższości 
kultury niemieckiej — ten zatem Paul Knappe 
zostaje ni stąd ni zowąd zaproszony do Barce- 
lony przez tamtejszego biskupa dla odrestau- 
towania rozpadających się w podziemiach ka- 
iedry szczątków św. Oleandra, od których za- 
chowania zależy w mniemaniu bogobojnych 
zakonników zwycięstwo religii katolickiej w 
Hiszpanii: dzieje się to bowiem w chwili wy- 
buchu powstania gen. Franco. Przy tej spo- 
sobności otrzymuje Knappe od swego rzadu 
tajna misję śledzenia wszystkiego, co się dzie- 
Je w kołach katolickich Hiszpanii. Przeniesio- 
ny w obcy sobie klimat geograticzny i ducho- 
wy, w atmosferę trwającego tam wciąż jeszcze 
średniowiecza, w złocisty mrok podziemi ka- 
tedralnych, zahypnotyzowany tym Światem cu- 
dacznym į krwawym, gdzie plączą się, miesza- 
2a i ogromnieją sylwetki fanatycznego księdza 
Regurino, aniełskiego mniszka Pablo, pięknej 
Manioli, diabolicznego anarchisty de Hesus 
— Knappe traci zwolna równowagę psychiczną, 
zapomina o obowiązku wytrwania na poste- 
runku — szpiegowskim, nawraca się na mis- 
tycyzm religijny, by wreszcie pierwszym lep- 
szym okrętem uciec z tego świata wizyj dan- 
tejskich z powrotem do cygar hamburskich do 
Emmy — za co go też spotyka ze strony zwierz 
chników surowa nagana i dymisja. Problem 


[ay anyen indywidualną) zgłeichschaltowa* 


*) Czesław Straszewicz „Litość”, Wyd. J, Mort. 
kowicza. 


bezwątpienia ciekawy: rozkład i deńioralizacja 
jednostki, sprowadzonej w obce środowisko, 
zupełne rozprzężenie trzeźwego berlińczyka, 
przeniesionego w niesamowitą atmosferę hisz- 
pańskiej średniowieczyzny: podróż w prze- 
strzeni równająca się podróży w czasie. Trud- 
no komuś, kto nie zna naocznie Hiszpanii, o- 
sądzać wierność opisów p. Straszewicza: wy- 
dają się one jednak nieco przesadne, Nie łatwo 
uwierzyć, aby w mniemaniu katolików hiszpań 
skich zwycięstwo ich sprawy zależało od kon- 
serwacji zwłok św. Oleandra; aby anarchiści 
biszpańscy rozrywali żywe kożlęta na swych 
orgiastycznych sabbatach; aby głównym celem 
tychże anarchistów było wykraść zwłoki świę- 
tego z podziemi i sprofanować je; i aby wresz- 
cie wódz ich, ów właśnie de Hesus, w ostatniej 
chwili, zamiast porwać zwłoki, porwał piękną 
Maniolę. Zapewne, fantastyki i nieprawdopo- 
dobieństwo są dozwolone w powieści, zarów- 
no jak w poezji: ale nie tam, gdzie tematem są 
tak bliskie i tak realne wydarzenia, jak pow- 
stanie hiszpańskie, Przesadna wyobrażnia pi- 
sarza obniża tu i parodiuje surowy tragizm 
szeczywistości. Z tego właśnie niezdecydowa- 
nego i połowicznego nierealizmu wynikają nie- 
dociągnięcia kompozycji i niejednolitości ca- 
iej powieści: zapowiadająca się początkowo ja- 
Eo satyra na hitleryzm, uosobiony w postaci 
Knappego, kończy się nagle nawróceniem reli- 
gijnym, które zresztą również nie jest trwałe, 
gdyż bohater wchodzi później w związek mał- 
żeński z Emmą i zamyka swą filozofię życio- 
wą w końcowym, tryumfującym powiedzeniu: 
„Dobrze jest na świecie", Wszystko to oczy- 
wista jesl możliwe w życiu, ale kompozycji 
szkodzi. Te usterki konstrukcyjne tłumaczą się 
zresztą zasadniczą niejednolitością nastawienia 
całej książki: sympatia autora, jak światło sło 
neczne, odbite w lusterku, wędruje kapryśnie 
od Pabla poprzez Regurina do Manioli, by spo- 
cząć chwilami nawet na krwawym de Hesusie 
i na — stale zresztą ośmieszanym — Knappem. 
Nie znaczy to — rzecz jasna — jakoby powieś- 
ciopisarz, mówiąc nawet o sprawach najaktu- 
alniejszych i najbardziej zaognionych nie mógł 
zachować pewnej wyższej bezstronności: lecz 
tu zamiast jednolitego nastawienia bezstron- 
Lego mamy szereg nastawień sprzecznych. O- 
słabia to wrażenie całej książki, pisanej poza 
tym zajmująco i barwnie, a w niektórych ustę 
pach, jako to w ewokacji złoconego i magicz- 
nego wnętrza podziemi klasztornych osiągają- 
cej niezaprzeczalne cfekty artystyczne. : 


A. 8. 
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O JEDNĄ LITERĘ 


Poszukiwania formalne w poezji nie są zaw- 
sze, jak to wielu przypuszcza, wynikiem czys- 
to artystycznych względów. Często dają one 
wyraz dość powszechnemu odwrotowi od do- 
tychczasowego języka. Po wielkich wstrzą- 
isach, po wojnach i rewolucjach, nagłe i gwał- 
towne przewartościowanie pojęć nie może się 
pomieścić w spuściźnie językowej i rozsadza 
ją. Okrągły i płynny, klasyczny zwrot, pełen 
spokojnych przejść i wtrąceń robi wrażenie 
zadowolonego z siebie sybaryty, który deko- 
wał się podczas wielkich wydarzeń. Razi na- 
wet usypiający szum liryzmu, jak i wymyślna 
mądrość form, ponieważ ta sama mądrość wy- 
kombinowała potworne i niszczycielskie cuda. 
Dziwiono się murzyńskiemu klekotowi į beł- 
kotom dziecięcym niektórych powojennych u- 
tworów. Niesłusznie, Trafnie w ten sposób za- 
manifestowano zdumienie dziecka i „dzikiego“. 
Owe zdumienie, które miało swoje czyste bio- 
logiczne źródło w radości życia, w pierwotnym 
zachwycie nad ciałem i w oczywistościach na- 
tury, masakrowśnej w sposób cierpliwy i wy- 
myślny instrumentami cywilizacji. 

Naiwne, bolesne i przerażone pytania rzuca 
znany żydowski poeta, Mojżesz Broderson, w 
ostatnim swoim tomie poezji p. t. „Jud“. W ty- 
tule mamy jedną literę hebrajskiega alfabetu, 
najmniejszą, i oznaczoną mianem „jud'se=źżyd.., 
Tom wypełniony jest okrągłą liczbą pięćdzie- 
gięciu wierszy, nie tytułowanych, lecz nume- 
rowanych, o równym formacie czterostrofko- 
wym. Mamy tu więc jak gdyby aluzję do okre- 
su standaryzacji i uniformu, którym przekora 
poety przeciwstawiła treść zupełnie inną. W 
numerowanym uniformie strof mieści się sta- 
re poczucie krzywdy, odświeżone w nowych 
sektach barbarzyństwa; znajdujemy tam pro- 
test „nowoczesny”, poparty tu i ówdzie odgło- 
sem biblijnego proróka. Nawiasem: forma 
szczerbi się nawet od tego natłoku sprzeczno- 
żci, ale leżą one w naturze brodersonowskiej 
poezji, Pewna dwutorowość cechuje ją od sa- 
mych początków. Inscenizowane przez niego 
postacie miały na sobie stróje napoły cyrkowe, 
zapoły chasydzkie, a czarny, sztywny frak prze 
cinał tałesowy motyw. Pociągał go mezalians 
wschodu i zachodu, biblijnej Rebeki i jazzo- 
wego balu, cywilizacji i tradycyjnej magii, Czuł 


w tym barwność, wielorakość, a zarazem po 
ważne zaczepienia o problem wewnętrznego 
rozdarcia i zabłąkania. Zabawę brodersonow- 
ską „psuł* filozoficzny zgrzyt. Dlatego też u- 
lubioną jego postacią był odziedziczony po Pe- 
recu i po swojemu zretuszowany „tec“, bla- 
zen, którego błazeństwo podszyte było filozo- 
tią. Dotyczyła ona naogół dziejów, ich sensu, 
kiegu i wartości. 

Z niepohamowaną siłą narzuca się ta prob- 
lematyka w ostatnim wspomnianym wyżej to- 
mie. Ścierają się w nim rozczarowania, lęk, 
dręczące próby zrozumienia, cofanie się pamię- 
cią w siebie, w historyczną swoją przeszłość, 
ażeby z niej wyłowić cząstkowe choćby odpo- 
wiedzi na pytania — wreszcie; dźwigające się 
znowu samopoczucie, wzgarda i ostrzegawcze, 
daleko przewidujące wezwanie, 

Formalnie znać w ostatnim tomie Broderso- 
na wysiłek skupienia wszystkich tych zaso- 
bów i pokładów językowych, w których ślad 
swój zostawiły długowiekowe doświadczenia; 
chce bowiem tą drogą ukazać źródło i daleko- 
siężność swoich "prawd, zajaśnieć pełnym rodo 
wodem swojej kultury i moralnych swoich ra: 


cji. Nie obejdzie się to niekiedy bez przełado* 


wań, osłabiających płynność wiersza i jego 
przejrzystość. Wspomniane wyżej sceniczne, 
„kombinowane stroje* występują również i w 
jego języku. Obok wyrafinowanych składni i 
słów nowych notujących zjawiska współczes- 
nego życia, wloką się w długich połach zwroty 
hebrajskie, których normalny obieg ogranicza 
się do tradycjonalistycznych grup w żydostwie. 
Wynika to z „formizmu'* Brodersona, z jego 
etksperymentatorskiego wiązania słów, bez dba 
łości o ich jednorodną i naturalną ciągłość. W 
omawianym tomie metoda ta zyskuje nowy, 
wspomniany już wyżej aspekt. Wskazuje na 
świadome, demonstracyjne łączenie racji współ 
czesnych z dawnymi, na oparcie nowego pro- 
testu — o tradycję. 
Książka została wydana z okazji 50-lecia au- 
tora przez grupę przyjaciół, przy poparciu 
Pen-clubu, w szacie graficznej bardzo pięknej, 
z fotomontażami J. Lewina į P. Szwarca, na-| 
wiązującymi trafnie do Iejtmotywu całości, 


H. W. 


Zydowski teatr awangard 
w Paryżu 


PARYŻ, w kwietniu. 

ffstoryk teatru żydowskiego w Paryżu nie 
miałby zbyt wiele kłopotu z zebraniem i upo- 
rządkowaniem odnośnego materiału, po pro- 
sty dlatego że dotychczas teatr żydowski w 
Paryżu nie mógł się poszczycić żadnym poważ 
niejszym wysiłkiem artystycznym, Prawda. Za 
dawnych czasów teatr wileński święcił trium- 
fy w stolicy nadsekwańskiej, a wprost zapał 
1 entuzjazm wzbudziła „Habima' podczas swych 
parokrotnych występów. Natomiast jeśli nowa 
o teatrach przebywających dłuższy czas w Pa- 
ryżu, nie wznoszą się one niestety, nad po- 
ziom zwykłego szundu. Płaczliwe melodrama- 
ty, liche komedie, a w najlepszym razie rewie 
— oto strawa duchowa, jaką się karmi żydo- 
stwo paryskie. 

Jakie są przyczyny tego stanu rzeczy? Naj- 
różnorodniejsze. Ogólny kryzys teatru, chaos 
jaki od lat cechuje żydowskie życie teatralne, 
niski poziom duchowy konsumenta, niepojęta 
wprost obojętność żydostwa francuskiego ł in- 
teligencji napływowej, której powodem jest po 
mieszanie przyczyn z skutkiem. Ponieważ re- 
pertuar jest rharny, wystawa szwankuje, poco 
interesować się teatrem żydowskim, gdy pod 
bokiem ma się świetny teatr francuski, posia- 
dający olbrzymią tradycję j odpowiednie środ- 
ki do wywółania efektu. Przy tym zapomina 
się, że trochę serdeczności, trochę ciepła ofia- 
rowanego, z takim trudem istniejącemu tea- 
trowi żydowskiemu w Paryżu, wpłynęłoby do- 
datnio na jego rozwój, 


Od lat pięciu istnieje w Paryżu i rozwija się 
P. I. A. T. (paryski żydowski teatr awangar- 
dy). Jest to dziś jedyny teatr żydowski na za- 
chodzie Europy, zbudowany na entuzjaźmie, 
ambicji artystycznej i podłożu socjalnym. Pod 
tym względem P, I. A. T. przypomina naszej 
publiczności warszawski Naj-teater. 

Członkowie zespołu P. I. A, T., podobnie jak 
aktorzy Naj-teatru rekrutują się ze sfer robot- 
niczych i rzemieślniczych. Aktorzy P. I. A. T. 
inimo pięcioletniej pracy na polu teatralnym 
nie przeszli jeszcze na zawodestwo. Kto zna 
ciężkie warunki i męczące tempo pracy w Pa- 
ryżu, ten wie ile ofiarności i serdecznego umi- 
towania teatru tkwi w każdym indywidualnym 
wysiłku poszczególńego aktora. Dzień w dzień 
w godzinach wieczornych odbywają się próby; 
a obecny kierownik P. I. A. T-u, dobrze pols- 
kiej publiczności znany, Jakób Rotbaum nie 
tai swego podziwu dla bezinteresowności i zdy 
scyplinowania członków zespołu. Przychodzą 
z niesłychaną punktualnością na próby, które 
często przeciągają się do późnej noty; pracu- 
ją z ochotą do pierwszej drugiej w nocy, mima 
że nazajutrz muszą wstać o 6-tej. Rezygnują 
z kina, kawiarni, koncertu. Niestety reżygnu- 
ją również z teatru. Szkoda. Powinnt jak naj- 
więcej chodzić na najrozmaitsze przedstawie- 
nia do teatrów francuskich, ale kiedy? Przez 
€ dni w tygodniu są próby, w siódmym przed- 
stawienie. 

Ulubionym repertuarem teatru P. I. A. T. są 
sztuki żydowskich klasyków, jeśli natomiast 


PIGUŁKI 
Pareet MACE 


chodzi o formę, zaobserwować się da nleganie 
najnowszym wpływom. Więc przede wszyst-| 
kim wpływy Piscatora, Granowskiego, najnow; 
szy reżyser P. I. A. T-u hołduje raczej wpły- 
wom rosyjskim. Podczas pięciu lat istnienia 
P. L A. T-u kierownikami jego byli utalentósj 
wani aktorzy: Kurlender, Licht, Mandsdorf. 
Dawni reżyserowie kładli nacisk na sceny má“ 
sowe, uwypuklając ideologiczny charakter P. 
1. A. T-u, który jest teatrem kolektywnym. Jas, 
kób Rotbaum porusza się raczej po linji Indy« 
widualnego rozwoju aktora. Pierwszą sztuką 
wystawioną przez Rotbauma był „Młyn“ Ber- 
gelsona, wystawiony w 1931 roku w Krakowie 
w teatrze „Bagatela“. „Młyn“ spotkał się z przy 
chylną oceną krytyków francuskich. Swemu 
uznaniu i sympatii dla młodego teatru robotni- 
czego dała wyraz na łamach „Populaire'a'* zna 
na działaczka społeczna Madeleine Paz. | 

Obecnie P. I. A. T. wystawił „Ureme mlicho“, 
Leiwika. Wybierając „Ureme mliche", Rotbaum 
kierował się trafna intuicją reżyserską. „Ute- 
me mliche* mimo pewnych słabizn, psychólo= 
gicznych niedociągnięć zawiera niesłychanie 
mocne akcenty. Jest to sztuka pulsująca dyna» 
mizmem i krwią prawdziwego tragizmu; sztu: 
ka dająca aktorowi pole popisu dzięki świet: 
nie zarysowanym rolom. i 

Leiwik wprowadza nas w świat życia żebreæi 
ków, którzy również mają swego „wodza“! 
trzymającego ich mocno w karbach. Jest w tej 
sztuce niedola żebraków i sknerstwo, bunt 
przeciwko wodzowi i dramat miłosny. Wielki 
poeta powiada nam, że w duszy brudnego, 
mściwego żebraka istnieje niewyczerpany głód 
miłości, tęsknota za pięknem. Mejlech, „król“ 
żebraków to przecież żydowski, żebraczy król 
Midas, którego urzekł żółty blask złota, który 
niemiłosiernie wyzyskuje swych poddanych, 
dręczy swą rodzinę poto, by kupić sobie za u» 


|żebrane pieniądze trochę słońca, piękna i ras 


dości życia. Ale widok ukochanej Jety, w ra- 
mionach własnego syna nświadamia Mejlecho- 
wi nierealność jego marzeń. „Król“ żebraków 
umiera, nie mogąc znieść ruiny swych długo" 
letnich snów. 

Jakób Rotbaum przystąpił do sztuki wielkie: 
go poety żydowskiego z należytą troskliwością, 
Mimo niesłychanie ciężkich warunków sceni- 
cznych przedstawienie posiada tempo, pewien 
zwarty rytm, wytwarzany przez plastyczność 
i płynną ciągłość obrazów scenicznych « — , 


m an . = e =" 
Aktorzy wywiązali się na ogół dobrze ze 
swych zadań. P. Mirele dżwigający główną ro- 
lẹ „króla“ żebraczego, uposażył swą kreację 
w niezbędne akcenty siły, dynamiki, podskór= 
nej tęsknoty za pięknem. Dzielnie sekundowali 
mu pp. Lipińska, Gomer, Kinman, Fuks, Flau 
i Leński. Dekoracje projektował utalentowany: 
dekorator Borwin-Frenkel. Zwłaszcza piękna 
jest dekorącja przedmieścia i mostu. Z sceny 
buntu żebraków reżyser uczynił piękne, plasty- 
czne widowisko, którego finał, inteligentnie 
pomyślany (zbuntowani żebracy obrzucają 
»wego wodza symbolicznymi szmatami) wypa- 
da nieco za słabo, trochę blado. 

W sumie przedstawienie „reme mliche" jest 
interesującym spektaklem, który ściągnął uwa- 
gę francuskiej krytyki. I tak, znany krytyk 
Monsignac zamieścił entuzjastyczną recenzję 
w piśmie „Le Regard“. 

Najbliższą premierą P. I. A, T-n jest komedia 
Szaloma Alejchema „Jidisze glikn“, która zo« 
stanie wystawiona w związku z uroczystościa« 
mi ku czci znakomitego humorysty. Następną 
sztuką będzie „Czarodziejka“ Goldfadena, któś 
rą reżyser ma zamiar wystawić jeszcze w obec; 
nym sezonie. * 

W najbliższym sezonie teatr P. I. A, T. mą 
stać się podobno teatrem zawodowym, Należy 
się spodziewać, że wniesie świeżość i entus 
zjazm w atmosferę zawodowego teatru żydowe 
skiego. P. I. A. T. napotyka na niesłychane 
trudności materialne; mimo pomocy Towarzy« 
stwa Przyjaciół P. I. A. T-u i opieki Ikufu 
Światowy związek kultury żydowskiej) wal: 
czy o byt i kroczy bezustannie naprzód. 

IRMA KANFER 
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Sobota, 15 kwietnia. 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 6-57 Pieśń poranna; 7 Audycja poran» 
na; 8.10 Muzyka z płyt oraz wiadomości bieżące; 
11 Audycję dla szkół: „Śpiewajmy piosenki“ pro- 
wadzi prof. Br, Rutkowski; 11.25 Muzyka z płyt; 
17.03 Audycja południowa; 14 Muzyka obiadowa 
z płyt; 14.50 Program na dzień następny; 14.55 
Wiadomości gospodarcze; 15 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: słuchowisko „Jak Barbarka piekła wiel- 
kamocne baby“ Anny Świrszczyńskiej; 15.30 Mu- 
zyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. katowickiej pod 
dyr. J. Leszczyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 
16.08 Wiadomości gospodarcze; 16.20 Kronika li- 
teracka w opr. Andrzeja Tretiaka, prof. UJP.; 16.35 
Recital śpiewaczy Stani Zawadzkiej, przy fort. WŁ. 
Raczkowski; 17.06 Audycja K. K. O.; 17.10 „Gest 
żebraka“ wspomnienia brazylijskie Wł. Goździ- 
kowskiego; 17.28 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Wacław Pietrowski (orzany), Bronisław Nagu- 
jewski (wiol.); 18 Pogadanka aktualna; 18.10 Pie- 
śni w wykonaniu Janiny Kelles-Krauze, przy fort. 
W. Geiger; 18.30 Audycja dla Polaków zagranicą: 
1) Gnwęda. 2) Poetka naszych pól — Maria Ko- 
nopnicka, aud. słowno muzyczna Bożenny Czyży- 
kowskiej. 3) Wilno, miasto Mickiewicza i Piłsud- 
skiego, pogad. dla młodzieży, wygl K. Leczycki; 
19.15 Koncert rozrywkowy. Wyk.: ork. salomowa 
pod dyr. T. Kiesewettera, chór męski im, Mo- 
niuszki z Pabianic pod dyr. K. Labuwskiego; 20.35 
Dziennik wieczorny (20.40), wisdomości meteoro- 
logiczne i sportowe. Nasz program na jutro; 20.55 
Przerwa; 21 Z Brukseli „10 lat przebojów“ — wud. 
muzyczna; 22 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork, 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 22.55 Lo- 
kalne informacje; 23 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, komunikat meteorologiczny, 

WARSZAWĄ 6.57 p. Kraków; 18 Audycja dla wsi; 
18.30 p. Kraków; 23.05 Wiadomości z Polski w 
jęz. niemieckim. 23.15 Płyty, 

KATOWICE 5.50 Wesoły montaż płytowy; 6.57 
p. Kraków; 14 Muzyka rozrywkowa; 14.50 Wia- 
domości bieżące i giełda; 15. p. Kraków; 18 Wią- 
zanka śląskich pieśni wielkanocnych; 18.25 Wia- 
domości sportowe; 18.30 p. Kraków. 

LWÓW 6.57 p. Kraków; 14 Muzyka obiadowa; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Koman. 
Małop. Tow. Roln.; 15 p. Kraków; 18 Wiadomości 
bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Aktualna po- 
gadanka sportowa; 18.15 Rozmowa ze słuchaczami 
dyr. Petry'ego; 18.30 p. Kraków. 

ŁÓDŹ 5.30 Płyty: 6.57 p. Kraków; 14 Koncert; 
1450 Łódzkie wiadomości giełdowe; 15 p. Kraków; 
18 „Światła za rzeką“ — słuchowisko; 18.25 Wia- 
domości sportowe lokalne; 18.30 p, Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 
18 DROITWICH: Muzyka taneczna; LONDYN 
REG.: Audycja dla dzieci; LUKSEMBURG: Mu- 
zyka lekka; LUBLANA: Koncert; SOFIA: 18.15 
Kwartet mandolinistów; BUKARESZT: Muzyka 
cygańska; RADIO ROMANIA: 18.35 Pieśni ru- 
muńskie. 
19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa; LONDYN 
REG.: Koncert ork. dętej; 19.30 „Moods for mo- 
derns* — koncert z Ameryki; RYGA: 19.15 
Muzyka lekka i humor; BRUKSELA FRANC.: 
Symfonią Nr. 3 F-dur Brahmsa; RADIO RO- 
MANIA: 19.20 Muzyka rozrywkowa; OSLO: 
19.25 Koncert chóru. 
LILLE: Operetka; WIEŻA EIFFLA: Koncert; 
TALLIN: 20.15 Wesoły wieczór sobotni; STRAS- 
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BURG: 20.30 Koncert popularny; RZYM: Mu- ' 


zyka rozrywkowa; LUBLANA: Wesoły wie- 

czór; DROITWICH: Program rozrywkowy; — 

SZTOKHOLM: 20.45 Popularny koncert ork, 

BRUKSELA FLAM.: „Uprowadzenie e Seraju* 

— opera Mozarta; DROITWICH: Music-Hall; 

FLORENCJA: Koncert orkiestrowy; HILVER- 

SUM IL: Program rozrywkowy; KOPENHAGA: 

Radiorewia olimpijska; LONDYN REG.: Kon- 

cert symfoniczny; MEDIOLAN: Komedia mu- 

'zyczna; RZYM: „Lodoletta* — opera Mascag- 

niego; TALLIN: 21.10 Muzyka rozrywkowa i 

taneczna; PARIS PTT.: 21.30 Tr. z Opery; — 

STRASBURG: Festival Chabriera i Strawiń- 

skiego; WIEŻA EIFFLA: Radiokabaret. 

22 BRUKSELA FRANC.: Koncert muzyki niemiec- 
kiej KOWNO: Muzyka taneczna; RADIO PARIS: 
22,10 Radioksabaret; LUBLANA: 22.15 Koncert 
muzyki lekkiej; LUKSEMBURG: Koncert sym- 
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Co pisze zagranica 


wa roi się od różnego rodzaju dociekań na te- 
mat szans wygranej, względnie przegranej na 
wypadek eweniualnego wybuchu wojny. 

W pierwszym rzędzie podkreśla się, że nie 
należy wyciągać zbyt daleko 
sków z szybkiego i błyskawicznego sukcesu, 
jaki wojska włoskie odniosły w Albanii. Suk- 
ces ten nie świadczy wiaściwie o niczym, po- 
mieważ Albania nie miała ani nawet 24 godzin 
czasu do jakichkolwiek przygotowań wojsko= 
wych. Państwo Achmeda Zogu nie rozporzą- 
dzało żadnym dosłownie materiałem wojen- 
nym, tak, że aneksja Albanii była właściwie 
tylko pewnego rodzaju „wojskowym space- 
rem“ dla armii włoskiej, co nie pozwala na ża- 
dne miarodajne wnioski i konkluzje, 

Faktem pozostaje, że w opinii świata utwier- 
dza się coraz bardziej przekonanie, iż niebez- 
pieczeństwem dla pokoju jest nie potęga Nie- 
miec i Włoch, ale raczej obawa przed tą potę- 
gą. Strach, jakim kierowała się Francja i An: 
glia we wrześniu ub. roku, był przyczyną ane- 
ksji Czechosłowacji i Austrii. Zdecydowanie 
Paryża i Londymu, okazane w ostatnich dniach, 
ocaliło szereg państw, które w innych okolicz 
nościach mogłyby się stać ofiarą zbrojnego na- 
padu armii niemieckiej, czy włoskiej. 

Dziś mówi się znowu o Holandiii, która, li- 
cząc się z możliwością zaskoczenia przez Niem 
cy, poczyniła odpowiednie kroki i przygoto. 
wana jest na cdparcie ataku. Nie ulega jednak 
wątpliwości że Anglia za żadną cenę nie po- 
zwoli ną ujarzmienie Holandii przez Niemcy. 
Zagrożone byłyby przez to najżywotniejsze in- 
teresy Wielkiej Brytanii, To samo zresztą ty- 
czy się Belgii, to samo odnosi się do Grecji, 
Co do zdecydowanej postawy Anglii i Francji 
w tym wypadku, nie ma już najmniejszych 
złudzeń. 

Na ewentuainość wojny europejskiej, pozy* 
cja państw osi przedstawiałaby się wprost fa- 
talnie. Niemcy i Włochy skazane byłyby na to, 
aby liczyć tylko na wzajemne dostarczanie so- 
bie surowców, których nikt z nich w dostate- 
cznej mierze nie posiada. Trzeba poza tym 
zważyć, że stosunki aprowizacyjne w obu tych 
krajach są w najwyższym stopniu krytyczne. 
W dodatku liczne oddziały wojsk włoskich po- 
zbawione są kontaktu ze sobą i znajdują się 
w różnych punkach, oddzielonych od siebie 
morzem. Wobec aksjomatycznej wprost prze- 
wagi morskiej Anglii i Francji, zachodzi omal- 
że pewność, że te rozprószone oddziały woj- 
skowe zostaną zablokowane przez flotę państw 
demokratycznych i staną się niezdolne do ja- 
kiejkolwiek wspólnej akcji. 

Aneksja Albanii wzmocniła wprawdzie w tej 
chwili pozycję strategiczną Italii, jednakowoż 
na wypodek wojny ten nowo zdobyty kraj sta- 
nie się niewątpliwie ogniskiem niepokojów i 
dywersyj, które opanować będzie rzeczą arcy- 
trudną. Jakkolwek król włoski przyjmuje o- 
becnie tytuł króla Albanii, to jednak — wbrew 
|zapewnieniom prasy rzymskiej — w Albanii 
i warunki bezpieczeństwa pozostawiają bardzo 
| wiele do życzenia. Pod tym względem znamien 
ną jest notatka, zamieszczona przez paryski 
„Journal“, który zastanawia się nad tym, dla- 
czego właściwie Mussolini nie przybył do Ti- 
rany. Wiadomo, że Hitler tradycyjnym już 
zwyczajem, zjawia się w stolicy każdej nowo 


NSZZ nn ZET ZOE ZOO ZZA ZZOZ ZZA ZZ CT E ZY ZZ ZZ ZZ ZZ ZZOZ O ZZA ZACZ ZZ CCC OZ ZYC NZL CZ OZ, ZZOZ RZ Z 


foniczny; RADIO ROMANIA: Muzyka rozryw- 
kowa; DROITWICH: 22.40 „W sobotę o dzie- 
siątej czterdzieści“ — koncert; WIEŻA EIFFLA: 
22.50 Koncert muzyki symfoniczne. 

23 BUDAPESZT: Koncert ork. operowej; FLO- 
RENCJA: Muzyka taneczna; RADIO PARIS: 
23.05 Koncert muzyki symfonicznej; POSTE 
PARISIEN: 23.07 Koncert wieczorny; MEDIO- 
LAN: 23.15 Muzyka taneczna; LONDYN REG.: 
23.30 Muzyka taneczna. i 


24 POSTE PARISIEN: Tr. z kabaretu. i 


| 
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idących wnio* | 


*.| Kto może liczyć na zwycięstwo? 


Wobec panującego naprężerp, prasa świato-] 


Swemu Czcigodnemu 


PREZESOWI DR. H., SYROPOWI 


z powodu zgonu Jego 


bł. p. BRATA 


serdeczne współczucie wyraża 


KOMITET LOKALNY ORG. SYJON, 
w Nowym Sączu 


Kochanemu Opiekunowi 


PREZESOWI DR. H. SYROPOWI 


z powodu śmiercł 
JEGO bł. p. BRATA 
wyrazy najgłębszego współczucia składa 


GNIAZDO HANOAR HACIJONI 
i w Nowym Sączu 


PREZESOWI DR. H. SYROPOWI 


z powodu zgonu 
JEGO bł. p. BRATA 
serdeczne współczucie wyrażą ., 


KOMISJA 2. F. N. 
w Nowym Sączu 


zmanektowanej prowincjł, chcąc w tem sposób 
podkreślić, że jako zwierzchnik Rzeszy staje 
się automatycznie zwierzchnikiem przyłączone- 
go do Rzeszy kraju. Powszechnie oczekiwano, 
że to samo uczyni również Mussolini, Tym- 
czasem jednak, wedle doniesień wspomnianego 
pisma, Mussolini otrzymał ostrzeżenie od wło- 
skich wojsk okupacyjnych, aby nie odważył 
się przybyć do Tirany, ponieważ nie tylko 
wśród gór albańskich grasują oddziały dywer 
syjne, ale i w samej stolicy warunki bezpie- 
czeństwa pozostawiają wiele do życzenia, tak, 
że wojska -włoskie nie są w stanie zapewnić 
bezpieczeństwa Mussoliniemu. R. 

W końcu nie od rzeczy będzie jeszcze raz 
podkreślić, że świat arabski coraz żywiej re- 
aguje na pogwałcenie niepodległości muzuł- 
mańskiej Albanii. Prasa włoska wprawdzie 
stara się wszelkimi sposobami —— jak już o tym! 
donieśliśmy — zbagatelizować wiadomości o 
protestach arabskich, jednakowoż prawda wy- 
gląda zupełnie inaczej. Okazuje się, że w kra- 
jach arabskich wpływy Rzymu topnieją po pro-' 
stu z dnia na dzień. „Times“ zamieszcza wiado- 
mość, z której wynika to niezbicie, Oficjalny 
organ londyński podaje, że kilka dni temu ra- 
dio włoskie wystosowało apel do muzułmanów 
zamieszkałych w Tunisie, aby urządziii potęż- 
ną manifestację antyfrancuską w dniu 9 bm. 
W roku ubiegłym bowiem, w tym czasie, Tu- 
nis był widownią gwałtownych zamieszek, sta- 
cje radiowe włoskie nawiązały więc do tego wy 
darzenia i nawoływały Arabów do manife- 
stowania przeciwko Francji. Tymczasem jed- 
nak dzień 9 kwietnia upłynął w Tunisie naj- 
zupełniej spokojnie, a ani jeden sklep muzuł- 
mański nie został zamknięty. „Włosi przeliczy- 
li się w rachubach* — kokluduje „Times“  ; 

A paryski „Temps“ pisze na ten sam temat: 
Generalny gubernator Algieru otrzymuje od 
szeregu dni ze strony ludności muzułmańskiej 
liczne protesty, piętnujące obchodzenie Alba- 
nii przez Włochy. Dr. Ben Dżelul, przywódca 
muzułmanów w Konstantinie, wysłał bardzo 
ostry telegram protestacyjny, a w ślad za nim 
poszła ludność muzułmańska z Canrobert, któ- 
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jra uchwaliła następującą rezolucję: „Do głębi 


oburzeni włoskimi aktami gwałtu, dokonany- 
mi na naszych współwyznawcach w Albanii, 
piętnujemy tyrański proceder, stosowany przez 
naród, ktzry powołuje się na cywilizację, a któ- 
ry chce zaspokoić swe nienasytone apetyty 
przez zaatakowanie słabszego narodu“, 

Na podstawie tych kilku przytoczonych fak- 
tów nie trudno zorientować sie w sytuacji i nie 
trudno przewidzieć, kto na wypadek wybuchu 
wojny, liczyć może na pewne zwycięstwo, 
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Wyjazd za granicę a powszechny obowiązek wojskowy 


Z dniem 17. III br. weszły w życie nowe przepi- 
sy regulujące wyjazd za granicę osób, podlegają- 
cych powszechnemu obowiązkowi wojskowemu, — 
Na treść tych przepisów w niemałej mierze wpłynę 
ła napewno obecna naprężona sytuacja międzyna 
rodowa, która nakazuje Państwu niezwykłą czuj- 
ność, a narodowi — nieustanną gotowość. 


Kto musi mieć zezwolenie na wyjazd 
za granicę? 

Pewna kategoria osób, chcących wyejchać za 
granicę, musi uzyskać zezwolenie władzy wojsko- 
wej na wyjazd. Do osób tych należa: 1) mężczyźni 
uznanii przy poborze za zdolnych do zasadniczej 
służby wojskowej (kat, „A”) 2) ponadkontyngento- 
wi (kat, „A“, niepowołana do odbycia służby) 3) 
podoficerowie i szeregowcy stale uriopowani, 4) 
podoficerowie i szeregowcy, urlopowani wskutek 
czasowej niezdolności do służby wojskowej 
stwierdzonej w drodze rewizji lekarskiej, 5) pod- 
chorążowie rezerwy, 6) oficerowie rezerwy, pospo 
litego ruszenia i oficerowie, zaliczeni do pomocni- 
czej służby wojskowej, 7) oraz żolnienze w stanie 
spoczyku — za wyjątkiem tych, którzy wyjeżdżają 
za granicę na podstawie paszportu ayplomatyczne- 
go lub służbowego, 


W jakich granicach wydaje się ze- 
zwolenia na wyjazd? 

Osoby, wyliczone wyżej pod 1)—4) mogą otrzy- 
mać zezwolenie na wyjazd za granicę bez żadnych 
pgramiczeń, pod warunkiem 1) że: wyjazd następu- 
je w sprawach rodzinnych, handlowych, nauko- 
wych społecznych, kuracyjnych turystycznych — 
studiów na uczelnach zagranicznych, współpracy 
międzynarodowej, lub robót sezonowych, oraz 2) 
że w okresie zamierzonego ich pobytu za granicą 
nie jest przewidziane powołanie ich do czynnej służ 
by wojskowej. O ile natomiast wyjazd ma być na 
stałe w celach emigracyjnych, lub zarobkowych, 
to po stwierdzeniu tego przez władze emigracyjne 
— osoby te mogą tylko wyjątkowo uzyskać zezwo 
lenie na wyjazd, Co się zaś tyczy pozostałych osób 
wymienionych wyżej pod 4)—7) to mogą one uzy- 
skać zezwolenie na wyjazd bez ograniczeń, o ile 
tylko wyjazd ich nie będzie stanowił przeszkody 
do wypełnienia w należytym terminie ich obowiąz 
ku zgłoszenia się do czynnej służby wojskowej. , 


Podanie o zezwolenie na wyjazd 


za granicę 

Każda z tych osób chcąc wyjechać za granicę — 
musi wnieść do właściwej władzy umotywowane 
podanie o zezwolenie na wyjazd za granicę, a do 
podania winna załączyć w oryginale 1) dokument 
stwierdzający stosunek do sużby wojskowej, 2) do 
wody, stwierdzające konieczność wyjazdu, wzgl, 
waświadczenie władzy, instytucji, uczelni itp. — 
stwierdzające cel wyjazdu, 3) a jeśli chodzi o oso- 
by, wyjeżdżające za granicę na studia, to — rów- 
nież dowód uczęszczania do zagramicznego zakładu 
naukowego, lub zawiadomienie zakladu o przyjęciu 
wzgl, o konieczności osobistego zgłoszenia się ce- 
lem uskutecznienia wpisu, 

Zezwolenia na wyjazd za granicę wydają wlaś- 
ciwi komendanci Rejonów Uzupełnień a odnośnie 
do obywateli polskich, zamieszkałych w Gdańsku, 
komendant rejonu Uzup. w Gdyni, Tylko w wypad 
kach nagłych, gdy zachodzi konieczność natych- 
miastowego wyjazdu za granicę, a miejsce chwilo 
wego pobytu osoby wyjeżdżającej jest bardzo od- 
daloe od siedziby właściwej Komendy R. P., mo- 
ga udziclać zezwolenia na wyjazd za granicę — 
najbliższe komendy R, U. 


Odwołanie od odmowy zezwolenia 


Komendant Rejonu Uzupelnień może — jak z po 
wyższego wynika — odmówić czasem prośbie o 
udzielenie zezwolenia na wyjazd za granicę, Ww 
tych wypadkach przysługuje osobie pragnącej wy- 
jechać za granicę, prawo wniesienia odwołania. — 
Odwołanie należy wnieść w terminie 14-dniowym 
od doręczenia odmownej decyzji za pośrednictwem , 
Komendy R, U. do dowódcy okręgu korpusu | | 
który rozstrzyga odwołanie w sposób ostateczny. | 


wyjazd za granicę osób urlopowa- 


nych 

Inaczej przedstawia się sprawa wyjazdu za gra- 
nicę osób urlopowanych, niewymienionych poprze- 
dnio, a więc osób następujących: 1) mężczyzm ed| 
Kaja stawienia się do rejestnacji w tym roku ka- į 


wienia się na komisję poborową, 2) podoficerów i 
szeregowców rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz 
zaliczonych do pomocniczej służby wojskowej. — 
Osoby te do wyjazdu za granicę nie potrzebują żad- 
nego zezwolenia. 

Co się jednak tyczy osób we wieku przedpoboro- 
wym (od 1 stycznia tego roku kalendarzowego — 
w którym kończą 20 lat), oraz osób, które otrzyma 
ły kategorię „B“, to moga one otrzymać zezwole- 
nie na wyjazd okolicznościowy bez ograniczeń zaś 
na stałe w celach emigracyjnych lub zarobkowych 
tylko w drodze wyjątku i po przedstawieniu dowo 
dów, stwierdzajacych wspomniany cel wyjazdu, — 
Osoby w wieku poborowym (tj. od 1 stycznia tego 
roku, w którym poborowy kończy 21 lat do końca 
tego roku kalendarzowego, w którym kończy 23 
lat) aż do chwili stawienia się przed komisją pobo 
rowa — moga otrzymać zezwolenie na wyjazd za 
granicę tylko w ważnych przypadkach wyjazdów 
okolicznościowych, W końcu podoficerowie i sze- 
ręgawcy rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz zali- 
czeni do pomocniczej służby wojskowej — mogą o- 
trzymać zezwolenie na wyjazd we wszystkich przy 
padkach bez ograniczeń. 

Wszystkie te osoby, celem uzyskania pasaportu 
zagranicznego winny przedstawić w oryginale po- 
wiatowej władzy administr. ogólnej wojskowy do- 
kument osobisty lub inny dokument, stwierdzający 
stosunek do służby wojskowej, 


INFORMATOR PRAWNICZY 


„STAŁY CZYTELNIK Z BOCHNI“: Zajmuje Pani 
2 pokoje z kuchnią z czego jeden pokój zajęty jest 
na pracownie krawiecka. W pokoju, gdzie znaj- 
duje się pracownia stoi również jedno łóżko, — 
Chodzi Pani obecnie o to, czy mieszkanie to jest 
zwolnione z podatku lokatorskiego, Na podstawie 
art. 2 ust. 3. dekretu Prez, Rzplitej o podatku od H- 
kali lokal, zajęty na pracownię, jest zwolniony 
od podatku lokatorskiego. Na podstawie zaś § 9. 
rczporządzenia wyk, do tego artykułu jeżeli za- 
kład przemysłowy zajmuje część lokalu, a druga 
część lokalu zajęta jest na mieszkanie, wówczas 
podatek wymierza się tylko od części mieszkalnej. 
Rozporządzenie wykonawcze postanawia jednak, że 
izbę używaną równocześnie na mieszkanie i na Za 
kład przemysłowy, uważa się za izbę mieszkalną. i 
Niemniej jednak jesteśmy zdania, że samo wsła- 
wienie jakiegoś sprzętu mieszkalnego, n. p, łóżka, 
do pracowni jeszcze nie zmienia charakteru pra- 
aowni, Dlatego więc lokal, zajęty na warsztat Pani, 
powinien być — naszym zdaniem — zwolniony z 
podatku lokatorskiego, a mieszkanie, jako złożone 
z jednego pokoju i kuchni, — również. 

„BRZESKO“. 1) Podanie o wydanie zezwolenia 
na wysyłkę kwot miesięcznych dla uchodźcy, znaj; 
dującego się w Belgii, a mającego dom w Polsce, 
należy skierować do Kom. Dewizowej w Warsza- 
wie, 2) Do podania należy dołączyć pismo owego 
uchodźcy oraz ewenl. poświadczenie jakiejś władzy 
w Belgii i komitetu dla spraw uchodźców. 3) W 
razie odmowy wydania zezwolenia nie ma Pan ża- 
dnych dalszych środków prawnych od tej decyzji. 

„STAŁY CZYTELNIK, ANDRYCHÓW". Ubezpie- 
czalnia Społeczna stoi na stanowisku, że obsługacz- 
ka stała powinna być zgloszona do Ubezpieczalni. 

„AMERYKA“: Z ostrożności radzilibyśmy zasię- 
gnać informacji w Banku Polskim, oraz wnieść 
ewent. podanie do Komisji Dewizowej, gdyż w 
sprawach tych należy być nadzwyczajnie ostroż- 
nym, 

„P. PINKUS B.“ 1) Ponieważ mieszka Pan gdzie 
indziej, aniżeli wspomniana przez Pana osoba, u 
której zajęte zoslały rzeczy za podatek lokalorski, 
przeto może Pan domagać się wyłączenia tych rze- 
czy z pod egzekucji, 2) Opłata wynosić tu będzie 
od pozwu 5 zł. 3) Skargę tę można wnieść przez 
adwokata, albo też bez zastępstwa adwokackiego, 
gdyż przy takiej sprawie nie ma przymusu adwo- 
kackiego. 

„G. S,“ 1) Powinien Pan wystarać się o Świade. 
ctwo dotychczasowej przynależności, gdyż będzie 
ono Panu potrzebne zarówno do zmiany przyna- 
leżności, jak również do uzyskania dokumentów, o 
które Panu chodzi. 2) Ustawa o pozbawieniu oby- 
watelstwa nie może meć zastosowania do Pańskie- 
go krewnego. 

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego* ukaże 
się w numerze jutrzejszym). 


lendarzowym, w którym kończą 17 lat do dnia st 
| 


Przedłużanie i wydawanie paszpor- 
tów 4 

W kwesti przedłużania ważności paszportów "1 
wydawania nowych osobom które muszą wykazać 
się zezwoleniem na wyjazd za granicę, władza po 
winna zbadać, czy posiadacz paszportu nie utracił 
warunków potrzebnych do jego uzyskania. 

Przedłużenie i wydawanie paszportów zagrani- 
cznych dla osób, przebywających czasowo za grani 
cą, a podlegających powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu należy do konsulatów polskich, 
Przedłużanie paszportów zagranicznych, wydanych 
w kraju osobom stanu urlopowanych, stale zamie- 
szkałych za granicą, oraz podoficerów i szeregow- 
ców rezerwy, pospolitego ruszenia, oraz zaliczo- 
nym do pomocniczej służby wojskowej przebywa- 
jącym czasowo za granicą, załatwiają konsulaty 
bez porozumienia się z władzami krajowymi 
natomiast wszystkim innym osobom, przebywają- 
cym czasowo za granicą, a podlegającymy pow- 
szechnemu obowiązkowi wojskowemu, konsulaty 
R. P. moga przedłużyć paszporty na okres dłuższy 
miż 14 dmi tylko za zezwoleniem właściwej władzy 
polskiej. 
Wydawanie przepustek granicznych 
— bez zezwolenia 

Do uzyskania przepustek granicznych dla osób— 
podlegających powszechnemu obowiązkowi wojsko 
wemu nie potrzeba specjalnego zezwolenia władz 
wojskowych, Wydają je właściwe władze adminis- 
tracyjne, które nie zawiadamiają komendania Rej. 
Uzup. o wydaniu przepustek, 


Obowiązek pozostawienia w kraju 
dokumentów wojskowych — w razie 
wyjazdu 

Kto wyjeżdża za granicę lub na terytorium W, 
M. Gdańska, — czy to na stale, czy też tylko czaso 
wo — ten nie może obecnie wywozić za granicę ża 
dnych dokumentów, stwierdzających wykonanie 
powszechnego obowiązku wojskowego (zaświadcze- 
nią o rejestracji, dokumenty poborowe i dokumen 
ty wojskowe), Wyjeżdżający za granicę zobowiąza- 
ny jest złożyć te dokumenty na przechowanie do 
właściwego Komendanta Rej. Uzup., który wydaje 
odpowiednie zaświadczenie jakie przy wyjeżdzie 
za granicę okazać należy organom kontroli granicz 
nej, W związku z tym nie wolno wypuszczać za 
granicę osób, mających przy sobie te dokumenly 
wojskowe i nie pwzedkładających zaświadczenia 
komendanta Rej. Uzup. 


Kiedy możza cofnąć zezwolenie na 
wyjazd i wstrzymać wydanie pasz- 
portu 


W niektórych wypadkach może nastąpić cofnie. 
cie udzielonego już zezwolenia na wyjazd za gra- 
nicę, względnie wstrzymanie wydania paszportu 
zagranicznego, lub jego przedłużenia, Mianowicie, 
na wypadek zarządzenia poboru, powołania do służ 
by wojskowej lub do zebrań kontrolnych — wła- 
dze wojskowe mogą cofnąć udzielone już zewołenie 
na wyjazd, a powiatowe władze adm. ogólnej i 
konsulaty R. P. mogą wstrzymać wydanie pasz- 
portu zagranicznego, lub odmówić przedłużenia je 
go ważności w odmiesieniu do osób, objętych we- 
zwaniem — na czas aż do spełnienia obowiązku 
wojskowego. Ponadto ze względu na obronę Pań. 
stwa może minister spraw wojskowych także w 
czasie pokoju zarządzić czasowe zupełne wstrzyma 
nie wydawania zezwoleń na wyjazd za granicę, o- 
raz paszportów tym osobom, które podlegaja pow 
szechnemu obowiązkowi wojskowemu, 


Generalne wstrzymanie zezwoleń na 
wyjazd i paszportów podczas mobili- 
zacji. 


W razie ogłoszenia mobilizacji następuje całko- 
wite wstrzymanie udzielania zezwoleń na wyjazd 
za granicę i wydawania paszportów wszystkim o- 
sobom, podlegającym powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu, które w takim wypadku paszport za- 
graniczny otrzymać mogą wyłącznie na podstawie 
zezwolenia Ministra Spraw Wojsk, O iłe zaś osoby 
te otrzymały zezwolenie na wyjazd, lub paszport 
zagraniczny jeszcze przed ogołszeniem mobilizacji, 
to i tak po ogołszeniu mobilizacji zakazany jest ich 
wyjazd za granicę, 

Adw, dr SZYMON LUSTGARTEN. 
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_ „NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1938 


Rynki zbożowe pod znakiem 
niebezpieczeństwa wojny 


Żyto i owies polski są poszukiwane na rynkach światowych 


Warszawa, 14. 4. (g. m.) Jak stwierdza Związek 
Eksporterów Zboża R. P„ pomimo że zbliżamy 
się coraz bardziej do końca kampanii, nacisk ol- 
brzymich zeszłorocznych zapasów nie przestaje 
oddziaływać, tym bardziej, że Argentyna prawie 
że jeszcze nie zaczęła na dobre sprzedawać swych 
nadwyżek. Zbiory w tym kraju ocenia się z każ- 
dym miesiącem ooraz wyżej, tak że ostatnie obli- 
czenia mówią o cyfrze ponad 6 milionów ton nad- 
wyżki zowej pszenicy. Również i inni oks- 
porterzy, jak Stany Zjednoczone, Kanada i Rumu- 
nia, dysponują nadał jeszcze znacmymi zapasami. 
W żadnym więc kraju, mimo niejednoś rotnie bar- 
dzo realnego niebezpieczeństwa wojny, nie ma ©- 
baw o możliwość późniejszego dokupienia się. 
Ponieważ przy tym wszystkie prawie kraje przy- 
gotowały już mniej czy więcej poważne rezerwy 
zbóż, brak więc tendencji do Siiniejszego wyko” 
rzyatawia obecnego niskiego poziomu cen. 

Czynnikiem utrudniającym zwyżkę cen są także 
wiadomości o znacznej poprawie stanu zasjewów 
pszenicy ozimej w Stanach Zjednoczonych. Duże 
ilości opadów przyczyniły się do wybitnej popra- 

ozimin we wszystkich prawie stanach. Wsku- 
tek tego pierwsze szacunki zbiorów sg! ogzi- 
mej, opiewające na około 5600 milionów buszli, po- 
prawiono już na 560 do 570 milionów buszli. Bez- 
pośrednim skutkiem lepszych widoków zbiorów 
było obniżenie cen pszenicy amerykańskiej celem 
wzmożenia jej wywozu. 

Powtarzają się ciągie wiadomości o mało po- 
myślonym przezimowania zasieęwów w Rosji, a 
nawet © ograniczeniu obszaru uprawy pszenicy w 
tym kraju. Poza tym rozwój zasiewów w innych 
krajach odbywa się normalnie. Z Indii Brytyj- 
skich początkowo przychodziły alarmujące wiado- 
mości, ostatnio zaś mówj cię o zupełnie normal- 
nym stanie zasiewów, oraz Australii, gdzie po po- 
czątkowej suszy, również nastąpiła znaczna po- 
prawa. 

W Europie decydujące Jak zwykle były zakupy 
Anglii, która obok pszenicy kanadyjskiej į austra- 
lijskiej interesowała się też silnie pszenicą argen- 


tyńską, Zwiększył się przy tym dowóz do Anglii 
pszenicy rumuńskiej, zakupywanej w wykonaniu 


znanych ramowych kontraktów. W. Holandii i Bel 
gii miały zbyt wszystkie proweniencje kupowane 
prawie wyłącznie na bliskie terminy albo z dru- 
giej ręki. Większe transakcje zawarła Argentyna 
a Niemcami na 100.000 ton pszenicy, wzamian za 
materiały kolejowe, oraz Kanada z Norwegią. 
Mówi się też o bliskim zawarciu umowy Jugo- 
sławii n Włochami na dostawę poważniejszych 


ilości pszenicy po cenach wyższych ed cen woino- 
dewizo 

Jeśli chodzi o żyto, to obroty międzynarodowe 
tym artykułom doznały ostatnio znacznego oży- 
wienia, azczególnie w porównaniu do bardzo ała- 
bych pod tym względem ostatnich kilku miesięcy. 
Główną przyczyną tego ożywienia było szybkie 
wyczerpywanie się własnych zapasów w krajach 
importujących, w pewnej mierze oddziałało tutaj 
również zastępowania kukurydzy żytem. W więk- 
sszóh obrotach najpoważniejszy udział miała Pol- 
ska, której żyto zwyżkowało o kilka procent. P'o- 
za tym kupowano, jak i w poprzednich miesiącach 
żyto litewskie, które jednak pod koniec miesiąca 
ze względu na wypadki polityczne nie było już 
oferowane. Z innych prowenieacyj było na rynkn 
żyto argentyńskie, które po obniżeniu cen miało 
stały zbyt do Holandii. O rezuitacia nowych zbio» 
rów wiadomo tylko tyle, że w Europie środkowej 
stan zasiewów przedstawia się nieźle, natomiast 
na zachodzie zasiewy poniosły w ciągu żimy po- 
ważne śżkody. 

Na rynku krajowym brak powaśmiejszej reakcji 
na zwiększone w ostatnim czasie zakupy jest do- 
wodem, że zapasy w kraju są jeszcze nadal duże. 

Ceny wszystkich gatunków jęczmienia wzrosły 
przy utrzymującej się mocnej tendencji. Przyczy- 
nito się do tego zupełne wyjście z rynku Litwy 
oraz podwyższenie ofert polskich wywołane wy- 
ezerpywaniem aig zapasów. 

W tej sytuacji dominujące stanowisko na rynku 
miał jęczmień argentyński, który jednak wskutek 
zbyt nerwowej podaży wahał się w cenach. Zna- 
cznie mniejsze znaczenie miał jęczmień perski, 
który obok Anglii wzbudził zajnteresowanie rów- 
nies w Belgii W większej mierze zaczął się po- 
jawiać jęczmień Kanadyjski. Prżejściowo zazna- 
czyła się silniejsza podaż ciężkich fęczmion duń- 
wy które kupowane były 'w Belgii i w Szwaj- 
carii. 

W zakresje owsa również zaznaczyło się w nie- 
których krajach wyczerpanie zapasów, wskutek 
czego też nastąpił wzrost obrotów. Szczególnie 
dobrym odbiorcą stała się Holandia, która przed 
kilku tygodniami jeszcze aama ekaportowała. 

Dobry abyt po zwyżkującyen cenach miał owłea 
polski na bliskie terminy. Obecnie nie wolno fuż 
wywozić owsa z Polski bez specjalnego zezwole- 
nia. Anglia kupowała prawie wyłącznie owies ka- 
nadyjski, który do innych krajów kalkulował się 
zbyt droge. 

Na rynku krajowym owies miał tendencje wy- 
rażnie zwyżkową na wszystkich giełdach. 


Nowe ustawy dotyczace spraw 
obrony państwa 


W trzech Kolejnych numerach Dziennika Ustaw 
z dnia 81 marca, 1 i 4 kwietnia ukazały się usta- 
wy, dotyczące zagadnień obrony państwa. 

Pierwsza z nich, z dnia 30 marca br. dotyczy 
zmiany rozporządaenia Prezydenta Rzplitej o obo 
wiązku odstępowania zwierząt pociągowych, Wo- 
zów, pojazdów mechanicznych i rowerów dla ce- 
lów obrony państwa. 

Wprowadzone zmiany przewidują m. in. iż na 
wniosek ministra spraw wojskowych Rada Mini- 
strów może ten obowiązek wprowadzić także w 
czasie pokojowym. — Poza tym w przypadkach 
szczególnej potrzeby, — stwierdzonej uchwałą Ra- 
dy. Ministrów, przedmioty te mogą być przez 
władze wojskowe zatrzymane na czas dłuższy, niż 
dni 14. 

Druga ustawa również z dnia 50 marca b. r. 
traktuje © komunikacjach w służbie obrony pań- 
stwa. Przepisy ustawy stosują się do następują- 

ch komunikacji; kolei żelaznych, poczt, telegra- 
łów 1 telefonów, żeglugi morskiej, żeglugi śród- 
lądowej, żeglugi powietrznej, dróg ġ ruchu koło- 
wego. zaj ! 

Według brzmienia. uslawy, Włądze i organy, rzą; | 


dowe Oraz państwowych przedsiębiorstw komuni- 
kacyjnych są już w czasie pokoju obowiązane do 
ścisłego współdzialania z wladzam wojskowymi 
w pracach przygotowawczych, dotyczących zape- 


Czy będzie zwołana 


UgOMO-poOISKI Kongres 
w sprawie gospodarki wodnej 

Warszawa 14. 4, (g. m.) Projektowane jest gwo- 
łanie do Warszawy Kongresu ogólno.poiskiągo, po- 
święcone sprawom gospodarki wodnej, 

Na Kongresie mają być poruszone wszystkie dzi 
dziny gospodarki wodnej i uchwycona hierarchią 
potrzeb, pod względem technicznym jak 1 gospodar 
czym, 

Sprawa Wisły, jako sprawa naczelnego zagae 
dnienia, ma być na Kongresie specjalnie uwypu- 
klona. 

Odnośnie terminu zwołania Kongresu, postanowi 
no starać się o przygolowanie w czasie jak naj. 
krótszym — możliwie w końcu bieżącego roku. 

Do ścisłego Komitetu który zajmie się onnaco= 
waniem programu prac Kongresu i jego organie 
zacją powołano: inż, inz, P. Bomasa, E, Klużniaku, 
K. Rodowicza, Z, Rudolfa oraz p. M, Chudzyń= 
skiego. 

BEEEMĘSO a ROR 


wnienia w interesie obrony państwa sprawnośri 
komunikacji. Wykonywanie takich prac przygoto- 
wawczych jest również obowiązkiem zarządów 
komunikacyj samorządowych i prywatnych. 4 

W razie wybuchu wojny, lub zarządzenia mobi- 
lizacji oraz w wypadkach, gdy tego będzie wy- 
magał interes obrony państwa, stwierdzómy u- 
chwałą Rady Ministrów, podporządkowuje się 
wszystkie komunikacje interesom obrony państwa. 

Dalsze rozdziały ustawy mówią o bezźpieczeń- 
stwie i ochronie tajemnicy w zakresie spraw ob- 
jętych niniejszą ustawą, o wojskowej służbie ko- 
munikacji i wreszcje o sankcjach karnych za nie- 
stosowanie się do przepisów ustawy. Sankcja te' 
są bardzo surowe. i 

Trzecia wreszcie ustawa, także z dnia 30 marca 
br. wprowadza powszechny obowiązek świadczeń 
rżóczowych. v se 

Obowiązek ten obejmuje: obowiązek udzielania 
danych o przedmiotach świadczeń rzeczowych, ©- 
bowiązek przyspasabiania się do działalności, od- 
powiadającej potrzebom obrony państwa lub wa- 
runkom wojennym, wreszcie obowiązek odstępo=: 
wania na rzecz pafistwa przedmiotów świadczeń 
rzeczowych i podporządkowania się dla tego celu 
innym zarządzeniom władzy. 

W razie wybuchu wojny, lub zarządzenia mobi- 
lizacji oraz w wypadkach, gdy będzie tego wyma- 
gal interes obrony państwa == Rada Ministrów, 
jeśli dane uprawnienie nie służy innej władzy, 
może: zakazać wywozu wszelkiego rodzaju rue 
chomości za granicę, lub przywozu z zagranicy na 
obszar państwa, lub do pewnych jego części; nór- 
mować oraz poddawać kontroli obrót towarowy 
i pieniężny oraz działalność instytucji z tym obro- 
tem związanych, zarówno na rynkach wewnętra- 
nych jak i w stosunkach z zagranicą; wprowa- 
dzić na rzecz państwa lub iunych podmiotów pra 
wnych wyłączność wytwórczości i obrotu śurow= 
ców, półfabrykatów 1 fabrykałów; normować wy: 
twórczość lub spożycie; nakazać lub zakazać wy-j 
twarzania lub przerobu pewnych produktów, two. 
rzyć przymusowo związki j zrzeszenia gospodar 
cze, mające na celu organizowanie wytwarzania, 
przetwarzania, gromadzenia i rozdziału świadczeń 
rzeczowych. 

Dalsze rozdziały ustawy precyzują zakres I spo 
sób wypełniania obowiązku Świadczeń  rżeczo- 
wych, mówią o bezpieczeństwie į obronie tajem= 
nicy oraz zawierują sankcje karne wobec niesto- 
sujących się do przepisów ustawy. 


eksportowa? 


Równolegle z reorganizacją naszego importu, 
dokonana ma być poważna przemiana kierunkowa 
i organizacyjna naszego eksportu i w tej mierze 
należy przewidywać zwołanie specjalnej konie- 
rencji eksportowej z udziałem zainteresowanych 
przedstawicielń organizacji gospodarczych i sa- 
morządu gospodarczego. 

Żanim jednak nastąpi zwołanie konferencji eks- 
portowej, która wyznaczy nowe drogi i zasady 
dla naszej ekspansji gospodarczej, szereg izb prze 
mysłowo-handlowych w kraju, a mianowicie jzba 
warszawska, katowicka, sosnowiecka i gdyńska 
delegowały, wkrótce po ukończeniu konierencji im- 


portowej, specjalnych wysłanników ðo 
zamorskich, dla przeprowadzenia na miejscu ba 
dań nad możliwością rozszerzenia naszego wywo 
zu i rozbudowania wzajemnych obrotów. Wysła 
nikom tym zalecano w pierwszym rzędzie hadanie 
takich możliwości rozwojowych, które gwaranta 
wałyby naszemu gospodarstwu, nie tylko doraźm 
korzyści eksportowe | importowe, lecz stworzyły 
podstawę dla wytknięcia stałych dróg zabezpi 
jących trwałość naszych poziomów eksportowych 
i bezpośredniość naszego zaopatrzenia w surowej 
W tych dniach Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Warszawie otrzymała pierwsze sprawozdania 4 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


W sobotę dnia 15 go o godz. 3-ej popołudniu 
W niedzielę dnia 16 bm. o g. 10 i 12 przedp. 


‘wyniku prac delegatów w krajach zamorskich. Ze 
sprawozdań tych wynika, że wysłannikom izb, 
obok zebrania materiału ogólno ~- inlormacyjnego, 
udało się w ciągu ostatnich dwóch miesięcy uzy- 
skać szereg zamówień, a mianowicie na rynku po- 
łudniowo - afrykańskim: na komplety skrzynko- 
we, rękawiczki skórkowe, łączniki kuto-lane, éru. 
by, listwy, sedesy, drzwi płytowe, pługi i lemie- 
sze oraz wyroby fajansowe. Z zamówień tych zo- 
stała już wykonana pierwsza wysyłka. Wysłanni- 
cy opracowują obecnie nowe zamówienia. 

Wysłannik eksportowy Izby Warszawskiej w 
Argentynie uzyskał zamówienie na drut ocynko- 
wany w ilości ok. 780 ton, wartości zł. 175.000, 
56000 kg. przędzy sztuczuego jedwabiu wartości 
ok. 22.000 zł. etc. W opracowaniu jest zamówienie 
na ok. 20.000 ton węgla, które prawdopodobnie 
zostanie wykonane jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Obecnie istnieje w Argentynie zainteresowanie 
polskimi skórkami zajęczymi i króliczymi do fa- 
brykacji kapęluszy. Jedna z firm, pozostająca sta- 
le w kontakcie z Izbą Przemysłowo-Handlową w 
Warszawie, zawiadomiła, iż udało jej się uplaso- 
wać w Argentynie łączniki kuto-lane wartości ok. 
100.000 złotych, przy czym uzyskała cenę o 12 proc. 
wyższą od zeszłorocznej. 

Do Warszawy przybył ostatnio przedstawiciel 
jednego z poważniejszych perskich domów impor- 
towych, dokonał on poważniejszych zamówień na 
tkaniny białostockie, obuwie płócienne z podesz- 
wą gumową, wyroby gumowe, szkło oraz guziki, 
wartości kilkunastu tysięcy funtów. Toteż Izba 
zamierza wydelągować do Iranu wysłannika eks- 
portowego, któryby przeprowadził dokładne ba- 
dania oo do pojemności rynku oraz starał się 
przeprowadzić konkretne transakcje, 

Wreszcie wyslannikowi  eksportowcmu Izby 
Warszawskiej w Urugwaju udało się przeprowa- 
dzić szereg transakcji na materiały ubraniowe 
bawełniane, tkaniny bawełniane, tkaniny Iniane, 
kleje skórne i kostne, dyktę, tarcicę jodłowo-świer 
kową i dębową. Obecnie zaś pertraktuje on o wie- 
ksze zamówienia ga meble gięte oraz słód j jęcz- 
mień browarny. Istnieje również możność wpro- 
wadzenia na rynek urugwajski polskich wełnia- 
nych materiałów damskich j męskich. 


Nasilenie pryszczycy w Polsce 


Warszawa, 11, 4, (g. m.) Według danych Minister 
stwa rolnictwa i reform rolnych w okresie od 1% 
do 31 marca r. b. zarejestrowano 3% ognisk (miej- 
sco wości) pryszczycy (zarazy pyska i racic), w tym 
na woj. krakowskie przypada 39 ognisk, na woj. 
białostockie 10, na kieleckie 5, na lubelskie 37, 
na lwowskie 72, na łódzkie 1, na nowogródzkie 1 
na poleskie 20,»na pomorskie 32, na poznańskie 2, 
na, stanisławowskie 10 na śląskie 30, na tarnopol- 
skie 100, na warszawskie 34, na wołyńskie 3 ogni- 
ska, Po wyłączeniu 160 ognisk wygasłych na dz, 31 
marca pozostaje 236 ognisk czynnych, 

Ogółem w dniu 31 marca r. b. pryszczyca istnia- 
ła na terenie 15 województw i 72 powiatów, obej- 
saując 510 zagród. Ponieważ w dniu 15 marca za- 
raza istniała w 417 zagrodach, przeto w ciągu 
wskazanego okresu, stwierdzono wzrost nasilenia 
zarazy o 22-3 proc, 


& a 
Przekazy pieniężne do Z. S. R. R. 
Komisja Dewizowa wydała wyjasnienie w spra 
wie przekazywania kwot pieniężnych do ZSRR. 


Dziś w kinoteatrze „WANOA“ Arcydzieło filmowe które od miesięcy budzi entuzjazm wszystkich stolic Europy 


WIĘZIENIE KOBIET 
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Przepiękny dramat miłosny, a zarazem społe- 
czno-obyczajowy 
piękna ViVIANE ROMANCE — emocjonująca 
akcja — Rewelacyjna gra — Napięcie i sensacja 


W roli głównej kusząco 


poranki filmowe z filmu „„KIBIE*” W roli głów. Fernandel 


PRZEMYŚL, w kwietniu. 


Termin wyborów miejskich w Przemyślu wy- | 


znaczony już został na 21 maja br. Miasto po- 


dzielono na 10 okręgów wyborczych z tym, że na , aeee een 


dzielnicę Zasanie, zamieszkałą przeważnie przez 


„ludność nieżydowską, przypaść ma 17 mandatów 


radzieckich na ogólną liczbę radnych 40-tu. Lud- 
ność Zasania Stanowi niespełna % część całej 
ludności miasta, dzielnicy tej należałoby tedy w 
myśl art. 7 ustawy o wyborze radnych miejskich 
z 16 VIII. 1938 „w zależności od liczby mieszkań- 
ców” przydzielić co najwyżej 13 mandatów. Przez 
ustalenie liczby mandatów 17 dla Zasania ludność 
żydowska, mieszkająca w zwartych ugrupowa- 
niach po prawej stronie Sanu, pozbawiona została 
możliwości wyboru należnej jej reprezentacji w 
Radzie miejskiej w stosunku do swej siły liczeb- 
nej w całym mieście — nawet, gdyby dało się u- 
niknąć wszelkiego rozbicia głosów żydowskich 
przy wyborach. W śródmieściu stłoczono niemal 
całą ludność żydowską w jedea siedmiomandato- 
wy okręg wyborczy, w którym „dla ratowania 
przed zalewem żydowskim” będzie oczywiście 
wniesiona jedna — jedyna lista polska, tak, iż 
Żydzi przy najwyższym wysiłku będą mogli w 
okregu tym zdobyć conajwyżej 6 mandatów. Poza 
tym istnieje niożliwość zdobycia w jednym jesz- 
cze okręgu jednego do dwuch mandatów — o ile 
ludność żydowska wystąpi do wyborów w jedno- 
litym bloku ogólno-żydowskim. O ileby podjęte 
Już w tym kierunku przez ugrupowania narodowo- 
żydowskie starania o scemcntowanie takiego blo- 
ku nie dały pozytywnego rezultatu, zagraża Ży- 
dom przemyskim utrata przedsiawicielstwa w Za- 
rządzie miejskim. 

W obliczu tego groźnego niebezpicczeństwa i w 
dzisicjszej sytuacji polilycznej żydostwa polskie- 
go, wewnętrzna konsolidacja społeczeństwa w 
imię haseł narodowej dyscypliny i obrony zagro- 
żonych interesów ogółu żydowskich mieszkańców 
miasta, powinna dla każdego Żyda stanowić dog- 
mat polityczny w obecnej kampanii wyborczej. — 
Małe ugrupowania polityczne i gospodarcze, nie 
mające ani większych widoków na samodzielne 
zdobycie nawet jednego mandatu, ani — co jesz- 

p amm. pra. IE I 
| m RÓ EJ 
Kwoty przekazywane do Sowietów z tytułu trans- 
akcyj handlowych za pośrednictwem Polskiego 
Instytutu Rozrachunkowego, obejmować mogą po- 
za należnościa za towary także koszty przewozu, 
opłaty celne, prowizje itp, Wszelkie jnnc przekazy 
pieniężne do Sowietów wymagają specjalnych ze- 
zwoleń Komisji Dewizowej. 


o w 4 
Wprowadzenie europejskiego 
„a - e e 

systemu iar i wag w Egipcie 

W egipskim Dzienniku Urzędowym z dnia 27 
marca r, b, zostalo opublikowane zarządzenie, na 
mocy którego za prawną jednostkę miary i wagi 
uważany będzie: metr, kilogram i litr. Powyższe 
zarządzenie wejdzie w życie po upływie trzech mie 
sięcy od daly jego ogłoszenia. 


(o przewiduje projekt ustawy 


Warszawa, 14. 4. (g. m.) Centralne organizacje 
przemysłowe i kupieckie oraz izby przem,-handlo- 
we opracowały projekt ustawy o zwalczaniu nieu- 
czciwego współzawodnictwa, ; 

Projekt postanawia m, in. w paragrafie 1, że: 
„kto celem ułatwienia warunków współzawodnic- 
ima dokonuje czynów, które sprzeczne są z dobry- 
imi obyczajami winien na żądanie zaniechać tych 
czynów i zapłacić odszkodowanie. 

Żądający odszkodowania nie potrzebuje udawa- 
dniać wysokości poniesionej szkody, lecz może żą- 
dać odszkodowania ryczałtowego, którego wyso- 
kość nie może przekraczać 5 tysięcy złotych. 

Doniosłe znaczenie dla handlu mają paragrafy 
11 i 15 projektu, które mówią: 


końkuzencji? 


„Kto sprzedaje w handlu detalicznym towar po- 
niżej cen żądanych lub wyznaczonych podlega 
karze do 3.000 zł, lub karze arcsztu, lub obu tym 
karom łącznie, 

Takiej samej karze ulega ten, kto w handlu de- 
talicznym udziela dodatków do towarów i npu- 
stów procentowych (rabatów, skont itp.) od cen wy- 
znaczonych lub żądanych”, 

„„Kto sprzedaje w handlu detalicznym towary 
markowe powyżej cen wyznaczonych, podlega ka- 
rze grzywny do 3.000 zł, lub karze aresztu lub 
obu tym karom łącznie, 


Za towary markowe uważa się towary oznaczone I 


firmą lub marką wytwórcy o ustalonych przez nie- 
go: jednostce, jakości, wadze lub miarze i c enie“, 


a 


Nie ma „pieczywa świątecznego bez proszku 
do pieczenia „Dwa klucze“, 


cze ważniejsze — odpowiednio ukwalifikowanych 
kandydatów, powinny w tych warunkach wzorem 
innych miast polskich wyrzec się małostkowych, 
partykularnych ambicyj i skupić się wokół jedno- 
litego frontu narodowo-gospodarczego, aby przez 
wybór możliwie jak największej reprezentacji w 
Radzie miejskiej uralować mandat żydowskiego 
ławnika. 

Nie tak to dawno jeszcze, kiedy ludność żydow- 
ska w Przemyślu miała obok ławnika swego 
przedstawiciela także j w Prezydium miasta. By- 
ło to za owych „dobrych? czasów, kiedy nikt 
jeszcze nie miał odwagi kwestionować prawa lud- 
ności żydowskiej do należnej jęj w stosunku do 
siły liczebnej reprezentacji w organach miejskie- 
go Samorządu. W czasie ostatniej kadencji Rady 
miejskiej, gay w Magistracie zasiadał już tylko 
jeden Żyd, a w całym kraju wiały wiatry z inne- 
go „klimatu” politycznego, obrona interesów ży- 
dowskich na ratuszn nasuwała nieraz poważne 
trudności. Dzięki sumiennym wysiłkom radnych 
żydowskich, umiejętnej taktyce i dużemu doświad- 
czeniu przewodniczącego Koła Żydowskiego dra 
Reichmana, tudzież ofiarnym trudom ławnika Ha- 
spła udało się mimo to utrzymać naogół harmo- 
nijną współpracę z większością polską i zabezpic- 
czyć ludności żydowskiej odpowiedni udział w bu- 
dżetowych dotacjach na społeczne i kulturalne ce- 
le żydowskie. Wszystkie warstwy żydowskie znaj- 
dowały w radnych żydowskich rzetelnych obroń- 
ców swoich interesów, a spokój narodowościowy 
na Ratuszu mimo prób zamącenia go przez klub 
endecki stanowił też rękojmię spokojnego współ- 
życia wszystkich obywateli miasta —, bez różnicy 
wyznanią j narodowości. 

Wyborcy żydowscy, oceniając należycie te do- 
datnie wyniki pracy Koła narodowo-żydowskiego 
w ubiegłej kadencji, doświadczenie į kwalifikacje 
jego kierowników, tudzjeż obecną sytuację, wyni- 
kającą z przedstawionej wyżej geometrii wybor- 
czej, niezawodnie obdarzą nadal swym zaufaniem 
kandydatów żydowskiego Bloku narodowo - go 
spodarczego i nie dopuszczą przez rozbicie gło- 
sów do utraty jakiejkolwiek płacówki, która da 
się jeszcze zdobyć przy solidarnym wystąpieniu 
całej ludności żydowskiej. Dojrzałość polityczna 
mas żydowskich unicestwi wszelkie warcholstwo. 
| | Wp — 

REPERTUAR KINOTEATROW 
ADRIA: ,O czym się nie mówi“ (Engelówna, 

Cybulski, St. Wysocka). 

APOLLO: „Dr. Murek“ (Brodniewicz, Wysoc- 
ka i in.). 
ATLANTIC: „Suez“ (Tyrone Power, Loretta 

Young) i „Jej kochany chłopiec". 

LOPP: „Maria Antonina* (Norma Shearer i 


Tyrone Power) j „Subretka* (Olimpia Bra- 
dna i Ray Milland). 


MUZEUM: „Płomienne serca“, 

PROMIEŃ: „Królewna Śnieżka* 

SCALA: „Trzech przyjaciół* (Robert Taylor, 
Margaret Sullavan i in.). 

SZTUKA: „Mała Miss“ (Shirley Temple). 

„ŚWIT*: „Mikado“ (Kenny Baker, Martyn 
Green, Sidney Granville), 

UCIECHA: „Włóczęgi* (Szczepko i Tońko). 


WANDA: „Więzienie kobiet* (Viviane Ro- 
mance), ` 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

Ważny 15 kwietnia. Wyciąś i przedłcżyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 
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„LIST DO MATKI“ (A BRIWAŁE DER ITKI“ (A BRIWAŁE DER MAMEN) [Ard Eeste  Meiech Rosenberg 


nadchodząca największa atrakcja Krakowa!! 


Do wszystkich Lokalnych ych Komi- | Ważne dia importerów 


syj Szeklowych zach. Małopolski 
i śląska! 

Wszystkie miejscowości zach. Małopolski i 
Śląska są juź w posiadaniu materiału szeklowe- 
go. Centralna Komisja Szeklowa wzywa wszy- 
stkie Lokalne Komisje Szeklowe do: 


1) natychmiastowego ukonstytuowania się 
iwedle cyrkularza C. K. Sz. L. 1/39 z dn. 30. III. 
1939). 

2) podania do wiadomości C. K. Sz. składu 
osóbcwego (wraz z przynałeżnością partyjną) 
Graz adresem L, K. Sz. 


3) bezzwłocznego przystąpienia do akcji. 
Adres G. K. Sz.: Kraków, ul. Wielopole 9. 


Centralna Komisja Szeklowa 
zach. Małopolski i Śląska 


pz 


KWIECIEN ae słońca 


15 = 


SOBOTA 


Zachód słońca 
18 g 15 m 


26 Nisan 5699 


Dr Werner Bloch w Krakowie 


W dniu wczorajszym przybył do Krakowa dru- 
gi członek delegacji palestyńskiej tow. Dr. Wer- 
ner Bloch. 

Dr. W. Bloch pochodzi z Niemiec, gdzie był 
czynny jako jedna z czołowych osobistości ruchu 
syjonistycznego. Jest on współzałożycielem ruchu 
młodzieży „Blau-Weiss", który odegrał tak wybit- 
ną rolę w życiu syjonistycznym Niemiec. 

Dr. Werner Bloch należy do najlepszych mów- 
ców ruchu. Dzięki jego znakomitym mowom i re- 
feratom ruch syjonistyczny zyskiwał nowe sfe- 
ry, głównie ze sfer najbardziej zaasymilowanych. 
Od kilku lat mieszka Dr Bloch stale w Palesty- 
nie, gdzie bierze żywy i wybiiny udział w życiu 
jiszuwu, stojąc na czele różnych instytucyj. Jest 
on ŚWwiectnym znawcą wszystkich probłemów pa- 
Jestyńskich, a głównie kolonizacyjnych. 

Społeczeństwo żydowskie Krakowa będzie mia- 
ło sposobność usłyszeć Dr. Wernera Blocha na 
jedynym zebraniu, które odbędzie się w najbliż- 
szych dniach, na którym szan. nasz gość palestyń- 
ski wygłosi referat na temat „Palestyna w obli- 
czu decydujących rozstrzygnięć”. 


Wielki zjazd Polaków 


z zagranicy w Krakowie 


W sali Domu Śląskiego w Krakowie odbył się 
onegdaj Walny Zjazd Okręgu Krakowskiego To- 
warzysiwa Pomocy Polonii Zagranicznej. Na ze- 
braniu szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Okręgu Krakowskiego złożył wiceperezs ks. WŁ 
Sledż.W nadchodzącym okresie czeka Zarząd o- 
kręgu Krakowskiego specjalnie wytężona praca, 
a to w związku z mającym się odbyć w miesią- 
cach lipcu - sierpniu w Krakowie HI Zjazdem 
Polaków z Zagranicy, II Zlotem młodzieży pol- 
skiej z zagranicy i II igrzyskami z Polonii Zagra- 
nicznej, 

Walne Zebranie Okręgu Krakowskiego T. P. P. 
Z. uchwaliło podziękowanie dla ustępującego Za- 
rządu oraz wybrało Zarząd Okręgowy, z prof. dr, 
(IWalentym Winidem na czele. 


Z Polskiej Akademii 
Umiejętności 

Posiedzenie Wydziału Filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 17 b. m. Porządek dzien- 
ny: A. Część naukowa, Czł. R. Dyboski przedstawi 
własną pracę pt. William Morris jako poeta i pro- 
zaik. Gzł. T. Sinko zreferuje pracę Wł. Madyty 
pt. De momento pulchritudinis in deorumn imagi- 
nibus contemplandis apud auctores Graecos II. s. 
v. Chr. m, 


Izba Przeinysiowo-Handlowa w Krakowie poda- 
je do wiadomości zainteresowanych importerów 
tutejszego okręgu, że termin wnoszenia podań 0 
przywóz towarów reglamentowanych z kontyn- 
gentów maj—czerwiec bieżącego roku upływa z 
dniem 24 kwietnia 1939 r. 


Kurs lotniczy Aeroklubu 
Krakowskiego 


Z dniem 17 b. m. rozpoczyna Aeroklub Krakow- 
ski 2 miesięczny kurs teoretyczny szybowcowo= 
motorowy dla kandydatów na pilotów szybowco- 
wych i motorowych P. W. i turystycznych pod 
hasłem „uczmy się latać!“ 

Program kursu obejmuje przedmioty potrzebne 
do całkowitego wyszkolenia teoretycznego szy- 
bowcowego i motorowego, bez którego to kursu 
nie będzie można rozpocząć wyszkolenia prakty- 
cznego pilotów szybowcowych i motorowych w 
lecie br. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat ul. Baszlowa 
10 codziennie od godz. 10—12 i od 17—18-tej, tam- 
że szczegółowy program i warunki kursu tel. 
159-35. Aeroklub Krakowski krzewiąc zamiłowa- 
nie do pięknego sportu lotniczego, wzywa wszyst- 
kich, aby zapisywali się na kurs i uczyli się latać, 


Aresztowanie zabójcy 


Pomiędzy grupą kiikudziesięciu parobczaków 
gromad Groble i S$winiary wywiązała się onegdaj 
na tle porachunków osobistych gwałtowna bójka, 
w czasie której Michał Sarara z Grobli zranił cięż- 
ko z pistoletu 3i-letniego Jana Dziurę ze Świnar. 
Ranny, którego w groźnym stanie odwieziono do 
szpitala, nazajutrz zmarł, Sarara został aresztowa- 
ny i odstawiony do aresztu sądu grodzkiego w 
Bochni, 


Przed Walnym Zgromadzeniem 
Izby Adwokackiej w Krakowie 


Z inicjatywy Stowarzyszenia Adwokatów Żydów 
w Krakowie odbędzie się dziś godz. 7 wiecz. w 
sali żydowskiego Towarzystwa Teatralnego w 
Krakowie, przy ul. Stolarskiej 9, I. p. pienarne 
zebranie adwokatów. 

Stowarzyszenie Adwokatów Żydów w Krakowie 
apeluje do Kolegów, którzy nie będą brali udziału 
w Walnym Zgromadzeniu lzby Adwokackiej w 
Krakowie w dniu 20 bm., a którzy dotąd nie na- 
desłali pełnomocnictw do głosowania, aby — z 
uwagi na dzisiejszy ostateczny termin — uczynili 
to w dobrze zrozumianym własnym interesie bez- 
zwłocznie i przesłali je sekretariatowi stowarzy- 
szenia pod adresem: adw. dr Jakub Wolf, Kraków, 
Wielopole 8/3. 

—— 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego Kolegi p. LESZKA 
LANDERERA z pauną BRONIĄ KOŻUSZNIK serdecz- 
nia gratwiują 
2097g 


WSPÓŁPRACOWNICY. 


RRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKOW, 14 kwietnia. Pszenica 80'/% ziarn. szklista 23.25 
25.75, pszenica jednolita czerwona 22.50—22.75, pszenica je- 
dnolita biala 22.50—22.75, zbierana 21.75—22, żyto stand. l 
15.50—15.70, standart IE 15.25—15.50, jęczmień jednolity 
18.5—19.00, przemiałowy 17.75—15.25, pastewny 17.25—17.20 
owies niczadeszcz. 19—19.50, standart I (lekko zadeszczony) 
18—18.50, standart II (zadeszczony dop.) 17.75—18, mąka 
pszenna wyciągowa 30 proc. 42.25—45.25, wyelągowa 4% 
proc. 41.25—44.25, gat. I 50 proc. 39.25—40.75, gat. IA 65 
proc. 35.25—34.25 gat 1l 35-65 proc. 33—35, gat. 11l 50-50 
proc. 31.25—32.75, gat. 50-65 proc. 30.50—31, gat. Il. 60-65 
proce. 24.75—25.25, pastewna 15.25—15.75, razowa 95 proc. 
30—30.25, mąka żytnia okr. krakowsklego gat. 55 proc. 
27—27.50, razowa 95 proc. 24.50—24.75, mąka żytnia okr. 
Poznańskiego gat IA 55 proc. 27—27.50, otręby pszenue 
standartowe miałkie 13.25—13.50, środnie 12.75—13, żytnie 
staudartowe 12.75—13, jęczmienne 12.75—13.25. Obroty 1 ten- 
dencje: pszenica 72 spokojna, żyta 38.5 spokojna, jeez- 
mień 16 lekko zwyżkowa, owies 50 ożywiona. Ogólny 
obrót 851 ton, tendencja ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAŃ, 14. kwietnia. Pszeniea 19.25—19.75, mąki pszen= 
ne wszystkie gatunki plus 25 gr. Reszta notowań bez 
zmiany. Tendencja i obroty: pszenica 42 spokojna, żyto 
155 spokojna, jęczmień 110 spokojna, owies 115 spokojna. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
WARSZAWA, 14 kwietnia. Kursy zamknięcia, Akcje: 
Bank Polski 123, Żyrardów 62, fiaberbusch 70.50, Ostro- 
wiec 88—55,q orbiin 186, Modrzejów 21—20.59, Cnkler 398— 


Anda Ekstein Meilech Rosenberg 
Rzeszów Antwerpia 


zaręczeni w kwietniu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Szymek weisman 
Tarnów 


zaręczeni w kwietniu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Sala Wiener 


Musia Zucker Mgr. Henryk Griiaspan 
Rzeszów 


zaręczeni w kwietniu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyla się. 


Z okazji zaręczyn naszego współpracownika Mgra 
HENRYKA GKiNSPANA z p. MUSZKĄ ZUCKER ser- 
decznie gratuluje 


2406F DYREKCJA ZWIAZKU KREDYTOWEGO 
w Rzeszowie. 
Z okazji zaręczyn naszego współpracownika Mgra 


HENRYKA GRiUNSPANA z p. MUSIA ZUCKER, serda- 


cznie gratulu ją 
24075 URZĘDNICY ZWIĄZKU KREDYTOWEGO 
w Rzeszowie. 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi Mgra H. GRUINSPANA 
z p.MUSZKĄ ZUCKER najserdeczniej gxatuluja 
2408k J. Welssberg, Mgr I. Weisberg, L. Reich, N. Fuss.. 


Z okazji zaręczyn naszego brata i szwagra Mgra H. 
GRUNSPANA z p. M. ZUCKERÓWNĄ, serdecznie gratu- 
lują j 

Dr S. Wistrelchowie — Krosno, 


2409k D. Griinspanowie, Szymon Griinspan w Rzeszowie, 


Mii 


Naszej najdroższej MUSIENCE z okazji zaręczyn z kol, 
Mgrem H. GRiNSPANEM najserdeczniej gratulują 
G. ENGELBERGUWIE — Łańcut, 


2410k SALEK ZUCKER z żoną, QENO ZUCKER. 


0 U 

Z okazji zaręczyn naszego kochanego kol. Mgra HENKĄ 
GRiiNSPANA z p, MUSZKĄ ZUCKER, serdecznie gratu., 
lują 


2411k CH. LIEBER, J. KLEIN. 


pan 
Najserdeczniejsze gratulacje z okazji zaręczyn p. MUSI 

ZUCKERÓWNEJ z p. Mgrcm HENRYKIEM ORNS 

NEM śle 

oddany współpracownik Firmy Wilhelma Zuckera (Spaak: 

2412k DAWID MESSING. 


Z okazji zaręczyn naszego kolegi Mgra HENRYKA 
GRIiINSPANA, z p. MUSIA ZUCKER, serdecznie gratulują 
24105 1. Aratln, Ch. Spitz, N. Lorberhaum, K. Wallach, 


i 

Z okazji zaręczyn kochanego kolegi Mera HENKĄA 

GRiINSI>ANA z p MUSIA ZUCKER, serdecznie gratulują. 

2414k M. Grüsm N. Tennenbaum, D. Tuchteld, | 
A. Welchselbaun. 


Z okazji zaręczyn ndszego kochanego Kolegi MAJERA 
WEINBERGERA z p. HANIA REICHÓWNA, śyczymy, 
dużo szczęscia i pomyślności sh "ya I " 


2183g SZAJEK LEHRER, LONEK omsrrELi 


P. HANI REICHÓWNIE 1 MAJEROWI WEINBERGE: 
ROWI z okazji Ich zaręczyn najserdecznicejsze gratulacje! 
zasyłają 
2129g D. NEUSTADT, A. LEHRER, O. HASS, B. ZOLMAN j 


NZ ZZ Z Z 
Z okazji zaręczyn p. HANI REICHÓWNY z REA 
WEINBERGEREM dużo szczęścia życzą 


2116k U. FRIEDMANOWIĘ. 


NN NN NN 
Naszemu Koledze p. MAJEROUWI WEINBERGEROWI 
4 okazji zaręczyn z p. HANIĄ REICHÓWNĄ serdeczni 
gratulują i dużo szczęścia życzą 
21260 I. S. Bartkowski, A. Fischgrund, S. Scholner, 
N. Wolf — Ch. Scheiner 


— 


ZZ A AAAA 
Z okazj, zaręczyn naszego Kolegi M. WELNBERGERĄ | 

z p. HANIA REICHÓWNĄ serdecznie gratulują 
M. Lederberger, A. Katz, S. Wiesenfełd, W. Zaka. | 


OE Z, | 

Z okazji zaręczyn naszego kochanego Kolegi p. Majera | 
WEINBEKGERA z p. Hanią REICHÓWNĄ przesyłają ! 
najserdeczniejszo życzenia 2% ła 


Aron, Dolek, Karol, Monek i Zygmnnt. 


210g 


36.25, Lllpop 32-90, StAFachowiuć 58—57.50, Węglel 38— 
37.50—37.75., Tendeneja słabszą. 

Papiery procentowe: 4/: proc. poż. wewn'trzna 63.25, 
$ proc. poż. inwestycyjna I em. 86.50, IL em. 85.50, 3 proe. 
poż, Inwesiycyjna aeryjna I em. 89, 5 proc. poż koa. 
wersyjna 68, drobne 65, 4 proc. poż. konsolidacyjna ode. 
grubo 64.50, ode. drobne 64, 4 proc. poż. dolarowa m. 
'Tendencja nieco słabszą. 

Lisiy zastawne: 4V/: proc. ziemskie Ser. V. 6250—6159, 
5 proc. listy m. Warszawy z 1933 r. 70—69—70, 5 proc. A 
m. Częstochowy z 1933 'r. 60, 5 proc. listy m. Łodzi z r,' 
1933 63.25—62—62.50. Tendeneja niceo słabsza. 

Dewizy: Bruksela 89.60, Amsterdam 282.406 Kopenhagé | 
111.38, Londyn 24.951, Nowy Jork czek 5.31/, Nowy Jork. 
kabel 5.31*/, Oslo 125.20, Paryż 14.11, Sztokholm 128.50, Zu: 
rych 119.— Rzym 27.31. Fendencja mocniejsza na 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALL ` 
LONDYN, 14 kwletnia. Miedz standart per kasa 41 T/J= 
41 15/16, 3 mies. 42 1/4—43 5/16, elektrolit 47.50—48.50, seles- 
ted 47.25—44.58, wlrebara 45.50, cyna standart per kasa 216.45 
216.50, 3 mies. 214—214.12', straits 223.50, cynk natychmiact 
13 3/8—13.50, termin 135/8—13 111 ołów natychmiast 1418 
14 3/16, termin 14 7/16—14.50, złoto 148.6. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Niemiec obraził naród polski 


Katowice, 14 4. (K) Przed sądem okręgowym 
w Katowicach odpowiadał w dniu dzisiejszym 
obywatel gdański, Walerian Chmielecki, oskarżo- 
ny o lżenie narodu i państwa polskiego. Sąd ska- 
zał Chmieleckiego na pół roku bezwzględnego 
więzienia. Wobec tego, że na Chmieleckim ciąży 
Jeszcze nieuprawomocniony wyrok za podobne 
przestępstwo, osadzono go natychmiast po wyro- 
ku we więzieniu. 


Górnik zasypany w szybie 
Katowice, 14. 4. (K) Dzisiaj nad ranem na ko- 
palni „Mysłowice“ w głębokości 350 mtr. zawalił 
się chodnik na przestrzeni 8 metrów. Pracujący 
ma tym odcinku górnik Jaknb Stachowicz z Jęzora 
został zasypany. Wszczęta akcja ratownicza nie 
doprowadziła do odkopania nieszczęśliwego. 


Dwaj chłopcy zatruci gazami 

Sosnowiec, 14. 4. (K) Dwaj chłopcy, Józef Bo- 
rowiec i Kazimierz Stefańczyk z Grodźca podczas 
zbierania odpadków węglowych ulegli zatruciu 
gazami, wydobywającymi się z żużli. Zaalarmo- 
«wany lekarz pogotowia stwierdził śmierć Borow- 
iea wskutek zatrucia Stefańczyka zaś zdołano ura- 
Łodać. 


Rozszarpany przez bombę 

| Sosnowiec, 14. 4. (K) W dniu wczorajszym bra- 
cia Piotr i Stanisław Czaplowie udali się na pu- 
tynię Błędowską w celu zbierania złomu. W eza- 
ie posznkiwań analeźli bombę lotniczą-niewypał, 
którą poczęli roabierać. Bomba wybuchła, ary- 
[wając Piotrowi lewą nogę i lewą rękę, oraz zapa- ! 
lila na nim ubranie. Ciężko ranny W drodze do 
szpitala zmarł. Stanisław doznał lżejszych obra- 
'żeń. 


(Ohydne morderstwo nieludzkiej 
matki 


Sosnowiec 14. 4. (K) Policja sosnowiecka are- 
wztowała wczoraj 18-letnią Leokadię Zatorską, za- 
mieszkałą w Sosnowca przy ul. Piłsudskiego 9 
pod zarzutem ohydnego morderstwa Zatorska po 
jurodzeniu nieślubnego dziecka poderźnęła mu gar- 
dło nożem stołowym, po czym zwłoki wrzuciła 
do kubła z pomyjami. Nieludzką dziewczynę osa» 
dzono w więzieniu. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Sądowe echa agitacji 


przedwyborczej w Łodzi 

Łódź, 14. 4. (G) W dniu wczorajszym rozpoczął 
cię w Łodzi proces przeciwko Stanisławowi Ło- 
zińskiemu i Franciszkowi Kudali, oskarżonym o 
bójkę, w wyniku której zabity został Józef Rybak. 


Bójka ta miała miejsce na dzień przed wyborami | 


do Rady Miejskiej w Łodzi i rozegrała się pomię- 
dzy bojówką socjalistyczną i endecką. W czasie 
Gledztwa oskarżeni do winy się nie przyznali, lecz 
przewód sądowy wykazał niezbicie, iż brali oni 
udział w bójce, której wynikiem była Śmiertelna 
ofiara. 

W trakcie rozprawy sądowej doszło do komi- 
cznego epizodu kiedy świadek Czernik. radny i 
wiceprezes Stronnictwa Narodowego w Łodzi u- 
skarżał się na to, że endecy stale ponoszą ofiary 
w ludziach. M. in. został pobity przez socjalistów 
niejaki żółtobrodzki, członek Stronnictwa Naro- 
dowego. Przewodniczący stwierdza, że Żółtobrodz- 
ki jest synem Majera i Hindy, że przeszedł on nie- 
dawno na katolicyzm i przyjęty został do Stronni- 
ciwa Narodowego jeszcze przed wprowadzeniem 
paragralu aryjskieęgo. W czasie przewodu sądo- 
wego stwierdzono również, że Kudała był w swo- 
im czasie członkiem partii komunistycznej i z te- 
go tytułu odsiadywał nawet karę więzienia. 

W winiku rozprawy sąd wydał wyrok skazują- 
cy obu oskarżonych po półtora roku więzienia. 


Wybili szyby w synagodze 

Łódź, 14. 4. (G) W Piotrkowie w żydofyskim 
domu modlitwy, mieszczącym się w lokału, nele- 
żącym do włościańskiej spółdzielni rolniczej, nie- 
znani sprawcy wybili szyby w oknach, pozosta- 
wiając kartkę z napisem: „żydzi, wyprowadźcie 
się! * 


Tragiczna śmierć akrobaty 


cyrkowego 

Łódź, 14. 4. (G) W cyrku Steniawskich, który 
przyjechał na występy do Zgierze, miał miejsca 
tragiczny wypadek. Akrobata, Stanisław Jarzyna 
w czasie dokonywania ewolucji spadł z kilkume- 
trowej wysokości na głowę, ponosząc śmierć na 
Mmiejseu. 


Rekord i triumf 


Pokój da się utrzymać 


„NOWY DZIENNIK" sobota 15 kwietnia 1939 


„SUEZ'' i „JEJ KOCHANY CHŁOPIEC 


nie. Dziś o g. 8 pop. i jutro o g. 10 i 12 p:zedp. 


Projekt angielski -- odrzucony! 


15 


prolongujemy fylko de 
wtorka 18 bm włącz- 


Ostatnie poranki w kinie „ATLANTIC: 


Oświadczenie prezydenta Weizmanna 


Jerozolima 14. 4. PAT. Prezydent Agencji 
Żydowskiej Weizmann po powrocie z Kairu 
oświadczył ka. ai jej oe PE jów prasy, 


że Żydzi ECERS 


odrzucili brytyjski projekt rozstrzygniecia za- 
gadnienia palestyńskiego. 


Zydzi Zydzi polscy w U.S. w U.S.A. gotowi 


do pospieszenia 


Nowy Jork, 14. 4. ZAT. Ambasador R. F. 
w Waszyngtonie hr. Potocki przyjął w dniu 
wczorajszym delegację Federacji żydów Poł- 
skich w Stanach Zjednoczonych. Delegacja da- 
ła wyraz gotowości żydów polskich w Amery- 
ce do pospieszenia na każde wezwanie z pomo- 
cą ojczyźnie w wypadku zagrożenia niepodle- 
głości Polski. 

W toku rozmowy poruszono także sytuację 
Zydów w Polsce, przy czym delegacja wyrazi- 


Pelste z pomocą 


ia opinię że dla dobra sprawy emigracji zagad- 
nienie emigracji Żydów z Polsk} winno być 
traktowane jako część składowa ogólnego pol- 
skiego problemu emigracyjnego Ambasador 
Potocki zgodził się z tą opinią. Dziękując de- 
legacji za wyrażenie goiowości Żydów polskich 
w Ameryce do pospieszenia Polsce z pomoca, 
ambasador przyrzekł przesłać rządowi w War- 
szawie złożoną mu przez delegację deklarację. 


Kontakty dyplomatyczne z Sowietami 


Londyn, 14. 4. PAT. Pod koniec wczorajszej 
debaty w Izbie Gmin rozwinęła się między po: 
słem Labour Party Daltonem i zamykającym 

ramienia rzadu debatę kancierzem skarbu sir 
John Simonem dyskusja na temat Rosji so- 
wieckiej. 

Na zapytanie posła Daliona czy rząd angieł- 
ski próbował pozyskać współpracę Rosji so- 
wieckiej w akcji nad utrzymaniem pokoju, sir | 
J. Simon odpowiedział, że nie istnieje żadne | 


pragnienie wyłączenia Rosji sowieckiej. Za- | 


w oświetleniu min. Johna Simona 


się do deklaracji czterech mocarstw. Jednakże 
— podkreślił Simon — okazało się niemożli- 
wym zrealizować tę myśl i Wielka Brytania 
zmuszona była do podjęcia innego kursu, Co 
się tyczy rosyjskiej sugestii konferencji, to jak 
podkreśla Simon, było rzeczą niezbędng, aby 
tego rodzaju konferencja miała powodzenie, 
ałbowiem załamanie się jej uczyniłby więcej 
szkody niż podjęcie dyskusji innymi drogami, 
Na pewno staralibyśmy się pokonać wszystkie 
trudności na tej drodze, gdybyśmy posiadalt 


raz po niemieckiej okupacji Czechosłowacji | wiarę w to, że ta metoda jest najlepsza. 


zwróciliśmy siz do Sowietów, aby RS ER 


=- twierdzi prasa francuska 


Paryż, 14. 4. (t) Mimo podkreślania przez 
publicystów wszystkich obozów stanowczego 
tonu, jakim przemawiał obecnie szef rządu 
francuskiego, dzienniki wskazują, iż nie nałe- 
ży wątpić o racżliwości pokojowego wyjścia 
z obecnej sytuacji międzynarodowej. Zobo- 
wiązania Anglii i Francji — pisze „Excelsior* 
— zmierzają do utrzymania status quo na Mo- 
rzu Sródziennym i w Europie wschodniej. 
Będą one działały w wypadku, kiedy narody 
zainteresowane będą uważały za stosowne or- 
ganizować własny opór i zwrócić się o pomoc. 
Lecz w tym wypadku — podkreśla dzieunik — 
gwarancje te będą działać całkowicie i natych- 
miast. Fakt, iż Chamberlain — ciągnie dalej 
„Excelsior“ — nie wypowiedział układu an- 
gielsko-włoskiego i że poważnie traktuje obie- 
tnice Mussoliniego rychłego wycofania ocho- 
tników włoskich z Hiszpanii, wskazują zresztą, 


że premier brytyjski nie zwątpił jeszcze w moż- 
liwość pokojowego rozwiązania, 

„Petit Parisien“ w artykule Bourgues'a wy- 
jaśnia, iż gwarancje dla Rumunii przyjęły for- 
my definitywne dopiero w ostatniej chwili, 
jaka popr.caziła deklaracje premiera Daladier 
i Chamberlaina. Dopiero w ciągu czwarikowe- 
go przedpołudnia rząd brytyjski zdecydował 
się udzielić Rumunii takich samych gwarancji 
jak i Grecji. Ani Rumunia, ani Grecja — pi. 
sze publicysta dyplomatyczny „Le Jour“ Pie- 
tri — nie zwróciły się z żądaniami o gwaran* 
cje wobec Francji i W. Brytanii. Rządy te 
miały tylko wyrazić wobec Londynu i Haryża 
swe zaniepoxojenie. Natomiast — zaznacza Lie- 
tri — rząd jugosłowiaski oświadczył, iż wy ja» 
nienia udzielone mu przez Rzym całkowicie 
Jugosławii wystarczają. 


O aa 


Sensacyjne aresztowania 
w Zduńskiej Woli 


Łódź, 14. 4. (G) W Zduńskiej Woli wielkie po- 
ruszenie wywołał fakt aresztowania znanego 
przemysłowca orez kilku wybitnych osobistości 
tamtejszego społeczeństwa, oskarżonych © czyny 
lubieżne z nieletnimi dziewczętami, Oskarżeni z0- 
stali osadzeni w więzienin w Sieradzu. Ze wzglę- 
du na dobro śledztwa nazwiska ich trzymene są 
w tajemnicy. 

~i 


Bojkot firmy niemieckiej 
w Gdyni 

„Warszawa, 14. 4. (Sin). Z Gdyni donoszą, ża 
społeczeństwo tamtejsze, reagując na antypol= 
skie wystąpienie niemieckiej firmy Henkels 
w Dilsseldorfie, postanowiło zbojkotować wy- 
roby tej firmy licznie rozpowszechnione w Pol- 
sce. Z zakładów i sklepów usunięto już wyro- 
by bojkotowanej fabryki. Firma Henkels w 
swoim wydawnictwie jubileuszowym zamiede 


‘NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


„Dozbrojenie czołowego 
hufca obrony" | 


Przemówienie gen. Berbeckiego 


Warszawa, 14. 4. PAT. Przemówienie komi- 
sarza generalnego P. O. P. gen. broni inż. Leo- 
na Berbeckiego na konferencji prasowej w 
dniu 14 kwietnia 1939 r.: 

Od kilku już lat staję zawsze ze szczególnym 
wzruszeniem przed szanownym gronem prasy 
polskiej, bo już od 7-iu lat pracujemy na jed- 
nym polu, a mianowicie nad rozwojem lotnic- 
twa polskiego w wybitnie serdecznej harmo- 
nii, Łączy nas na przestrzeni tych lat jednako- 
we serdeczne umiłowanie wielkiej sprawy, bo 
sprawy bohaterskiego lotnictwa polskiego. 

Waszą, szanowni państwo, wybitną zasługą. 
jest, że lotnictwo stało się najukochańszym 
dzieckiem społeczeństwa polskiego i całej zie- 
mi polskiej. Każda zgodna współpraca jest o- 
wocna, jeżeli kieruje nią wzniosła idea i nasza 
wspólna praca uwieńczona została wielkim 
sukcesem. Tysiące przyszłych dzielnych pilo- 
tów szkoli się na setkach ufundowanych przez 
społeczeństwo polskie samolotach, z ofiar mi- 
liamów obywateli polskich, w szkołach lotni- 
czych zbudowanych z ofiar milionów obywa- 
teli coraz liczniejsze zastępy młodzieży pol- 
skiej pracują i uczą się w szkołach modelar- 
stwa lotniczego i w szkołach szybowcowych, 
przygotowując się do stanięcia w szeregach lot- 
ników i konstruktorów lotniczych. 

Owocna była nasza współpraca. Możemy to 
przyznać w poczuciu dobrze spełnionego obo- 
wiązku wobec ojczyzny. Przyznały nam to i 
najwyższe czynniki Państwa Polskiego. 

Obecna nasza praca, która również jest pra- 
cą dla lotnictwa polskiego, bo chodzi o najważ- 
niejszą jej część — o rozbudowę lotnictwa woj- 
skowego i uzupełnienie artylerii przeciwlotni- 
czej. I oto nowy powód do jeszcze głębszego 
wzruszenia: Już na początku pracy stwierdził 
Wódz Naczelny: „Widzę, że najbardziej i naj- 
serdeczniej w poleconym panu przeze mnie za“ 
caniu pomaga panu generałowi cała prasa pol- 
ska i Radio Polskie, 

Dlatego też szczerze i po żołniersku chcę się | 
podzielić z szanownym państwem nie tylko: 
dobrymi wieściami, ale i troskami. Jako żoł-, 
nierz, w myśl dyrektyw Wodza Naczelnego, 
cenciałbym i wierzę, że wy wszyscy również te- 
go byście chcieli, aby pożyczka obrony prze- 
ciwlotniczej osiągnęła sumy dotychczas w Pol- 
sce niebyławe. 

Niektóre czynniki twierdzą, że przebieg sub- 
skrypcji, który dał w ciągu pierwszego tygod- 
nia ok. 80 milionów obowiązujących deklara* ; 
cyj i ponad 50 milionów złotych gotówkowych ` 


„Niech powstana komitety kontroli obywa” 
telskiej, niech zażądają od wszystkich ujaw- 
nienia spełnienia obowiązku, niech każdy po- 
siada dowód spełnienia tego obowiązku, abyś- 
my mogli odróżnić czynnych patriotów od lu- 
dzi niedbałych i obojętnych na sprawy Polski. 

Oświadczam — czuję się zobowiązany do 
powołania komitetu obywatelskiego, do wyda- 
nia dyplomów spełnionego obowiązku. Dy- 
plom taki czy znak będzie świadczył, że obo- 
wiązek został spełniony w wymiarze normy, 
uznany za niezbędną dla świętego, wytknię- 
tego przez Wodza Naczelnego, celu. 

Oprócz umiłowania lotnictwa polskiego, wy- 
wołanego podziwem dla bohaterstwa lotników 
polskich, dla geniuszu konstruktorów naszych 
samolotów i naszych silników, co jest najwię- 
kszą pobudką dła wszystkich, którzy z tak pię- 
knym entuzjazmem przesyłają swe dary na 
ręce Wodza Naczelnego i do komitetu pożycz: 
ki, powinien również pobudzić nas do najwięk- 
szego wysiłku ton prasy sąsiadów naszych, 
tak jawnie i głośno, choć kłamliwie szerzący 
wieść, że zapał społeczeństwa polskiego stygnie, 
że odpowiedź na hasło „dozbrójmy Polskę w 
powietrzu“, nie będzie godną wielkiego naro- 
du i mocarstwowego Państwa. 

Powinniśmy wytężyć wszystkie siły i użyć 


do społeczeństwa polskiego, do prasy polskiej, 
do Radia Polskiego — naszego Wodza Naczel- 
nego. 

Nie możemy zawieść nadziei bohaterskiego 
lotnika polskiego, nie możemy dopuścić, abyś- 
my się opóźnili. 

Do pomocy w osiągnięciu tak jasno posta- 
wionego zadania, zapraszam państwa w imie- 
niu Wodza Naczelnego i rządu polskiego. 

Prasa polska niech żyje. ~ 
Subskrypcja pożyczki 
w urzędach pocztowych 

Warszawa, 14. 4. PAT. Min. Poczt i Telegr. 
komunikuje: 

Wobec ukazania się w prasie nieścisłych no* 
tatek co do współpracy placówek pocztowych 
w zakresie subskrypcji pożyczki obrony prze- 
ciwlotniczej wyjaśnia się, że jakkolwiek urzę« 
dy i agencje pocztowe nie są placówkami sub- 
ekrypcyjnymi to jednak można za ich pośred- 
nictwem przekazywać deklarowane kwoty pod 
adresem właściwych placówek subskrypcyj- 
nych, jakimi są P. K. O., urzędy skarbowe, Ko- 
munalne Kasy Oszczędności i inne upoważnio- 
ne do subskrypcji instytucje. 

Deklarowane kwoty mogą być przesyłane za 
pomocą przekazów pocztowych lub wpłacane 
na konta czekowe P. K. O. odnośnych płacó- 
wek subskrypcyjnych. 

Przy wpłatach na konta czekowe P. K. 0, 
dokonywanych na pożyczkę obrony przeciw- 
lotniczej, nie pobiera się opłaty manipulacyj- 
nej na rzecz P. K O. 

Cel wpłaty może być podany na odwrotnej 
stronie blankietu nadawczego P. K. O., względ: 
nie, przy przesyłaniu pieniędzy za pomocą 


wszelkich środków, aby nie zawieść zaufania ' przekazu pocztowego na jego odcinku. 


Warszawa, 14. 4. (A! Fisma wieczorne do- 
no szą z Maliy, że wszyscy oficerowie i żołnie- 
rze fioty znęielskie, zosteli odwołani z urlopu. 
Na Malcie trwają prace fortyfikacyjne. 

Donoszą z Gibraliaru, że około 2.000 sape 
rów pracuje nad wzniesieniem nowych umoc- 
nień na granicy Gib zliaru. Akcja ta została 


zatządzana w związku z doniesieniem, że w 
pobliżu Gibraluzru koncentruje się wojsko hi- 
szpańskie i materiał wojenny. Angielski gare 
mizon w Gibraltarze znajduje się w stanie poe 
gotowia wojennego. Francuski attache wojsko- 
wy oraz lotniczy przybyli do Gibraltaru. 


Audiencje u szefa rządu 
Warszawa, 14. 4. PAT. P. prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dziś 
prezesa N. I. K. gen. dr. J. Krzemieńskiego. 
Warszawa, 14. 4. PAT. P. prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dziś 
nowomianowanego podsekretarza stanu w mi- 
nisterstwie wyznań religijnych i oświecenia pu- 


wpłat, jest bardzo pomyślny, bo przewyższa ,blicznego p. Seweryna Maciszewskiego. 


swym tempem tempo pożyczki narodowej. 
Ja osobiście, a wiem, że j szanowni państwo 
również, nie uważamy tego twierdzenia za słu- 


szne. Pożyczka narodowa miała inny cel i by- | 


ła dokonywana w innych warunkach niż na-' 
sza pożyczka obrony przeciwlotniczej. Rządo- 
wi polskiemu chodziło wówczas o uzupełnienie 
niedoboru budżetowego — dziś Wódz Naczel- 
ny zwraca się do narodu polskiego z hasłem: 
„Dozbrojenie czołowego hufca obrony naszej“, 
zwraca się w chwili, gdy mapa Europy zmie- 
nia się w zawrolnym tempie. Z zawieruchy 
czasów obecnych wyjdzie z honorem tylko sil- , 
ny, zwarty i gotowy do walki. W tych warun-' 
nach czy może nas zadowolnić obecne tempo 
podpisywania pożyczki obrony przeciwlotni- | 
czej. 

Ze wszystkich stron — od najbardziej ofiar= 


nych synów Polski, którzy stanęli w pienas 


szych szeregach niosących swe mienie, otrzy- | 


muje moralne nakazy, które chociaż w formie: 
prośby wyrażone, mają ton groźby. Brzmią o- 
ne identycznie: „Ciebie Wódz wybrał, Tobie 
wódz nakazał zostać komisarzem pożyczki ©- 
brony przeciwlotniczej, Twoim obowiązkiem 
jest czuwać nad tym, aby ospała, niedbała i 
obojętna na wielkość ojczyzny część społeczeń- 
stwa polskiego nie zepsuła tego, co pragnie 
stworzyć nasz entuzjazm i nasza wola do przy- 
wntowania zwycięstwa. 


|Min. Beck konteruje 


z ambasadorami 


Warszawa, 14. 4. (Sin). Minister Beck przy- 
jął w dniu dzisiejszym kolejno ambasadora 
Stanów Zjednoczonych płk. Biddle, ambasado- 
ra Wielkiej Brytanii sir Kennarda i ambasa- 
dora Rumunii Franasovici. 

00— 


Kontrola anten zbiorowych 
ico z tego wynikio? 

Lwów, 14. 4. (B). Komisja lustracyjna prze- 
prowadza ostatnio kontrolę w sprawie anten 
zbiorowych. W związku z tym wezwany został 
do starostwa znany milioner, Wilhelm S., po- 
ciągnięty do odpowiedzialności karno-admini- 
stracyjnej za umieszczenie anteny zbiorowej. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd starościński 
skazał go na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. 
Skazany odwołał się do Sądu Okręgowego, któ- 
ry wyznaczy termin rozprawy. 


Przygotowania do uroczystości 
1-majowych w Gdańsku 

Warszawa, 14. 4 (Sin). W Gdańsku czynione 
są przygotowania do uroczystości 1- majowych, 
które nie będą się różniły od uroczystości ze- 
szłorocznych. Uroczystości odbedą sie na nla- 


| 


Czertok przybędzie 
to Warszawy 17 bnt 


Warszawa, 14. 4. (A) W dniu tdzisiejszyji 
miał przybyć do Warszawy kierownik kosze 
tamentu politycznego Agencji Żydowskiej, Po 
Mojżesz Cźertok. Z powodu ważnych konferen 
cyj politycznych p. Czertok musiał odroczyć 
swój wyjazd i przyleci do Warszawy samolo- 
tem z Londynu w poniedziałek dnia 17 bm. 
Konferencja działaczy syjonistycznych zapo- 
wiedziana na 16 bm. została przeto przełożona 
na dzień 18 bm. Konferencja będzie się toczy- 
ła przedpołudniem, wieczorem zaś odbędzie się 
wielka akademia palestyńska w sali teatru 
„Nowości* 


Jak prezes tow. muzułmańskie- 
go w Anglii wyobraża sobie po- 
rozumienie zydowsko-arabskie? 


Londyn, 14. 4. ŻAT. „Times“ zamieścił list 
prezesa towarzystwa muzułmańskiego w An- 
glji, Ismaila Deyorke, który zaznacza, że nie 
wierzy, aby porozumienie arabsko-żydowskie 
było niemożliwe. Jego zdaniem porozumienie 
takie byłoby łatwo osiągalne, gdyby odsepero- 
wano problem uchodźców od kwestii palestyń- 
skiej i gdyby się poważnie zabrano do rozwią- 
zania zagadnienia uchodźców. Dyktatorzy — 
pisze Deyorke — zademonstrowali obecnie pra- 
wo do interwencji w stosunku do świata mu- 
zułmańskiego. Nadszedł już czas, aby Wielka 
Brytania poczyniła wobec Islamu gest godny 
wielkiego mocarstwa, | 
ROAR AEON OOOO 
cu sportowym, gdzie wygłosi przemówienie 
gauleiter Forster, poczem uczestnicy wysłucha- 
ja transmitowanego przemówienia kanclerza 
Hitlera 


po 


„NOWY DZIENNIK* sobota 15 kwietnia 1939 


Dywersyjna robota niemiecka 


Rzesza chce pchnąć Włochy 


na Morzu $ródziemnym 


Alarmujące wiadomości prasy paryskiej 


Paryż, 14. 4. (t). Główny punk newralgicz- | noworodzącego się 


imperializmu Hiszpanii 


ny sytuacji międzynarodowej, jak to wynika przeciw Francji i Anglii. 


dziś z alarmujących wiadomości prasy parys- 
kiej znajdować się ma jednak na Morzu Śród- 
ziemnym. Prasa francuska przywiązuje dziś 
duże znaczenie do wizyty marsz. Goeringa w 
Rzymie, uważając, że może ona mieć zasadni- 
cze znaczenie dla dalszego rozwoju sytuacji, 
Paryskie koła polityczne oskarżają Berlin, że 
wobec pójednawczych kroków rządu angiel- 
skiego w stosunku do Rzymu wyrażających 
się przede wszystkim w utrzymaniu przy ży- 
ciu układu angielsko-włoskiego, Berlin chce 
pchnąć Włochy do jakiejś daleko idącej akcji 
na Morzu Śródziemnym, a to celem zamknię- 
cia rządowi włoskiemu drogi do jakiegokol= 
wiek porozumienia z Londynem i Paryżem, 
Według prasy paryskiej akcja niemiecka mia- 
łały iść w kierunku nakianiania Włoch do 
nieustępliwości i z drugiej strony podjudzania 


„Paris Midi* w komentarzu do wizyty marsz. 
Goeringa w Rzymie, pisze, iż w widoczny spo- 
sób ma się tu do czynienia z próbą podporząd- 
kowania polityki włoskiej celom Berlina i u- 
silowaniami podburzania przez Niemcy nastro- 
jów hiszpańskich, a to celem zagrożenia linii 
komunikacyjnych. 

| Głównym jednak powodem alarmów jest 
wycieczka floty niemieckiej do wybrzeży hi- 
,szpańskich. Prasa paryska podkreśla dziś, że 
| chodzi tu o bardzo poważne siły morskie. Jed- 
nocześnie z wiadomościami o wizycie niemiec- 
kich okrętów wojennych w portach atlantyc- 
kich Hiszpanii, prasa paryska publikuje infor- 
r.acje o nadzwyczajnych środkach wojskowych 
przedsięwziętych przez wojskowe władze an- 
gielskie celem obrony Gibraltaru. 
W ocenie alarmujących wiadomości z Gi- 


traltaru i Morza Śródziemnego w prasie pary“ 
skiej panuje jednak zasadnicza rozbieżność. O 
ile szereg dzienników z zaniepokojeniem oma» 
wia rozwój sytuacji na Morzu Śródziemnym, 
obawiając się, iż Morze Śródziemne staje się 
głównym newralgicznym punktem sytuacji 
rniędzynarodowej, z drugiej strony szereg dzien 
rików uważa zarówno demonstracje niemiec 
kiej floty wojennej na wodach hiszpańskich, 
jak również przygotowywania wojskowe w po= 
bliżu Gibraltaru za dywersje ze strony Niemiec. 

„Temps w artykule wstępnym komentując 
sytuację międzynarodową pisze, że o ile cho- 
dzi o wycieczkę na wody hiszpańskie, należy 
w tym widzieć manewr polityczny dla dwóch 
celów: najpierw definitywnego wciągnięcia 
Hiszpanii w orbitę wpływów polityki niemiec- 
kiej i włoskiej, a następne zmuszenie Anglii 
do osłabienia pogotowia wojennego we wscho* 
dniej części Morza Śródziemnego, 


waw n* 


Ambasador włoski u min. Becka 
Warszawa, 14. 4. (Sin) W dniu dzisiejszym 
min. Beck przyjął ambasadora włoskiego. 


Dyplomy pożyczki 
przeciwlotniczej 

Warszawa, 14. 4. (Sin.) W swym przemó- 
wieniu wygłoszonym ne konferencji prasowej 
w sprawie P. O. P. gen. Berbecki dodał, iż 
dyplomy wystawiane będą w oknach wystawo- 
wych w sklepach oraz, że specjalne komitety 
obywatelskie przeprowadzą kontrolę, czy i w 
jakiej mierze obywatele subskrybowałi poży- 
czkę lotniczą. Na podstawie obliczeń izb skar- 
hówych subskrypcja pożyczki winna osiągnąć 
kwolę 600 miln. zł, 


Witos wyjeżdża do Krynicy 

Warszawa, 14. 4. (Sin)) Dnia 16 bm. wyjeż- 
dża do Krynicy w. celach kuracyjnych Wincen- 
ty Witos. 


Goering w Rzymie 

Rzym, 14. 4. PAT. Dziś wieczorein przybył 
tu z Neapolu feldmarszałek Goering. Na dwor- 
cu powitali go szef rządu Mussolini, minister 
spraw zagranicznych hr. Ciano, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw wojskowych gen. 
Pariani, podsekretarz stanu w min. lotnictwa 
gen. Valle, podsekretarz stanu w min. mary- 
narki adm. Gavagcari oraz inni przedstawicie- 
le sfer rządowych. Obecni byli również marsz. 
Badoglio, marszałek de Bono i marszałek Bal- 
bo Ponadto feldmarszałka Goeringa witali 
ambassdot niemiecki von Mackensen z człon- 
kami anibasady oraz poseł węgierski przy 
Kwirynale baron Villani. Żona marszałka Bal- 
bo ofiarowała kwiaty żonie marszałka Goerin- 
ga. Marsz. Goering zamieszkał w Villa Mada- 
ma. 
up ume || 0 PT] 


Samobójstwo Warszawianki 
w Krakowie 


KRAKÓW, dnia 15 kwietnia 
Rottberg Helena, zam. w Warszawie przy ul. 
Siennej l. 72, usiłowała popełnić samobójstwo 
przez wypicie kwasu solnego w mieszkaniu swej 
słostry Rotiberg Sali w Krakowie przy ul. Rako- 
wickiej 1. 4. Pogotowie Ratunkowe przewiozło de- 
natkę w stanie ciężkim do szpitala św. Łazarza, 


Niedola straganiarzy 
Na ul. Dietla tuż obok baraku szkolnego, znaj- 
duje się kilka budynków parterowych, w których 
znajdują pomieszczenie biedni straganiarze, zara- 
biający w ten sposób groszoneę suiny na opędze- 
nie najbardziej prymitywnych potrzeb. 
Wczoraj rano zajechał na ul. Dietla samochód 
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Stany Zjednoczone udzielą pomoty 
państwom demokratycznym 


Waszyngton, 14. 4. (f) Prez. Roosevelt wy- 
głosił dzisiaj przemówienie, w którym pod: 
kreślił, że 50-letnie wysiłki popierania współ- 
pracy narodów amerykańskich uwieńczone 
zostały pełnym powodzeniem. Mówiąc o naprę 
żonej sytuacji międzynarodowej prezydent za- 
znaczył, że niektóre państwa mówią o „okrą- 
żeniu* jeżeli jakieś państwo udzieli zapew- 
nień innemu krajowi o swej pomocy w wy- 
padku niesprowokowanej agresji. Stany Zje- 
dnoczone udzieliły takiego zapewnienia Kana- 
dzie, ale żadne państwo amerykańskie nie 
uznało tego za „okrążenie“, 

W dalszym ciągu prez. Roosevelt powiedział, 
że na wypadek konfliktu Stany Zjednoczone 
udzielą pomocy państwom demokiniycznym. 
Państwa amerykańskie są solidarne i zdecy- 
dowane bronić się przed każdą próbą agresji. 

*% z k 

Waszyngton, 14. 4. (R). W Senacie wygłoszo- 
nc szereg przemówień krytykujących i prote- 
stujących przeciw polityce wojowniczej (7) 
Foosevelta. Senator George oświadczył, iż jest 


Bukareszt, 14. 4. (d). Premier Calinescu zło- 
żył wieczorem przedstawicielom prasy nastę- 
Fkujące oświadczenie: 

„Rumunia przyjęła z żywym zadowoleniem 
deklarację, w której premier brytyjski zapew- 
ula naszemu krajowi w razie potrzeby całą po- 
moc Anglii. Polityka Rumunii jest ogólnie zna- 
na: Nasz rząd dał wyraz swej woli dobrego 
porozumienia, usiłując rozwijać stosunki go- 
spodarcze z państwami, z którymi nas łączą u- 


strażacki, którego obsada przystąpiła do burzenia 
jednego z domków, gdzie dwie rodziny miały źró- 
dło nader skromnego utrzymania. W oka mgnie- 
niu delożowano handlarza jarzyn na bruk ulicz- 
ny i w przeciągu kilku godzin zburzono cały do- 
mek, 

W ten sposób powiększono jeszcze wielką ro- 


Rumunia przyjęła z z 
Gekiaracje prem. Chamberlaina 


nie do przyjęcia przyłączenia się do przyjaciół 
Roosevelta w Paryżu i Londynie w chwili gdy 
w Stanach Zjednoczonych 11 milionów bezror 
botnych bezskutecznie żąda pracy. Sen. Brid- 
ges oskarżał Roosevelia o rozpowszechnianie 
histerii(!) wojennej w całym kraju. Sen. Van- 
derberg oświadczył, że zaangażowanie się Stąe 
nów Zjednoczonych jest możliwe jedynie, w 
wypadku, gdyby za przyjęciem jakichkolwiek 
zobowiązań padła większość 531 głosów człon- 
ków Kongresu, Mówca złożył rezolucję potę- 
piającą wojownicze deklaracje członków rzą» 
Gu, czyniąc niedwuznaczne aluzje do przemó- 
wienia podsekretarza stanu Wellesa, w którym 
zapowiedział on reformę ustawy o neutralno= 
ści w tym duchu, by St. Zjednoczone mogły. 
dostarczać w wypadku wojny wszystkie poy 
trzebne Francji i Anglii materiały, | 

Niezależnie od tych głosów, z ostrą krytyką 
interwencjonistycznej polityki Roosevelta wys 
stąpił b. minister spraw zagranicznych w rzą- 
dzie Wilsona — Bain Bridge Colby i sen. Bo» 
rak, który wygłosił w prasie list otwarty da 
młodych Amerykanów. 


dowoleniem 


zupełniające się interesy. Rząd wykazał rów* 
nież, że naród rumuński jest zawsze gotów bro- 
nić swej niepodległości i granic państwa. De% 
klaracje, którymi Anglia i Francja popiera na- 
eze pokojowe wysiłki, stanowią cenny układ 
w dziele konsolidacji powszechnego pokoju. 
Podobne manifestacje stwarzają atmosferę za” 
ufania i porozumienia, tak potrzebną dla wszy- 
stkich narodów“; 


dzinę nędzarzy a czyn ten nikomu korzyści nie 
przyniesie. Skoro Zarząd miejski nosi się z za- 
sadniczym planem uregulowania tej części ulicy, 
trzeba było najpierw pomyśleć o przeniesieniu 
ludzi, przebywających tntaj od lat. Sądzimy jed- 
nak, że można z tym było zaczekać — na lepsze 
czasy, 


io 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ I SREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. I. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
ud. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 


Dyżury aptek 

Dzis mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł 22, 
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Każ, Wielkiego 
148. Kalwarvjska 27, Mogilska 16, Madalińskiego 7. 


Nabożeństwo sobotnie 
w Świątyni Postępowej 

Dziś, w sobotę 15 bm. (Szabat Meworchim) od- 
będzie się w Świątyni Postępowej przy ul. Pod- 
brzezie 1, uroczyste nabożeństwo z KAZANIEM. 
Początek nabożeństwa o godz. 8:30 rano. 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, ul, Zy- 
blikiewicza 8, m. 2 (tel. 200-08) podaje do wiado- 
mości pracodawców wykaz zarejestrowanych bez- 
robotnych według zawodów: 351 robotników nie- 
kwalifikowanych (płci obojga), 243 pomocników 
handlowych (płci obojga), z branży: galanieryj- 
nej, tekstylnej, żelaznej, rowerowej, spożywczej, 
kolonialnej, winnej itd., 168 urzędników prywat- 
nych (płci obojga), 39 magazynierów, 29 kasjerów 
i inkasentów, 12 wojeżerów i zastępców (z róż- 
nych branż), 8 ślusarzy, stolarzy, 5 dekoratorów, 
inżynigrów chemii, korepetytorów (rek), 4 kel- 
nerów, portierów, 3 pomocników blacharskich, 
zecerów ręcznych, elektromonterów, hotelarzy, 
monterów wod. i gaz,, robotników budowlanych, 
szoferów, 2 cukierników, garbarzy, jeliciarzy, pie- 
karzy, robotników drzewnych, inżynierów maszy- 
nowych, 1 lakiernik, ogrodnik, radiotechnik, fo- 
togruf, ckąqnom, inżynier budowniczy. 


Kurs tkacki 

Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej w 
Krakowie zostanie w najbliższym czasie zorgani- 
xowany kurs tkacki pod kierownictwem facho- 
wych sił iństruktorskich. 

Informacyj udziela i wpisy przyjmuje Żydow- 
ska Rada Gospodarcza Kraków, Zyblikiewicza 8 
m, 2, w godz. 9—1 i 3—6 pop. 


Kredyty na mechanizację 
warsztatów rzemieślniczych 


Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej 
zostały uruchomione pewne fundusze na kredyty 
dla rzemieślników i drobnych przemysłowców na 
zakupno maszyn, motorów i urządzeń warsztato- 
wych. 

Szczegółowych informacyj udziela Żydowska 
Rada Gospodarcza, Kraków, Zyblikiewicza $ m. 2, 
w godzinach 9—1 i 3—6. 


Uporządkowanie Ludwinowa 


W dzielnicy IX-tej Ludwinów przy ulicach 
Orawskiej, Spiskiej, Czackiego, Tureckiej, i 


sąsiednich znajduje sły szereg parcel prywatnych 
zunieczyszczanych wskutek bezprawnego wywozu 
i wssypywania na nie popiołu i śmieci, 

W związku z powyższym odbyła się komisja 
sanitarno-porządkowa, która dokonała lustracji 
przyczym wydała na miejscu szereg koniecznych 
zarządzeń. Między innymi zarządzono przeprowa- 
dzenie wyrównania dołów. zdezynfckowania grun 
łów i zniweljowania tychże, ogrodzenia parcel itp. 
ou 

— POKAZ MODY WIOSENNO-LETNIEJ o: 
bedzie się w niedzielę dnia 16 bm. o godz. lt.. 
jwzed poł. w lokalu Rynek gł 12. IL p. ucządze 
üy przez Kolo Pań przy zw. Komb. Żyd. Cały dęe 
chód przeznaczony na rzecz uchodźców. 

mnie | | M M 

Koledza HENRYKOWI DRILLEROWI Z powoda śmierci 

Pes Mp. MATKI wyrażamy swoje współczucie, 
Wodne UCZEMCE I ECZNIOWIE 
Szkoły Przysposobienia Admin. Handlowego. 


BENO BERGER (lat 16) z Chemnitz proszony 
sest o podanie miejsca swego pobytu na adres: 
Samuel Nussberg, Kraków, Szlak 1. 14. 

——0) —— 


— BNEJ SYJON. Dziś 3.30 pop. referat prof. 
sainułewicza n. t. „Saul Czernichowski, nowocze- 
m hebrajezyk*. Goście mile widziani, 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


Uniewinnienie dyżurnego 
ruchu w Bieżanowie 


zozu. qzku z katastrofą ekspressu Beriin---BuRareszt 


W dniu 21 czerwca ub. soku uległ pod Kra- 
kowem katastrofie pociąg pospieszny Berlin— 
Bukareszt. Pociąg wykoleił się na krzywiżnie 
ioru w Bieżanowie, w następstwie czego szereg 
asób odniosło kontuzje. 

Przeprowadzone w tej sprawie dochodzenia 
i śledztwo sądowe ustaliły następujący stan 
taktyczny: Dnia 24 czerwca 1938 na stacji w 
FKieżanowie autoniatyczne urządzenia sygnali- 
zacyjne zepsuły się. Wobec tego pociągi odjeż- 
cżające z Krakowa otrzymały instrukcje by 
przez Bieżanów jechały na sygnały ręczne. 

O godzinie 11.30 przedpołudniem przyjechał 
z Krakowa do Bieżanowa pociąg osobowy, ja- 
dący do Wieliczki który zatrzymał się na bo- 
cznym torze. Za sześć minut miał przejechać 
przez stację Bieżauów bez zutrzymania się po- 
ciąg pospieszny Berlin-—Bukareszt. 

Dyżurny ruchu na stacji w Bieżanowie Jó-. 


zet Podstolak zamiast zająć się sprawdzeniem ; 


drogi przejazdu dla pociągu pospiesznego po- 
szedł na tor „wielki“ dla odprawienia stoją- 
cego tam pociągu osobowego. Po 
stamtąd usiłował połączyć się z nastawnią, ale- 
bezskutecznie. 


powrocie | 


W międzyczasie zwrotniczy Michał Nowa- 
kowski zamiast po przyjeździe pociągu wielic- 
kiego przełożyć zwrotnicę na „wprost“ czekał 
na polecenie dyżurnego ruchu. Równocześnie 
sygnalizalor Ałoizy Piątek, który slał pod nie- 
czynnym semmaforem i miał czekać na polece- 
nie Nowakowskiego dał sygnał „naprzód“. 

W tej sytuacji pociąg pospieszny, nie zmniej 
szając szybkości, wpadł na stację w Bieżano- 
wie i wjechał na tor wielicki, gdzie wykoleił 
się na krzywiźnie. Parowóz i tender przewró- 
ciły się, a siedem wagonów pulmanowskich, 
uległo uszkodzeniu. W wyniku kaiastrofy 21 
pdróżnych i trzy osoby z obsługi kolejowej 
odniosły kontuzje. 

Wymienieni powyżej trzej funkcjonariusze 
kolejowi stanęli wczoraj przed sądem krakow- 
skiim,oskarżeni o spowodowanie katastrofy. 

Po przeprowadzonej rozprawie dyżurny ru- 
chu Podstolak został uniewinniony, Nowakow- 
ski został zasądzony na 6 miesięcy aresztu, Pią 
lek na trzy miesiące aresztu. Trybunałowi 
przewodniczył s. o. dr. Wsołek, oskarżał prok. 
dr. Bieńkowski, bronił adw. dr. Józef  Woż- 
niakowski. 


Uwadze członków bóżnicy Kupa | Kto wygrał na loterii? 


W związku z nadchodzącymi wyborami przełożonych 


Bóżnicy Kupa zapraszamy P, T, członków na konterencję ! dniu ciągnienia I. Klasy Loterii 


w dniu 16 bm. (niedziela) o godz. 1-mcj wieczór. Konte- 
rencia odbedzie się w Stowarzyszeniu „Ner Tamid" w 
bóżnicy Kupa. O liczny udziut uprasza 


20435 KOMITET. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— PIERWSZA PREMIERA „WIKTU“, Wczoraj- 
szą premiera w teatrze żyd. — „Błądzące gwia- 
zdy“ Szałoma Alejchema osiągnęła niebywały suk- 
ces artystyczny. Publiczność ustawicznie wywo- 
ływała ariystów z Zygmuntem Turkowem na cze- 
le, Wielkie wrażenie wywarła koncertowa gra ca- 
łego zespołu „Wiktu”, piękna muzyka skompono- 
wana przez Henryka Hałperina w wykonaniu 
dużej orkiestry (pod kier. S. Rosengarta). Nieby- 
wałe powodzenie miały też solowe numery śpiew- 
ne w wykonaniu świetnych śpiewaków .„Wiktu“. 
„Błądzące gwiazdy“, to oryginałna komedia mu- 
zyczna, pełna pogody i humoru, zrozumiałym więc 
się staje kolosalne zainteresowanie publiczności 
tym przedstawieniem. I 

Dziś w sobotę dwa przedstawienia: o godz. 4.15 
po poł. i 8.30 wiecz. „Błądzące gwiazdy". Przed- 
sprzedaż. biletów w firmie A. Fischhab przy ul. 
Grodzkiej 46 i od godz. 2-ej przy kasie tcatru ul., 
Bocheńska 7. $ 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś ko- 
media L. H. Morstina „Obrona Ksantypy*, W 
sztuce udział biorą: A. Matusiaąakówna, K. Opalin- 
ski, K. Szubert, Z. Mrożewski w rolach głównych. i 
„Obrona Ksantypy' powtórzona będzie jutro wic- 
czorem. Jutro popołudniu „Gałązka rozmarynu”. | 

— WYSTAWA OBRAZÓW I GRAFIKI HELENY `| 
GRABSCHRIFTÓWNY mieszcząca się w salach 
Żyd. Tow. Teatru Stolarska 9, cieszy się nadal 
wielkim poowdzenicem i otwarta jest codz. w godz. 
11—2, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota godz. 8 wiecz.: „Obiora Ksantypy" 
REPERTUAR TEATRL ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7) 
Sobota, godz. 4.15 aji 1 8.30: „Błądzące 
„kazdy 


— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Dziś g. 6 wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Zyblikiewicza 8 Oneg 
Szabat z referatein dr. S. Steadiga n. t. Najnowsza 
literatura żydoznawcza. Po referacie tańce, Goście 
mile widziani. 

— KONFERENCJA RODZICIELSKA (wywiadó- 
wka) odbędzie się w Żyd. Szkole Handl. i Żyd. 
Gimnazjum Kupieckim w niedzielę, 16 bm. od go- 
dziny 18-tej do godz. 20-ej. 

— SEKCJA WIOŚLARSKA „MAKKABI” zawia- 
damia o rozpoczęciu treningów na wodzie, Zgło- 
szenia i informacje codz. w lokalu klubowym, Ry- 
nek Gł 14, III p. m. 20-21. 


Warszawa, 14. 4. (Sin) Dziś w pierwszym 
Państwowej 
padły większe wygrane na następujące nume- 
ry: 

10.000 zł. --- *15€0, 36078, 49432, 

5.000 zł. — 15917, 42412, 

2.000 zł. — 25904, 101548, 1115382 

Drugie ciągnienie: 

25.000 zł. — 20481 

20.000 zł. — 56599 

15.000 zł. -— 360, 17322, 64935, 81563, 86051 

10.000 zł. -— 69777, 102039, 104718, 117903 

5.000 zł. —- 27139, 44152, 147798, 

2.000 zł. — 45737, 52525, 697, 104144, 108266, 
123517, 126832, 128682, 164671. 3 i 


drogeria „Sanitas” w Bielski na Sasku 


Kolejowa 2 


POSZUKUJE 
ZDOLNEGO EKSPEDIENTA 


od zaraz. — hieuwzględnione ofery zostaną bez odpowiedzi. 


ILUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plac Nowy. Ifluk 


NIEZWYKŁA OKAZJA! .- 
Kamienica nowowybudowau- 
na, superkomiortowa, (Park 
Krakowski), dochód 12.500. -~ 
cona  150.00%0.— gotówką 
120.000.— sprzeda BIURO 
KUBINA. Krakow, Wiels- 
polo %, tel. 171-78. 280% 


Demagoji 
NOZYRA „ 


PŁASZCZYKI, Wyprawki 
niomowlięce, konfekcja dzie- 
cięca NAJTANIEJ Obstaa- 
der, Rynek 11, 2057k 


FORTEPIAN zagraniczny. 
vżarny, krótki prawie no- 
wy, sprzedam tanio. Pawia 


15/6. 20587 


Sprzedaż” 


SAMOCHÓD osobowy. 1i- 
muzZynaą „Chovrolet* w do 
brym stanie tanio do sprar- 
dunia. — Zgłoszeniu Adm 
„Nowego Dziennika* pod 
„4017“ 20533 


ODCISKI usuwa niezawo- 
dnie »RIGO“ 50 groszy. Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 19% 


—— NA, 


MATERACE, PODUSZKI 
WŁÓSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tupczany, podusz- 
ki dla niemowląt wykonuje 
i przyjmuje wszcelkie roboty 
tapicerskie ZAKŁAD TAPI- 
CERSKI BARDACHA. 
Krakowska 14, telefon 17-54 

23938 


DOM NOWY LUKSUSOWO 
KOMFORTOWY, WOLNY 
od podutków i przenośnego, 
cena 12.000 zł, DOCHÓD RO- 
CZNY 6.000 ZŁ, uprzeda 
BIURO GELBERA, KRA- 
KÓW, STAROWISŁNA ». 
TEL. 135-74. 245% 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 kwietnia 1939 


Buchalter - Korespondent | kupno 


jezyki polski i niemiecki, poszukiwany. Reflektuje 

sią tylko na piewszorzędną siłę młodą i inteligentną. pt. TEE I. 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowych zajęć i wa- SE l; 4 
runków i t. d. pod „Samodzielny** do Towarzystwa Re- BN c OG ZY = 
klamy Międzynarodowej, — Kraków, Floriańska 25. > 0 DAGA poj 


„IGMANDI" — oryginalną 
węglerska woda PRZECZY: 
SZCZAJ.ĄCA. przecież jest 
najlepsza. Wosk 


MASZYNY do szyóią naj- 
nowsze, na dogodne spłaty, 
tylko Krischer, Kraków, = 
Zwiórzyniecka 6. — Cenniki 


KUPIĘ używaną maszynę 


beżpłatnie 1348k 


UDZIELAM angielskiego | do wyrobu kitu w dobrym | em 

à Ę | metodą fonetyki, wypróbo- | stanie. Zgłoszenia do Adm. KOMPLETY wełniane, su- 

Nauka. | wychowanie waną, najlepszą, Skrytka | „Nowego Dziennika“ pod | Enie, pulowery poleca Wy- 
7 poczt, 344, telefon 139-52. „2398", Bk | twórnią trykotaży, Jasna 8, 

20872 2007k 

ANGIELSKIEGO ma e 
KARMEL KO0LĘTEK TRZY PRZEMYSŁU artystyczne- < : KILIMY artystyczne i na- 
17838 go, malarstwa, dekoracji, | © S p r 74 e d a Z rzuty GKONEROWA, Kre 


MGRA fil. poszukuje lek- 
cyj zakresu gimn. i szkoły 
powszechnej. Adm. „Nowe 
go Dziennika” pod „4108“, 


wystaw wyuczę. Reklam Ot- 
tv Diotla 11. 2187g 


PRAKTYCZNA ZNAJO. 
MOŚĆ JEZYKOW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 


WŁAŚCICIELOM REALNO 
ŚCI dostarcza beczki Bzozel- 
ne pojemności c. 100 Litet 
używane po Zł 5.50 ża sźtne 


tów, Dnnajewskiego 6. 
2009k 
TRWAŁĄ  ondulację pler- 
wszorzędnie wykonaną s 
gwarnacją tylko w firmie 


ŻELAZNE łóżka polowe aa- 


prawia — sprzedaje wy- 


POTRZEBNY pokój £ koma 
fortem, bez mebli, centrutą 


118 "i A = sa 
218g fradkuskieżo; niSmieóklegó „| o Ma A a „Wala“ za 5 zł, Kraków = | twórnią SINDEL, Mostowa | „Otto“ Telefon 171-08. 
À rze > pee i A 2392% 131, 
KURSY KROJU, modelo- peja bez Pa dej. Masri biak Bre: Starowiślna 42, 20116 | dwa, telefon 151-91. 23928 CLJ 
P , szycia, koncesjono- | Szygiela nauczysz Mie łatwo 3 GR re. 
ania, ZYCIA, oncesjon za pomoca samouczka = ków, tel, 141-84. 2014g DOM NOWY PEŁNOKOM:- MOTOCYKLE — SETKI PEŁNOKOMFORTOWĘ — 


wane Elwiry HALPERN- 


SUSSEROWEJ, absolwentki | "ARGUS“, — ułożonego na | mawszswaonawnazaammm ; FORTOWY, WOLNY od po- | „PODKOWA“ wolne od po- | dwupokojowe mieszkanie 
wiet  MOdeR<A kadGnie podstawie znakomitej meto. | aaa | datków, obok Parku Krako- datku i prawa jazdy, Rə- | Poszukiwane. — Wiadomość 
Swiadectwa ukończenia. ~ | oy Ansona. Prospekty wy- WYPOŻYCZALNIA | wszieco, DOCHÓD ROĆZ- prezentacja i główny skład: | Adm. „Nowego Dziennika” 
Osobny kurs KROJU DZIE syła — KBlegaruia Lingwi- | s> = s s wj NY 10.240 ZŁ, cena 103.000 | „RADIOFON*, Kraków = | Dod „4014". 20504 
NA A s $ K S I A Ż E A) goroWkA 7006 ŻE ubika- : 
CINNEGO. Wpisy: Kraków, styczna, Kraków, Pieracki6- p © A 10.0 3 ubika: RYNEK Gb, 5 20807 
KRUPNIGZE sł tz | go AN 2263k „LOGOS cyi 3, sprzed BIURO GEL. POKÓJ komżortówy na Jes 
> 


AE R mą 
ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — motodą Anso- 
aa: Krowoderska 5. Złotych 
zztbry miesięcznie, 108g 


ZWIĄZEK Księgowych w 
Polsce, Al. Krasińskiego 8 
tel. 149-07 otwiera 17 KWIE- 
TNIA „Kurs księgowości 
BANKOWEJ" niekorespon- 


OBEONIE 
ul. Krakowska L. 21 


w Dasażu -- {nowy dom). 

NOWOŚCI bbletrystyczhe — 
naukowa 1 książki dla 
dzieci. — OSOBNY DZIAŁ 


BERA, KRAKÓW, STARO. 
WIŚLNA 8, TEL. 135-70. 
2416k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELA:- 
ZNE zakupisz — naprawisz 


SPRZEDAM modne urzą- 
dzenia trzóch pokoi, całe lub 
częściowo, również lampę 
kwaicową, fństrumenty le- 
karskie, dłatermię, wagi. 
Szlak 98 godz, 12—4. 21335 


dną osobę, łaziónka otobńe 
wejście, wolny. Sarego 0. =s 
mieszkanie 6. 16652 


SZUKAM pokoju komfortas 
wego z niekrępującym wej» 
ściem. Zgłoszenia dò Adm 


FRANOUSKIEGO języka u- dencoyjny) dla znających | LK K TUR SZKOLNYCH. | NAJTANIEJ — Tapicer — r 
e i ŚĆ. is 5— w. ak baaie.. CK Z „Nowego Dzionnika'' o 
NE WAM, eae pw liga NP NRA | IOWA > Mk | SKLEP OWOCOWO -CU- | Opee meis 
- a Sześciotygodniowy „Kurs | MODELUWĘE kapelusze fil- | KUPONY UKAZYJNE (u- ai w m" dów 

; bs Tkowy' | = i ie zaprowadzony, z telefo- | POKOJ jednoosobowy, kome 

BYŁY nauczyciel w szkole | PUDATKOWY"  (niekore:- | cowe, słonikowo tyikó | brania, płaszcze, kostinmy | 0 zony e y 
im. eode. Redi sS pondencyjny) Wpis 10.— | Gross, Kraków, Grodzkě 8%. | damakle), ostatnie nowości | "m w śródmieściu do | fort, Iazienka, telefon, — 
linia udziela systemem przy | czesne 60— Wykładają fa- 1914k | stale na składzie. „Bkłnd | sprzedania z powodu wyja- | Szujskiego 1/6, 10--12, 4% 
chowey 1 urzednicy Izby Bielskich Resztek* = J. zdu. Zgłoszenia pod numer tel. 13055, 3380k 


spieszońym nauki języków 
hebrajsklego, niemieckiego 
oraa wszelkich przedmiotów 
judaistyki. Zgłoszenia: Te- 
licjanek 27 m. 9. tel. 16410 
od 5—7 wiecz, Dow. Kantor. 

22306 


Skarbowej. — STAŁY kurs 
FRANCUSKIEJ keorespoh- 
dencji handlowej  (kored- 
pondencyjny — żądać pro- 
spektu) 20 lekcji zł 20.— 
2357k 


OKAZYJNIE sukna, wełny. 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna”. Krakowska 6 I p. 

AL1rk 


MASZYNY do pisania bit- 
rowe, walizkowe w ólbrzy* 


MiNTŻ, Btradóm 16 — 

(W PODWORCY). Tel. 223-09 

Ceny bezkonkurency jhe. 
2084k 


TKALNIA ARTYSTYCZNA 
Samedżiały ubraniowe 4 


telefonu 129-53. 2131g 


SYPIALNIA stylowa wied. 
kuchhiia wied. Okazja tel. 
115-15, 21397 


POKOJU eleganckiego, we 
meblowanego, komfortowo: 
go z łazienką i telefonem 
w nowym domu possukuje 
małżeństwo bezdzietnó. = 
Zgłoszenia telefon 189-738, = 


IBDZŁIZL a R ` rodz. 2—3 
ANGIELSKIEGO sposobem. - mim wyborze hurtownie | meblowe. Griinerowa ! Libs- godz. 231k 
KONWERSACYJNYM — Matrymonialne 4 detalicznie poleca „MA: | nowa, Kraków, Dunajow- 
Schachter: Zyblikiewicza ze * ' * cnn Eaa skiego 6. 20105: zi z PRZYJMĘ m mieszkanie, 
11A m. 6 od 3—8. 1880g tg > Z. SŁONECZNY pokój, osubić | Pan inieligeninepo (urzę. 
Ae mM E KLBUMY AMATORSKIE. | moście do wynajecia, -. | dnika) telefon 130-55, %iióg 
KAWALER na stanowisku, z jśoie, ynajęcia. 
debrze sytuowany, zadlubi | MASZYNY do pisania, blu- | Wysprzedaż pojedynczych | Gertrudy 221. = winda. 


FRANOUSKIEGO po etu- 


rowe, walizkowe wiblki Wwy- 


Ariuk pó shiłonej cenie. Ś. 


i dv/udztestoletnia, miłą = FE Wea 2010% | DUŻY pokój słoneczny. froń 
diach we Francji udzielam. zabi > bitai ił i- bór, również angielskich ta- | Raucher, Krakowska 21 w +95 f j i zny 
Wojniłower, Zyblikiewiózą , 78rebną, wybitnie èli- | alo — dogodnie: Gustaw | pasażu nowy dom. 4123 y I p. 20m panóm Wy* 
aa. 2016g | gentna, ładną pannę, posia- | kremlor, Kraków, Fiortan- | 7 ż POKÓJ komfortowy, ładnie | najme Sebastiana 184, 


eo ou nowa 


dającą gotówke co najmnisj 
dziesleć tysiecy. Tylko NIE- 


Bka & 1502k 


DOM NOWY PEŁNOROM- 


umeblowany dla pana lub 
na biuro, zaraz do wyna- 


iż 


ANGIELSKIEGO, niemiec- * 

kiego, mapras zbio- ANONIMOWE zgłosżenia: FORTOWY (Starowiślnaj, jęcia. Zgłoszenia Filipa 114 | PIĘKNY komfortowy pokój 

rowo, najlepszą metodą — | KTsEóW. Skrytka pocztowa 24 ubikacyj, = WOLNY ud 2037g | balkon, oddzielne wejście, 
634, żwig podatków, beg przenośnej, — | utrzymaniem = bez. Lubicz 


Welnfeldowa, Zyblikiewicza 


Pot 


cena 104.000 zł, DOOHÓD 


POKRÓJ umeblowany, wej- 


W3 21289 


16 19178 
> | PRZYSTOJNA, ładna, miła, SAD GŁLARDA s fcio Klatki schodowej dla 
TAŃCZYĆ = WYUCZAĄM | inteligentna urzędniczka, niemiły zapach nóg, KÓW, STAROW isuna «q, | Dana na stanowisku — wol- | POKÓJ umeblowany, w ù- 


INDYWIDUALNIAB. TELE- 
FON 220-39 1578% 


26 lat, pozna osobiście lub 
korespondencyjnie odpówie- 
dnlego Pana. Cel mąirymo- 


pach oraz sąk Usuwa 
radykalnie 


TEL. 135-760. Ulik 


ny. Kowoderska 32 I p. 
20423g 


trzymaniem lub bez, welè 
fon, łazienka wynajmę, = 
Wrzesińska $ m. 6. 30048 


| nialny. Zgłoszenia Adm. FUS $ 0 L LIMUZYNĘ SKODA-RAPID 0 : $ 
psi tI Łoj „Nowego Dziennika" pod w b. dobrym stanie sprs: 6) A a POKÓJ komfortowy dla sf» 
jących, skawansowanych — 4111" : ô k Ę = 
Bd > = d Blig 10 sskych g Apea da „RADIOFON”, Kraków, wynajmę bezdzietnemiui mał. tiowanegś wólny, Staro- 


literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślna 41%. 1625k 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krnpnicza 14, Te 
lefon 206-68 — prowadzone 
prabż żachowców Prawo ja- 


O e ee ZZZZZIZZEZZZ RZY ZZS CCIE ZZ 


Interesy. handlowe 


SPÓLNIKA poszukuję do 
dobrze zaprowadzonej fa- 
bryki » kapitałem 8—4.00 


drogeriach I p.rfuma- 
rian. — Cena zł 1.25. 
— 

Wytwórnia! „PFUSSOL'* 


Bielsko - Biała 
krytka pocztowa 


w 
DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowocze- 


Rynek Gł. 5. 2u80z 


KOSZULE meskie najmod- 
hiejsze — najtaniej poleca 
Wytwórnia „LIRA Szew- 
ska 18. 2363k 


DOM NOWY LUKSUSOWO 


żeństwu na 3 miesiące. Se 
bastiana 10, m. 7 godziną 
B—10 i 2—4. 20729 


STEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrndy, = 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod „970“ Biuro Ogio. 


wiślna 40 m. 7. 16—17 9-23. 
298p 


POKÓJ dla $ òsöb 2 uttży» 
maniem po 60 zł. Długa 74/44 
katini 


ELEGANOKO umeblowany 


zd waranńntowane. Wpisy 

e 2055k Złotych 1 współpracą. Zgło- sne „Dywan, Kraków — | KOMFORTOWY, narożnik, | szeń Stattera, Rynek 8. pełnokomfortowy pokój, m4: 
szenia Adm. Nowego Dzien- | Podgórze, cingi 4. — Tel. | WOLNY 15 lat od podatków Tsik | bieżąca icpin woda, wode. 
nika“ pod „4010“, 204TE | 116-09. Naprawa, strzyżenie, | bea przenośnego, PIER- Al Krasińskiego 5/10. $lzsg. 


Immy 
Hobrajskiego, polsklego, — 
niemieckiego, pomocy poza- 


DOBRZE zaprowadzona fa- 
bryka Czekolady i Cukier- 


czyszczenie. 2130k 


MEBLE KUCHENNE 


WSZORZĘDNA BUDOWA, 
cena 250.000 zł, GOTÓWKA 
220.000 ZŁ% — dochód roczny 


POSZUKUJE pokoju z o8% 
bnym wejściem dla 2-ch u- 
rzędników. Zgłoszenia tel. 


DWA pokojo umeblowane, 
osobne wejście, wolne. Adm. 


szkolnej — Sarego 16/2. ków poszukuje zastępcy na | PRZEDPOKOJOWE i poko- | około 19.000 zł, sprzeda — 
i , ó F : 182-53, w godz. 12—2 lub 5—7 | „N i za“ 

20687 | zachodnią Małopolskę i ©. | je dziecięce, nowoczesne, — | BIURO GELBERA, KRA- 2050er | Apr” Dziennika aa 

O P. zamierzając urządzić | ezlajflakowane, najsolidniej | KÓW, STAROWIŚLNA 8, — 4 : a 

ANGIELSKIEGO poczaąt- | dla mastępcy ewentualny | i najtaniej „Specjalność“ — | TEL. 135-70. 2420: 


ków, konwersacji udzielam. 
Ceny przystępne. Tel. 117-57 
Godz. 8—4. Mg 


KSIĘGOWOŚCI pragnę wy- 
uonyó sią szybko, tanio. — 
Zgloszenia pod „Warunki“ 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 2364k 


SZTUCZNYCH KWIATÓW, 
RALANTERII BKÓRZANEJ 
rękawiczek. Gelofauów, ce- 
lulojdów i wszelkich przy- 
braż do sukien SZYRKO 
WYUCZAM. Kraków, Zy- 
blikiewicza 5 P. K. 0. — 
JI klatka, m. 25. 


Ig 
u 


skład  konsygnacyjny w 
Rzeszowie. Kaucja gotów- 
kowa. Oferty: — Księgarnia 
Wiener, Katowice Szopena 
8 pod „Czekolada“, %82k 


BUCHALTERYJNO - Rewi- 
zyjne Biuro GRiNSTEINA 
Kraków, Grodzka 28 — wy- 
konujó wszelkie prace — za- 
kresu księgowości. 21008 


KRAWOOWA szuka spólni- 
czki, mogącej mieć firmę — 
do żaprowadzonej pracowal 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika” pod „4118“. 
e”. 21159 


Rynek Gł 12 podwórsge. 
1155k 


KRYSZTAŁY „Olympia“ = 
lustra, szyby = wytwórd4 
Baran, Kraków, KARME- 
LICKA 10, telefon 311-15. 
1916k 


KAMIENICA nowa trzech- 
pietrowa, PEŁNOKOMTFOR:- 
TOWA, — ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, — dochód roczny 
9.700.— cena 100.000 GO: 
TÓWKĄ  80.000.— sprzeda 
POSNER * BALKEN, Kra- 
ków, Sebastiana 7, tel. 143-63 

2362k 


OKAZJA! Wszelkie formy 
do wyrobów betonowych — 
Bhrzedam tanio. Pośmor, = 
Kraków, Sebastiana 7, 
telefon 143-63. 2388k 


ræt 


DOM NOWY LUKSUSOWO 
KOMFORTUWY W SROD- 
MIEŚCIU KRAKOWA (o- 
bok Dunajewskiego, WOL- 
NY 15 lat od podatków, bəg 
taksy przenośnej, — cena 
155.000 zł, DOCHÓD ROCZ. 
NY T*.608 ZE. sprzeda BITU: 
RO GELBERA, KRAKÓW, 
STAROWIŚLNA 8. ... TET, 
135-78. 2413k 


REWA CT ZZOZ CTR ZZ ZZOZ NOOO | 


MASZYNY 
BIUROWE 


powierzaj tylko 


fachowcom e +» sh. 


EDWARD ABSLER 


mistrz mechanik 
Inków, Floriańska 6. 
Tel. 109-05 HE” 


„NOWY DZIENNIK” sobota 15 kwietnia 1939 


W Zakopanem 


Perfumeria PIRIS“ OSKARA SEIFTERA 


69 Krupówki 69 


Na składzie wszystke x zakresu Kosmetyki I Perfumerii 


Wolne posady 


PANNĘ do dwojga dzieci 

(4 i 9 lat) przyjmie Silbigor 

'Krakowska 12 (sklep). 
2067g 


KURSY MODNIARSTWA 
konoesgjonowane, obejmują- 
ee oałokształt zawodowego 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, informacje An- 
tonina HARTOWSKA, Kra- 
ków, MIKOŁAJSKA 13. 
191k 


ZEGARMISTRZ poszukuje 
zaraz dobrego czeladnika. — 
Zgłoszenia pod „4150*' do 
Adm. „Nowego Dziennika”. 

Ailg 


RETUSZER amerykański 
dekorator wysiaw potrzeb: 
ny Atelier rysunków Otto, 
Dietla 11. 21867 


DZIEWCZYNA  rysownicz- 
ka na praktykę i posyłki 
potrzebna Reklam Otto, — 
Dietla 1L 2156g 


PANIENKA do dwojga 
dzieci na popołudnie po- 
szukiwana „Lido“, Szewska 
18. 21259] 


DO biblioteki — panienkę 
kwalifikowaną przyjmę. =- 
Zgłoszenia Gross, Wielopole 
32. 3123g 


BIURO  Buchalteryjne — 
SANDHAUSA, Grabowskie- 
go 7 poszukuje praktykant- 
ki (ta) biurowej od zaraz. 
Wymagania: — Ukończona 
Szkoła handlowa, stęnogra- 
fia, maszynopismo. 31858 


PIELĘGNIARKA do dzie- 
wiąciomiesięcznego dziecka 
poszukiwana. Zgłoszenia 3 
odpisami świadectw: „Kul- 
turalny dom“ Biuro Ogł>- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
Al5k 


ZARZĄDZAJĄCA kultural- 
na, inteligenina, dobrą prs- 
zencją, samotna w wieku 
85—5 lat, doświadczeniem 
poszukiwana do zakładu Ia- 
ezniczo-dietetycznego A. Gó- 
rewicza w Otwocku. Upra- 
sza sią o nadsyłanie refa- 
rencji i życiorysu. 2380k 


UZDOLNIONE panny w 
szyciu meskiej bielizny o- 
ras dziewczynki do nauki 
kostaną natychmiast przyję- 
te. Pierwszorzędna wytwór- 
uia bielizny męskiej „Ja- 
dwiga", Sławkowska 3 m. 11 
(Hotel Saski) . 20419 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucaó w clągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowane| w bramie 

przed „Nowym Dziensikiem' 

a którą opróżnia się 
6 razy dzisnnie. 


| 0000000000 0 


$ 


a E W 


ZDOLNY, młody = 5.008 
wkładu do produkcji paian- 
tów potrzebny Reklam Otto 
Pietla 1i 16g 
POSZUKUJĘ samodzielne- 
go czeladnika krawieckiego 
na dwie sztuki. Zgłoszenia 


Kraków, Woitzenhof, Bo- 
cheńska 3. 20862 
PANNĘ inteligentną do 


dwuletniego aziecka przyj” 
mę zaraz. Stolarska 13/8. 
2091g 
z 
PRAKTYKANTA uczciwe- 
go przyjmie DROGERIA. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „4082*. 
20932 
AZ E 
FOTRZĘBNA samodzielna 
panna do krawieczysny dam 
skiej oraz pomocnica, Win- 
domość Kraków, Szewska 
19/12. 2043g 
e N 
POTRZEBNA panienka do 
szycia bielizny męskiej i 
praktykantka „Jutrzenka“, 
Szewska 24, oficyna m. 9. 
193g 
O OE 
ZASTĘPCÓW, wprpwadzo- 
nych w Spółdz. wojskowych 
na całą Polskę przyjmiemy. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „4015. 
2051 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
na Lwów wras z wojewódz- 
twem. Branża papierniczo- 
spożywcza. Artykuł marko- 
wy lub wyłączność do od- 
dania. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
e4016“. 252g 
mar 
KASJERKA. pisząca pa 
maszynie, stenografująca '- 
poszukiwana od zaraz. Zgło* 


szenia do Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod Nr 4070. 
065g 


zzz a 
WYCHOWAWCZYNI. zdol- 
na, samodzielna, z dobrymi 
świadectwami potrzebna za- 
raz do 4-letn. dziewczynki. 
Władająca językiem angiel- 
gkim ma pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia Gertrudy 29, — 
drzwi 13, między 3—5 po 
południu. 2391k 


ONDULATORKĘ (z trwałą) 
siłę pierwszorzędną przyj- 
mia — gwarancja — „Alba“ 
Nowy Sącz — Szwedzka. 
2463k 


CÁ 
KWALIFIKOWANĄ panien- 
ke do szycia, oraz bezpłatną 
praktykantkę przyjmę za- 
raz. Sienkiewicza 6/12. 
2386k 


ŻEŃSKIE Gimn. Zawodowe 
poszukuje zast. dyrektorki 
nd września 1939. Wymaga- 
ne pełne kwalifikacje naucz. 
dziesięcioletnia praktyka, 
pożądana praktyka w cha- 
rakterze dyrekt. Pirwszeń- 
two przyrodniczki. Oferty 
kierować NIEZWŁOCZNIE 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Kraków, sub „(Gimnazjum 
zawodowe“. 2390k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


e`» a miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7,50 kwartalnie zł 22.50 
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POTRZEBNA praktykantka 
da krawcowej. Zgłoszenia: 
Jasna 6/11. 20097 


SAMODZIELNEJ siły do 
azycia ankień damskich ph- 
szukuje Gross, Poselska 17. 

£103g 


RUTYNOWANA ekspedien' 
tka branży bławatnej po- 
szukiwana. Dietla 13/18, — 
godz. 2—53.80. 20822 


Posad poszukują 


PRZERABIAM kapelusze — 
według najnowszych żurnalt 


1.20 „Pola“ Kraków, Wę- 
głowa 8 I p. róg Krakow- 
skiej. 1976g 


HAFT ręczny, monogramy 
dziurki ręczne, pierwszorzę- 
dnie, szybko i tanio. Kra- 
kowska 5/5 II p. 20358 


WSPÓŁWYZNAWOY! Ofis- 
rujołe jakiekolwiek zajecie 
młodemu. zdolnemu, nader 
pracowitemn. — Matura, — 
maszynopismo. — Wynagro- 
dzenie minimalne, Pośredni» 
etwo wynagrodze. Zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 4143". 2134g 


MŁODE bezdzietne małżsń- 
stwo poszukuje stróżostwa, 
złoży kaucję, pierwszorzęd- 
ne referencje, umiejętność 
obsługiwania windy oraz 
wszelkich naprawek. Zgło- 
szenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „4037. 
£102g 


WYBITNY ORGANIZATOR 
posiadający w centrum wię: 
kszy lokal obejmie PRZED- 
STAWICIELSTWO lub 
SKŁAD KOMISOWY za 
kaucją poważniejszej firmy, 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „2377. 


LODOWNIE-KONSERWATORY 


Pe 


Febryka: 
Kraków, ZOŁKIEWSKIEGO 17 
Sprzedaż: 


SATTLER 


GERTRUDY 24. 
Lodownie „IDEAŁ'- EZ: R yami niema | 


BUCHALTERIĘ prawidło- 
wą prowadzę  godzinowo, 
zakładanie ksiąg, nadzory. 


Dzwonió 118-85. 2064k 
NOWOOTWARTA praco- 


wnia sukien damskich wy- 
konuje pierwszorzędnie oraz 
w szybkim terminie. Stani- 
sława Tylkówna, Kraków, 
Urzędnicza 51. 20812 


zz NE 
POSZUKUJĘ posady inka- 
senta, magazyniera albo za* 
stępstwo, dam 3.000 zł za- 
bezpieczenia. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika” 
pod „3248. 0462 


UCHODŹŻCA % jednoroczną 
praktyką instalacyjno- 
wodociąg-gazową poszuku- 
je posady, ewentualnie bez- 
płatnie. Zgłoszenia telefoa 
162-18. 210g 


KORESPONDENTKA -ksiv- 
gowa obejmie posadę na 
skromnych warunkach. 
Zgłoszenia: Żywiec, post» 
restante: „13. 2055 
p 
MAGISTER farmacji z 
praktyką prowincjonalną, — 
wielkomiejską obejmie za- 
raz posade, zastepstwo. 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „8953“. 20074 


a 


ZAKŁADAM, prowadzę bu- 
chalterię wzorowo dla U- 
rzędów Skarbowych już ud 
25— zł miesięcznie. Miibl- 
bauer, Wawrzyńca 415. 
201 ry 


STENOTYPISTKA -~ sten» 
grafka polsko-niemiecka — 
dziesięcioletnia praktyka w 
dużym przemyśle poszukuje 
Warunki skromne. 

242k 


posay 


s 


| 
| 


e RSTRR e N a © starszy, dr 
med. obejmie zastępstwo 
współpracę zakładzie den- 
tystycznym technicznym w 
Krakowie. Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „Ryczałi = 
4059“, 2074g 


ZDOLNA krawcowa szyje 
po domach oraz zabiera do 
swego domu suknie, bielizuę 
szlafroki, pijamy dziecin- 
ne, oraz naprawia i ceruje 
na każdej maszynie po ce- 
nach bardzo niskich. Cesia 
Kochen, Kraków-Podgórze, 
ul. Kalwaryjska 25 m. 4. — 

L p. 2084] 


A. NU |A. NUSSBAUM | UM 
Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 

i PLACHTY nieprzemakalne 


DEKORATOR umiejący de- 
korować wystawy, poszuku- 
je pracy. Wykonuje pięk- 
nie, estetycznie, gustownie 
i tanio. Adresować: Pauliń- 
sku 30, mieszkanie 8. 2105g 


APLIKANT rutynowany 2 
praktyką prowincjonalną ~- 
pisaniem na maszynie po- 
szukuje posady. — Zgłosza- 
nia Adm. „Nowego Dzienni. 
ka“ pod „4063“. 2077g 
MATURZYSTKA, freblan- 
ka, nouczycielka hebrajskie- 
go poszukuje posady. Zgło: 
szenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „3951“. 
20097 
a 
RADIOAPARATY WYKO- 
NUJE, naprawia, przerabia 
gn. FREYLICH, Dietla 51 
TELEFON 119-36. 18415 


MŁODY, zdolny. ukończo- 
uych 5 klas gimnazjalnych 
i kursa handlowe, poszukuje 
piacy biurowej lub handl>»- 
wej. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „4117 * 

2117g 


CENY w złotych: I strona 1.25. 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY, 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HK AYA" mydło, oliwa I kram 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH 
Wyrób I skład: 


Apteka S. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


MONOGRAMY art. wyko- 
nuje najtaniej. Kraków, — 
Bonifraterska 3 m. 8. 2111g 
BUCHALTER bilanaista u 
wieloletnią praktyką w po- 
ważnych firmach handla- 
wych i przemysłowych po- 
szukuje posady stałej lub 
godzinowo. Warunki bardz. 
skromne. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„4102“. 2g 


URZĘDNIK obznajmiony 
z wszelkimi pracami biuro- 
wymi z wieloletnią prakty- 
ka. Poszukuje posady biu- 
rowej, składowej lub t. p. 
Pierwazorzędna  referencja 
i świadectwa. Zgłoszenia Jo 


Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „4101, 2106g 
TOKARZ mechanik absol- 


went szkoly technicznej s 
odbytą praktyką poezuku- 
je zajścia od zaraz. Zgłosza- 
nia do Adm. „Nowego 
Dziennika" 


Zdrojowiska 


ZAKOJA. Duży dom na ko- 
lonią lub prywatne miesz- 
kania, także lokal na sklap 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
Bzenia Adm. „Nawego Dzien 
nika” pod „410i". 231098 


„TEMPO“ czyści chemies: 
nie wszelką garderobę m 
szybko. — solidnie, — tanio, 
KAPELUSZE odkxurza, fa: 
sonuja na poczekaniu spo" 
sobem zagranicznym na su: 
cho bez utraty apretury — 
tylko 75 groszy. „TEMPO“ 
Starowiślna 27 — Szewska 2, 
Aleja Krasińskiego 4. — 
Telef. 165-25, 145-60. 212g 


„KRAKOWIANKA“ źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara garderoba do czyszcze- 
nia, zastępuje nową, w naj- 
krótszym terminie i za ni. 
ską cenę. „KRAKOWIAN: 
KA“ Starowiślna 18 — Ale- 
ja Krasińskiego 4 — telefon 
1€2-67. 21129 
maae m a oo 
ROSA NIEBIAŃSKA, Za- 
graniczny GRYSIK dla 
dzieci. Opakowanie celofa- 
nowe. — Znak ochronny: 
„MURZYN”. Paczka 250 
gramów — 70 gtoszy. Ceny 
40% tańsze od konkurencji, 
pierwszorzędna jakość. Dla 
przekonania dajemy próbk: 


GRATIS. R. Nattel, Kru 
ków, Dietla 50, Telef. 114-1 
204 


SAMOTNY emeryt szuka * 
ładnie polożonej miejscow» 
Sci prowincjonalnej urz. 
dzonego pokoju z utrzy, 
waniem. Listy do Admin 
„Nowego Dzłevnika“ 
„386e 


Tekst 1.00. 


Nadesłane 0.75. 
Dla poszukujących pracy 5 groszy. 


ZAPALNICZKI attomaty- 
czne, ogtemplowane napra- 
wia specjalista w firmie 
Myszkowski, Kraków, Die- 
lowska 46, Bk 


SZTANCE, sznity, wykroje 
wyrabia wytwórnia sznitów 
Myszkowski, Kraków, Die- 
tlowska 46. 2395k 


TECHNIKĘ budowlany WY- 
KONUJE RYSUNKI TECH. 
NICZNE wazelkiego rodza- 
ju: Zgłoszenia „376“ Biuro 
„EG Stattera, Rynek 8. 

2400k 


A 


SRUBKI, części toczone, = 
wykonuje najtaniej, Lan- 
dan, Dietla 84, 219g 


POŃCZOCHY GUMOWE na 
tylaki „Lāstex“ 1 in. wszol- 
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie- 
go 1 (róg Grodzkiej 69) tele- 
fon 118-50. 932k 


WYKWINTNE obiady — ua 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska, Brzozowa 
12948, 2249k 


NA EMIGRACJĘ INIRA- 
TNY ZAWÓD! W 3-ch mie- 
siącach wyuczam komplet- 
nie kosmetyki oras fabry* 
kacji wszelkich  kosmety- 
ków. Wiadomość: firma Wi- 
kler. Floriańska 6.  2323k 


GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej, Kraków, Kar- 
melicka 50, Telefon 186-439. 

kan „Laski PL 40E 
e—a 
POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87, 2295k 


WYTWORNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie- 
Biona na ulicę Krakowską 31 
(Nowy, dom) telefon 167-00. 

8893k 


DWA razy bezplatne gole- 
nie „Razolem'* dla zaintere- 
sowanych. Owłosienie usu. 
wa skutecznie „„Razol* dla 
pań i panów. Nowość: Pro- 
pagujemy Bellot dla pań, 
który usuwa włos wraz z 0e- 
bulką. Schónwald, Kraków, 
Dietla 51. Bezpłatny pokaz 
usuwania włosów. Prospek- 
ty na żądanie. 1912g 


INSERATOÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sią 
telefouleznie 
tylko wprost 
w Administracji 
1 wyłącznie 


ZA GOTÓWKE. 


Poaeztą szyłtrowe 
odbierać można tylko 
w otągu 14 dn! od daty 
akszania sio odnośnego 
taseratn. 


Za tekstem 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5—, Ogłoszenia ślubne i zaręczy» 


nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— 


N akrologi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.=- Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Oi Z ŚŚ 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt kochwald. — Redaktor; Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dzięnnikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feidmana. 


